
Nr. 7. Warszawa, dnia 16 Lutego 192? r. Tom LXV.

PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU

ZESZYT POŚWIĘCONY SZKOLNICTWU TECHNICZNEMU.
T r e ś ć zeszytu jest podana na str. 144. S o m m a i r e du numero v. page 144.

Każdy technik zdaje sobie dokładnie sprawę z doniosłości należytego przygotowania zawodowego
pracowników przemysłowych wszystkich kategoryj pracy. Niewątpliwie więc interesują go żywo losy
szkolnictwa technicznego i rzemieślniczego w Polsce, gdzie — jak w tylu innych dziedzinach •—• mieliśmy
i mamy jeszcze ogromnie dużo do zrobienia. Interesując się jednak zagadnieniami kształcenia niższych
i średnich sił technicznych, szersze koła techniczno, nie zawsze znają dokładnie stan i potrzeby tej ga-
łęzi szkolnictwa, nie wiedzą często, że od czasu objęcia tegoż przez władze polskie nastąpił w licznych wy-
padkach szybki jego rozwój, ż.e prace na tej niwie, ują te w przemyślany głębiej prognam, przyniosły już
wiele pięknych owoców, któremi możemy się pochlubić, i zapowiadają na przyszłość dalszy po-
stęp. Atoli i nie jeden kamień usunąć musimy z lej drogi, jaką kroczyć ma szkolnictwo zawodowe
w Polsce, a więc i w tym celu poznać winniśmy jego byt wszechstronniej.

Temi pobudkami kierowani, wydajemy zeszyt niniejszy „Przeglądu Technicznego", składając na
tem miejscu podziękowanie jednemu z inicjatorów togo wydawnictwa, b. zast. pro}, Politechn. Warsz., inz.
Stanisławowi Łukasiewiczowi, Naczelnikowi Wydz. Szkolnictwa Technicznego w M. W. R. i O. P., pod
którego umiejąfnem kierownictwem zebrane i opracowane zostały zamieszczone niżej materjaty.

Redakcja,

Zasady ustroju i stan obecny szkół technicznych
i mistrzowskich w Polsce.

Napisał Stanisław Luk asie iv i c z, Ink. dypl.

W roku 1922 podałem w „Przeglądzie Tech- wykwalifikowanymi robotnikami, dla których prze-
micznym" (Nr, 22) po'd podobnym tytułem znaczone są szkoły r ze •miejś 1 n i c zo-p-r z e -

podstaw tworzenia zawodowego m y ś l o w e i d o k s z t a ł c a j ą c e , również nie
rzemieślniczego należące do przedmiotu obecnego referatu) nastę-

pujących, po-

zarys
szkolnic twa przemysłowego
w Polsce, Re-
ferat niniejszy
ma na celu
szczegółowe
omówienie

zasad ustroju
i stan jednego
tylko z dzia-
łów tego szkol-
nictwa, mia-
nowicie szkół
technicznych
i szkół maj-
strów, za któ-

• rych prowa-
dzenie odpo-
wiedzialność

należy do Wy-
działu Szkół
Technicznych
Departamen-
tu Szkolnict-
wa Zawodo-
wego Min.

Wyznań Rei.
i Ośw. Publ.

Rys. 1. Pawilon obróbki metali Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi.

Przemysł i przedsiejbliorsitwa techniczne i bu-
dowlane potrzebują (poza inżynierami, których
kształcenie należy do a k a d e m i c k i c h s z k ó ł
t e c h n i c z n y c h , nie obj ęftych tym referatem, i

średnich pra-
cowników:

1) technika,
który w wiel-
kichi średnich
przedsiębior-
stwach prze-
mysłowych i
budowlanych
dozoruje ro-
bót, jako po-
mocnik inży-
nierów, lub
spełnia czyn-
ności pomoc-
nicze w po-
szczególnych

oddziałach
biura techni-
cznego, a w
małych przed-
siębiorstwach
może być kie-
rownikiem sa-
modzielnym.

2) majstra, względnie nadzorcy, który kieru-
je robotami ludzi mu podległych i bierze odpowie-
dzialność za wykonanie robót.

Do (kształcenia pierwszych przeznaczone są

• : .
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szkoły t e c h n i c z n e, drugich — szkoły mi-
sLrzów przemysłowych i nadzorców, krótko szkoły
m i s t r z o w s k i e.

A, Cel ogólny i zasady ustroju szkół technicznych.

S z k o ł y t e c h n i c z n c mają na celu uro-
bienie pracownika, któryby mó'gł spełniać następu-
jące czynności:

1. w p r o d u k c j i — dozorować roboty, np.
na kopalniach jako sztygar, w fabrykach włókienni-
czych jako majster działu, w fabrykach maszyn ja-
ko pomocnik inżyniera warsztatowego, albo maj-
ster oddziału, przy budowie i konserwacji dróg
jako nadzorca techniczny i 1. p.;

2. w t. zw,
r u c h u , czyli
opiece nad
stroną maszy-
nową fabryk

i przedsię-
biorstw— do-
zorować jako
pomocnik in-
żyniera ruchu
działania ma-
szyn i insta-
lacyj, zużycia
energji oraz
prowadzić na-
prawy i mon-
taże;

3, w b i u -
r z e -— opra-
cowywać jako
pomocnik in-
żyniera kon-

struktora,
względnie ja-
ko pomocnik

architekta
szczegóły

Rys. 2. Wnętrze pawilonu obróbki metali Państw. Szkoły Włókienniczej w Lodzi.

konstrukcyjne pomysłów inżynierskiich, albo też ja-
ko analizator, kalkulator, technik wytwórczo-roz-
dzielczy i t. p. opracowywać normy i pomoce do
organizacji wytwórczości oraz obliczać jej koszt.

Pracownik uzdolniony do wymienionych czyn-
ności może oczywiście po odbyciu odpowiedniej
praktyki zostać kierownikiem małych przedsię-
biorstw, przy usilnem. zaś dalszem samokształceniu
się i nieprzeciętnych zdolnościach, może wybić się
nawet na .stanowisko kierownicze w dużem przed-
siębiorstwie.

Mając cel tak zakreślony, szkoły techniczne
muszą dać uczniom swym przedewszystkiem zu-
pełnie dokładną znajomo'ść strony p r a k t t y c z -
n e j danej gałęzi produkcji ora:z tyle wiadomo-
ści teoretycznych, aby ci uczniowie mogli zupełnie
świadomie kierować rdbotami i stosować w pracy
technicznej te metody, jakie na pośrednich stano-
wiskach technicznych są przydatne. Szkoła więc
techniczna tego. po-ziomu nie wdaje się w stronę
naukową, badawczą techniki, podaje natonnasł
wyniki gotowe, wypróbowane i ustalone, ucząc wła-
ściwego ich stosowania,

Na ziemiach polskich, przed wskrzeszenieim
Państwa Polskiego, istniały dwojakiego1 rodzaju
szkoły tedhniczne;

a) typu niemieckiego w b. zaborze pruskim,
które przyjmowały kandydatów posiadających
przedwstępną dłuższą 'praktykę robotniczą, np. w
Szkole Budowy Maszyn w Poznaniu dwuletnią, w
Szkole Budownicilwa w Poznaniu jednoroczną;

b) typu, który nazwę austrjackim i rosyjskim,
w b. zaborach austrjackim i rosyjskim, przyjmujące
uczniów surowych, bez praktyki robotniczej.

Szkoły typu niemieckiego uważały, że wistępti-
jący do szkoły przynosił już praktyczną znajomość
rzemiosła i dlatego nie prowadziły nauki w warszta-
tach. Szkoły typu ausłrjackiogo i rosyjskiego usi-
łowały zaznajomić uczniów z rzemiosłem w war-
sztatach szkolnych.

Po restytu-
cji Państwa
Polskiego wy-
łoniło się za-
danie organi-
zowania szkól
nowych oraz
reformowania
istniejących.
Dla szkół no-
wych wybra-
ny zostat typ
pośredni,Acz-
kolwiek bo-
wiem szkoły
typu niemiec-
kiego są w za-
łożeniu swo-
jem idealne,
bo kształcą
tylko tych,któ-
rzy po dłuż-
szej praktyce

postanowili
uczyć się tech-
niki nadal, a
więc czują do

nie'j powołanie i przytem nie są surowymi, lecz
przynoszą całą masę obserwacji i wrażeń z życia
technicznego, — to jednak w okresie zupełnego u-
padlku przemysłu nie można było, i przez długii je-
szcze szereg lat nie można będzie liczyć na możność
otrzymania do szkoły kandydaltów z poważną prak-
tyką przedwstępną.

Dlatego- szkoła techniczna o b e c n e g o za-
s a d n i c z e g o t y p u p o l s k i e g o przyjmuj i
bez praktyki przed wstępnej, zaznajamia nato-
miast ze stroną rzemieślniczą zawodu przez pracę
w warsztatach szkolnych i przez obowiązkową prak-
tykę, trwającą •conajimniej po sześć tygodni w czasie
każdych wakacji letnich. Prócz tego uczeń, po od-
byciu nauki w szkołę, nie otrzymuje odrazu świa-
dectwa ostatecznego i lecz dopiero po jednym lub
dwódh (a nawet trzech w szkołach bujdowlanych)
latach pracy zarobkowej, pcszikolnej. W tym celu
składa przed ostateczną komisją egzaminacyjną
sprawozdanie ze swej pracy i świadectwa zwierzch-
ników. Jeżeli komisja sitwierdzi na podstawie
tych świadectw, sprawozdania i związanego z nim
egzaminu należyty poziom praktycznego wyrobie-
nia kandydata, to po poddaniu go jeszcze e-gzami-
nowi z przepisów prawnych, dotyczących zawodu,
naidiaje mu miano i stopień „technika" odpowiedniej
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specjalności oraz wydaje świadectwo, stwierdzają-
ce ostatecznie jego przygotowanie zawodowe. Ten
system ma na celu wypuszczanie w życie sił tech-
nicznych zupełnie i należycie "przygotowanych do
taik trudnej i odpowiedzialnej pracy, jaką jest pra-
ca technika.

. Dodać trzeba, że rozróżniane są obecnie dwa
rodzaje szkół technicznych:

a) t y p z a s a d n i c z y , do którego należy
w i ę k s z o ś ć szkół; przyjmują one kandydatów
posiadających wykształcenie z 4 klas szkoły śred-
nie1] ogólnokształcącej lub 7 klas szkoły powszech-
nej, nadka zaś trwa 3 do 4 | a t , zależnie od zawodu
(przeważnie 4);

b) t y p' w y ż s z y dla zawodów, w których
zróżnicowanie funkcji wytworzyło- liczniejszą gra-
dację stanowisk i gdzie wiedza technika, postawio-
nego na stanowisku więcej odpowiedzialnem, musi
opierać się na gruntownie jsizym zasobie wiedzy 'teo-
retycznej. Przyjmują one kandydatów posiadają-
cych wykształcenie z 6 klas. szkoły średniej ogólno-
kształcącej, a nauka trwa 7 do 8 półroczy.

Szkoły typu wyższego prowaldzone są dotych-
czas t y l k o w dziale budowy maszyn i elektro-
techniki. W tych tylko (bowiem dwóch dziedzinach
przemyski istnieje potrzeba posiadania,'poza inży-
nierem, techników zarówno typu 'średniego, jak i

Rys. 3. Praca w warsztatach Państw. Szkoły Budowy
Maszyn i Elektrotechniki im. H. Wawelberga i S. Rotwanda.

Frezowanie części imadeł na frezarce uniwersalnej.

typu wyższego. Ten ostatni, jako pomocnik inżynie-
rów, względnie na stanowisku samodzielnem, musi
ogarniać te dziedziny proddkcji i konstrukcji, które
wymaigają .gruntowniejszego zasobu wiedzy teore-
tycznej, niż ten, który dalje- szkoła typu zasadni-
czego. Dla innych zawodów nie zachodzi jeszcze

pottrzefba tego typu szkoły, Wskazuje na to przede-
wszystkiem przykład Niemiec, gdzie typu wyższe-
go są tylko ,,Hohere Maschinenbauschulen", inne
działy technika, z pojedyńczemi tylko wyjątkami
mają szkoły odpowiadające .typowi zasadniczemu.
W warunkach polskich zarysowuje się potrzeba
szkoły technicznej typu wyższego w dziedzinie bu-
downictwa żelbetowego, gdizie do przeprowaldzenia
obliczeń konstrukcji żelbetowych potrzefbne są głęb-
sze wiadomości, jakich nie moKe dać szkoła typu
zasaldniczego,

- Dodać trzeba, że wielokrotnie pojawiały się i
pojawiają w Polsce pomysły, alby wszystkie s.zko-
ły techniczne opierały się diopiero na podstawie
sześciu klas szkoły średniej. Pomysły te nie mają
uzasadnienia: sokoła techniczna bowiem powinna
być dostępną dla warstw szerokich, mogących ulkoń-
czyć itylko szkołę powszechną; z tych właśnie
warsbw, odpornych fizycznie, można wyłowić ener-
gicznych i wytrwałych pracowników do prowadze-
nia produkcji; zbytecznem poza tem byłoby szkole-
nie kosztowniejsze, niżmają je kraje zagraniczne,
p.rizodujące w dziedzinie produkcji,

Kamieniem, o który potykają się szkoły typu
wyżlszego, jest stałe niezadowolenie absolwentów
tych szkół ze świadectw, które otrzymują z tej
szkoły, i ze swej pozycji. Mają oni stałe aspiracje

Rys. 4. Struganie kói zębatych stożkowych na automacie
w Państw. Szkole Budowy JAaszyn i Elektrotechniki im.

H. Wawelberga i S. Rotwanda w Wsrszawie.

do tytułów inżynierskich i praw, jakie rzekomo' te
tytuły dają; tak .np, żądają absolwenci zaigwacanto-
wania im prawa prowadzenia fabryk, aczkolwiek
żadna ustawa nikomu tejgo nie gwarantuje, Malkon-
tencja ta przeszkadza oczywiście skierowaniu ener-
gji w kierunku zdobycia jaknajwiększej wiedzy.
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Wobec ustawy o ochronie tytułu inżyniera, szko-
łom tym rozporządzenie Ministra W. R, i O- P.
przyznało maximum możliwych przywilejów, mia-
nowicie: odrazu po ukończeniu szkoły tytuł za-
wodowy „technolog".
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Rys. 5. Serja wiertarek, wykonana w Państw. Szkole
Budowy Maszyn i Elektrotechniki w Warszawie.

Przy ustalaniu typu, układaniu planów i pro-
gramów nauczania, a również zakładaniu szkół,
Wydział Szkół Technicznych kierował się dwiema
zasadami: 1) alby m o ż l i w i e k a ż d a d z i e -
d z i n a p r o d u k c j i m i a ł a o d p o w i e d n i e
s z k o ły, gdyż wykształcony pracownik przyczyni
się do podniesienia stanu wytwórczości; 2) I e m,
że s z k o ł a t e c h n i c z o. a p o w i n n a p r z y-
g o t o w a ć j a k n a j p r a k t y c z n i e j d o
p r z y s z ł e j d z i a ł a l n o ś c i , d a ć d o r Q k i
f a c h ; usiłowania bowiem wszystkich krajów przo-
dujących w dziedzinie produkcji jak: Stany Zjcdno"
ozo>ne, Anglja, ,Bel'g:ja, Niemcy, Szwajcarja, idą
w dziedzinie szkolnictwa zawodowego zdecydowa-
nie do osiągnięcia te^o, aby dać kończącemu nie
tylko podstawy, ale nawet do pewnego stopnia p e r-
f e k c j ę w zawod'zie; dlateigo ograniczają szkoły
do ścisłych specjalności i uczą na bogatym mate-
rjale poglądowym.

Dlatego tworząc szkołę zwrócono uwagę
p r z e d e w s ;z y s t k i e m n a o k r ę g i p r z e -
m y s ł o w e i starano się przystosować szkoły d'0
potrzeb wytwórczości tych okręgów. N:p. szkoła
włókiennicza w Łodzi ma wydziały; przędzalniczy,
tkacki, faiibiarslko-wyfcończaliniczy i ruchu fabrycz-
nego, (t. j . mechaniczno-elektrotechniczny), przy-
sitosowany do1 poitnzelb fabryki włókienniczej) szkoła
za>ś górnicza i hutnicza w Dąbrowie Górniczej —
wydziały: górniczy, miernictwa kopalnianego, hut-
niczy i mechaniki z elektrotechniką — do potrzeb
przedsiębiorstw górniczych i większych fabryk bu-
dowy maszyn, Szkoła budowy maszyn w Poznaniu
mama względzie mechanikę rolniczą; szkoła zaś bu-
dowy, maszyn i eMrttoitechnilki w Warszawie —
specjalnie obróbkę maszynową dla fabryk obrabia-
rek, samochodów, parowozów, silników i t. p.

W każdej szkole technicznej przewidziane są
następujące grupy przedmiotów:

a) n a u k i p o m o c n i c z e ; matematyka, fi-
zyka i chemja;

b) n a u i k i t e c h n i c z n e : podstawy rysun-
ku technicznego, odpowiednie działy mechaniki o-

gólnej i stosowanej, nauki o materjałach i specjalne
przedmioty z dane'j gałęzi techniki;

c) p r a c e w warsztatach i maszynowni;
d) n a u k i a d ni i n i s t r a c y j n e : rachun-

kowość 'przemysłowa, kalkulacja, organizacja pracy
i wiadomości prawno-handlowe;

e) n a u k i og ó l n o k s z t a l c ą c e , jednak
w zakresie szczupłym i przystosowanym do danej
gałęzi zawodu, jak: język polski i obce, krajoznaw-
stwo i nauka obywatelska, higjena.

Nauka w szkole obejmuje od 40 do 44 godzin
na tydzień. Prowadizona jest p o g l ą d o w o . Zasa-
dą naczelną jest, aby uczeń uczył się przez wyko-
nywanie jakiejś pracy, np. pracując w warszta-
cie, laboratorjum, rozwiązując zadanie liczbowe, —
nie zaś przez pamięciowe opanowywanie materjalu
werbalnego, Wobec tego wskazana powyżej liczba
godzin nie przeciąża ucznia.

Praca w warsztatach ma na celu nie tyle wy-
robienie perfekcji w wykonywaniu pracy, ile zapo-
znanie z jej rodzajami i charakterem, Praca w ma-
szynowni ma zapoznać ucznia z właściwościami
maszyn oraz nauczyć prawidłowej obsługi i pieczy.

Jasne jest, że zakreślony wyżej cel i charak-
ter nauki wymaga, aby każda ze szkół posiadała
odpowiednie w a r s z t a t y, p r a c o w n i e, m a-
s z y n o w n i e i z b i o r y , odpowiadające nowo-
czesnemu stanowi techniki. Pod tym względem stan
obecny daleki jest jeszcze od tego, jakim być powi-
nien, aczkolwiclk wiele jtiiż zrobiono i osiągnięto,
szczególnie w dziedzinie urządzeń warsztatowych.
Należy podnieść, że wysoce pożądanym byłby żyw-
szy niż dotychozas w s p ó 1 u d z i a ł p r z e m y -
s 1 u w zaopatrywaniu szkól we wzory wytwórczo-
ści, jak również w zaoTiarowywaniu maszyn, zbęd-
nych może jui w wytwórczości, ale pożytecznych
dla nauczania.

Dla pozyskania właiśnie tego współudziału, a
poza tem d l a c i ą g ł e j ż y w e j k o n t r o l i
nad szkołami ze strony przemysłu, utworzone są
przy większości szkół technicznych R a d y O p i e-
k / u ń c z e . W skład tych Rad wchodzą przedstawi-
ciele zainteresowanych organizacyj przemysłowych,
zrzeszeń technicznych { poszczególne osoby ze
świata przemysłoweigo i technicznego. Rada ma
prawo wglądu we wszystkie dziedziny działalności
szikcły, w szczególności może w każdej chwili wypo-
wiadać opinję co do celowości programów i urzą-
dzeń szkoły.

B, Bliższe dane o poszczególnych grupach szkół
technicznych,

I. S z k o ł y t e c h n i c z n e t y p u w y ż-
s z e g o przeznaczone 'są do kształcenia pracow-
ników technicznych, mogących pracować po pew-
nej prakltyce izawodowej na stanowiskach więcej
samodzielnych w d z i e d z i n i e k o n s t r u k c j i ,
w y t w a r z a n i a i r u c h u czyli ,,technologji"
w naijs^erszem znaczeniu łeigo wyrazu, t, j . wszyst-
kich stron dotyczących wytwarzania. Do szkół tydh
należą: P a ń s t w o w a S z k o l a B u d o w y
M a s z y n i E l e k i r o t e c h n i k i im, H. W a-
w e 1 b e n- g a i S. R o t w a n d a w W a r s z a -
w i e , mająca kure trwający 7 półroczy i obowią-
zującą praktykę oonaijmniej 4-o miesięczmą w fa-
bryfcach maiszyn, wzgl. przedsięlbbrJŁwach elek-
trycznych, obejmująca dwa wyldziały; mechanicz-
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ny i elektryczny, oraz P a ń s t w o w a S z k o ł a
B u d o w y M a s z y n w P o z n a n i u , mająca
kurs trwający 7 półroczy, z których 1 półrocze po
pierwszym roku nauki (przeznaczone jest na obo-
wiązkową praktykę w fabrykach maszyn, obejmu-
jąca narasie wydział (mechaniczny; w przyszłości
przewiduje się utworzenie również wydziału elek-
trycznego.

Obie szkoły odziedziczyły swój tyip po daw-
nych 'organizacjach (dawna Szkoła Mechamic-zno-
Technicizna Wawelberga i Rotwanda i Hóhere Ma-
schinenbcaischulle in Posen), Zo;stał on zreorgani-
zowany odpowiednio do nowych potrzeb. Nauka
prowadzona jest gruntownie praktycznie przez 'pra-
cę w -warsztaltach, laboratorjaeh, siłowniach i kre-
ślarnicich.

Do iszkół powyższego typu należy również
S z k o ł a M o r s k a w T c z e w i e z kursem
3-letnim, posiadająca wydziały nawigacyjny i m e -
chaniki okrętowej. Szkoła ta, któreij znaczenie i po-
żytek ujawnią się obecnie w całej pełni, zasługuje
na wydatniejszą niż 'dotychczas opiekę, czeka ją
jednak mozolna praca nad stopniowem udoskona-
leniem programów i urządzeń. Olby jaknajrychlej
szkoła ta znalazła się tam, 'gdzie być powinna: nad
Bałtykiem w Gdyni!

II. S z k o ł y it e c h n i c z n e t y p u za-
s a d n i c z e g o przeznaczone są do kszltał cenią
pomocniczych pracowników technicznych p r z e-
d e w s iz. y & t k 'i e m w d z i e d z i n i e s a m e g o
w y t w a r z a n i a i ń a d z o r u nad stroną ma-
szynową •zakładów" przemysłowych; ten główny cel
nauki nie wyklucza oczywiście tego, że kończący
taką szkołę molże poświęcić się konstrukcji. Jed-
nostki, zalegnie od enerjgiji i zdolności osobistych,
mogą wybić się na stanowiska samodzielne. W tej
dziedzinie szkół pierwsze miejsce co do liczby za'j-
muije g r u p a A s i z k ó ł m e c h a n i c z n y c h ,
z 'tej racji, że dziedzina ipracy mechanika 'jest naj-
obszerniejsza, Istnieją one jako samodzielne lub
jako odpowiednie wydalały iprzy szkołach wielo-
wydziałowych:

1, w W a r s z a w i e — Państwowa Szkoła
Techniczna z Wydziałem Samochodowym i Lotni-
czym ma na celu kształcenie warsztatowców dla
przemysłu budowy maszyn, szczególnie w dziale
techniki samochodowej i lotniczej;

2, w Ł o id z i — 'Wydział! Mechaniczny Pań-
stwowej Szkoły Włókienniczej ma na celu kształ-
cenie techników ruchu (nadzór i naprawa instala-
cyj maszynowych i elektrycznych) dla wytwórni
włókienniczych; oczywiście technik ten może.zna-
leźć zastosowanie i w innych gałęziach przemysłu;

3, w D ą ib r o w i e G ó r n i c z e j — Wydział
Mechaniczny Państwowej Szkoły Górniczej i Hut-
niczej ma na celu kształcenie techników ruchu dla
zakładów górniczych, hutniczych i ciężkiego prze-
mysłu maszynowego;

4, w. G r u d z i ą d z u — Państwowa Szkoła
Budowy Mas-zyn nra na celu kształcenie techników
mechaników z dużemi wiadomościami z dziedziny
elektrotechniki, dla fabryk mechanicznych, zakła-
dów technicznych i fabryk przetwórczych; wyspe-
cjalizowania kierunku jak w 1, 2 i 3 niema, ze
względu na nieziróżnieowany ściślej charakter o-
kręgu, który'szkoła obsługuje;

5, w B i e 1 s k u — Wydział Mechaniczny Pań-
sitwowej Szkoły Przemysłowej, prowadzony we-

dług dawnych programów auistjackich szkoły, prze-
znaczonej d>la potrzeb przemysłu włókienniczego
Okręjgu Bielskiego i Morawiskiegó. Proigram •ten nie
odpowiada obecnym potrzebom Śląiska Polskiego,
powinien więc ulec 'zreorganizowaniu;

Rys. 6. Serja rewoiwerówek (kadłuby), wykonywana
w Państw. Szkole Budowy Maszyn i Elektrotechniki

w Warszawie,

6, w K r a k o w i e — Wydział Mechaniczny
Państwowej Szkoły Przemysłowej, zgodnie z daw-
ną tradycją łej szkoły, uwzględnia w znaczne'] mie-
rze konstrukcję, aczkolwiek nowy proigram kładzie
mocny nacisk na 'technikę warsztatową i obsługę
kołłów i silników^

7, we L w o w i e — Wydział elektromecha-
niczny Państwowe') Szkoły Przemysłowej ma na
celu (kształcenie techników ruchu z dużą znajo-
mością elekltroltecihmki; <ta cecha wydziału wybra-
na była ,ze względu na przewidywaną elektryfika-
cję okręgu naftowego i Podkarpacia. Założony 3 la-
ta temu wydział nie zldiążył jeszcze wytworzyć wy-
raźnej formy; zapewne .zajdzie potrzeba 'dodania
w przyszłości wydziału mechanicznego, u!w'zsględ'-
niającego potrzeby rólżnych drobnych zakładów;

8, w W i 1 n i e — Wydział Mechaniczny Pań-
stwowej Szkoły Tedhnicznejj o charakterze p, 4,

Poza tem istnieją:
9, 10, 11, rw W a r s z a w i e , R a d o m i u ,

S o s n o w c u — Wydziały mechaniczne Państwo-
wych Szkół Średndch Technicznych Kolejowych,

12, w W i l n i e — Wydział Mechaniczny Ko-
lejowy Państwowej Szkoły Techniczne1];

13, w B r z e ś c i u — Wydział mechaniczny
Szkoły Średniej Technicznej Kolejowej Zrzeszenia
Kolejarzy,

Wydziały te mają na celu kształcenie techni-
ków mechaników dla mechanicznej -służiby kolejo-
wej, którzy mogą poza tem pracować jako- techni-
cy w przemyśle.

Na początek, przy ustalaniu planu nauki na
wyidziałach 'ruchu, nie przewidziano ściślejszego
podziału na mechanikę i elektrotechnikę. W okrę-
gach przemysłowych wysoko rozwiniętych, j . np,
w Dąbrowie Górniczej, zarysowuje się potrzeba te-
gO' podziału, Zarysowuje się również nie uwydat-
niony jeszcze podział w przyszłości na szkoły ru-
chowców i iszkoły warsztatowców, Podobny podział
przeprowadziła w charakterze próiby Berlińska
Beuth-Schule. Za pilną ze względów państwowych
uznać nalefcy reorganizację Szkoły. Technicznej
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Kolejowej w Radomiu na szkołę techników war-
sztatowców; brak na to dotychczas dostatecznych
środków.

Potrzeby . g ó r n i c t w a i h u 't n i c et w a u-
względnia g r u i p a B:

1. w D ą Ib r o w i e G ó r n i c z e j — Wydział
Górniczy Państwowej Szkoły Górniczej i Hutni-
czej, kształcący sztygarów i techników górniczych,
z kursem czteroletnim 'i dwuletnią obowiązującą
praktyką poszkolną;

2. w Dąb-r o. w i e G ó r n i c z e j — Wydział
Hutniczy Państwowej Szkoły Górniczej i Hutni-
czej, kształcący techników hutniczych w dzieidizinie
metalurgji i walcownictwa (ustrój jak 1); zaryso-
wuje się tu potrzeba rozdzielenia tego wydziału
w kierunku1 technologj'i chemiczno-butniczej i me-
chaniczno-huitnibzej;

3. w T a r n o w s k i c h G ó r a c h — Szkoła
Górnicza, utrzymywana przez Górnośląski Zwią-
zek Przemysłowców Górniczych i Hutniczych,
kształcąca sztygarów (kurs 3-letni, przyjmuje kan-
dydatów posiadających 3-letnią praktykę w cha-
rakterze górnika na kopalni);

4. w D ą b r o w i e G ó r n i c z e j •— Wydział
miernictwa kopalnianego Państwowej Szkoły Gór-
niczej i Hutniczej (ustrój jak 1), kształcący mier-
niczych kopalnia'nyoh;

5. w B o r y s ł a w i u — Państwowa Szkoła
Wiertnicza, kształcąca 'techników wiertnictwa ('kurs
dwuletni, 'dbowiązu'jąca praktyka 'przedwstępna,
cenzus przyjęcia conajmniej 4 klasy, aczkolwiek
zespół składa się z posiadających przeważnie
6 klas).

Potrzeby przemysłu w ł ó k i e n n i c z e g o
uwzględnia grulpa C:

1, 2 3, w Ło'd'z i -— Wydziały: przędzalni-
czy, tkacki i tfairfbiarsko-wykończalniczy Państwo-
wej Szkoły Włókienniczej (z kursem 3-letnim),
kształcące techmków-ma''jstrów dla przemysłu włó-
kienniczego' w zakresie przeróbki bawełny i lnu,
aczkolwiek zarysowuje się potrzeba i istnieją jttó
zaczątki nauki trykotarstwa,

4, w B i e 1 s k u — Wydział włókienniczy Pań-
stwowe') Szkoły Przemysłowej (z kursem 4-letnim),
prowafdizony Według dawnego< programu austrjac-
kiego bez podziału na specjalność.', uwzględniający
razem 'przędzalnictwo, tkactwo, farbiarstwo i wy-
kończalnictwo, głównie w zakresie .przerobu weł-
ny. Wobec niemożności gruntownego ogarnięcia
wszystkich trzech odnóg na jednym wydziale, zary-
sowuje się potrzeba przekształcenia wydziału ts-
go na odrębne specjalności (jak w Łodzi), tembar-
dziej, że zrobio-no j'Uiż kaczątek przez

5. założenie dwuleitniego' wydziału farbiar-
skiego.

Przemysł c h e m i c z n y uwzględnia gru-
pa D;

1, Y/ K r a k o w i e — Wydział chemiczny Pań-
stwowej Szkoły Przemysłowej, kształcący techni-
ków 'chemików do nadzoru nad wytwórczością i dio
labofatorjów :zaikłaidów przemysłowych 'chemicz-
nych, głównie w kierunku przerobu węgla i n'a'ity,
a również prizemysłu fermentacyjnego;

2. w W a r s z a w: i e •— Szkoła Chemiczno-
Przemyśłowa przy Państwowej Szkole Budowy
Maszyn i Elekltroitechniki im. H, Wawelberga i S.
Rotwanda, fcs-ztałcąca techników chemików1 w dzie-
dzinie wielkiego (przemysłu

3. 4. 5. i 6. Szkołami chemicznemi są również:
Wydział .hutniczy w Dąbrowie Górniczej, farbiar-
sko-wykońozalniczy w Łodzi, farbiarski w Bielsku,
cukrowniczy w Bydgoszczy, wymienione w innych
grupach;

7. Częściowo chemiczny jest również wydział
przemysłowo-leśny w Łomży,

Zarysowuje się na najbliższą przyszłość po-
trzeba rozwinięcia szkoły chemicznej w Warsza-
wie, przez dodanie dziedzin nie posiadających
jeszcze szkół, mian. dhemji środków farmaceutycz-
nych, garbarskich i ceramiki.

Rys. 7. Szlifierka Gisholta. Wyrób Państw. Szkoły
Budowy Maszyn i Elektrotechniki w Warszawie.

Eksploatację lasów, p r z e r ó b m e c h a n i-
c z n y i c h e m i c z n y drzewa, jako jednego
z w aiż niej szych 'surowców polskich, uwzględnia
g r u p a E, mianowicie;

1. w Ł o m ż y — Wydział przemysłowo-lcśny
Państwowej Szkoły 'Mierniczej i Przemysłowo-
Leśnej, kształcący techników, 'znających się na
przeróbce tartacznej i stolarskiej drzewa oraz na
przerobie jego chemicznym i handlu drzewem i je-
go produktami

P r z e m y s ł o m r o l n y m ipcśwlęco-na je!st
g r u p a F, mianowicie:

1. w B y d g o s z c z y — wydział cukrowniczy,
kształcący 'cenników d© nadzoru nad wyrobem
cukru; absolwenci otrzymują również pewne wia-,
domości 7, dziedziny krochmalnictwa i gorzelnictwa;

2, w Bydgoszczy —wydział młynarski, kształ-
cący techników do eksploatacji i budowy młynów,

Potrzeby ipiwowarstwa uwzględnia szkoła pi-
wowarska w Krakowie (p, III). Brak dotychczas
szkoły techników <gorze.lniczych,

Potrzeby mechaniczne przemysłu cukrowni-
czego zaspakajać może którakolwiek ze szkól me-
chanicznych, n(p, w Grudziądzu lulb w Poznaniu,
Szkoła Budowy Maszyn w Poznaniu uwzględnia
w programie nauki konsltrukcję aparatów dla prze-
mysłów rolnych, oraz maszyn rolniczych, 'Wszyst-
kie te kroki nie rozwiązują w dostatecznej mierze
potrzeb mechaniki rolnej i mechaniki przemysłów
przetwórczych rolnych. Zamferzone jest, w miarę
możności, otworzenie odpowiednich wydziałów me-
chanicznych dla tych potrzeb, analogicznie do po-
dobnego rozwiązania odnośnie do przemysłu gór-
niczego i włókienniczego.
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Potrzeby b u d' o w n i c t w a a r c li i t e ik t o-
n i c z n e g o ma na widoku trzecia z kolei co> do
liczebności 'grup-a G, mianowicie:

1. 2. 3. 4. — w W a r s z a w i e , P o z n a -
n i u , L e s z n i e , J a r o s ł a w i u — wydziały bu-
dowlane odpowiednich Państwowych Szkół Budo-
wnictwa;

5, w K r a k o w i e —- Wydział budowlany
Państwowej Szkoły Przemysłowej ;

6, w W i l n i e — Wydział budowlany Pań-
stwowe!] Szkoły Technicznej;

7, w K a t o w i c a c h — Szkoła budownictwa
Związku budowniczych.

Wydziały te mają na ceJiu przygotowanie tech-
ników budowlanych, obeznanych przedewszystkiem
możliwie najdrobiazgowiej ze szczegółami kon-
strukcji budynków, a to dlatego, aby mogli być
detalistami przy opracowywaniu szczegółów budo-
wli, jak równieiż .zupełnie świadomymi kierownika-
mi robót budowlanych, Dlatego w programach po-
łożony jest nacisk na szczegółowe obeznanie z kon-
strukcją i techniką wykonywania, Trzeba stwier-
dzić, że wobec tradycji odmiennej, doitychezas pa-
nującej jeszcze w technice budowlane'), przepro-
wadzenie tej idei szczegółowiego drobiazgowego o-
pracowania i przemyślenia szczegółów (na wzór
metody w budowie maszyn) natrafia na trudności.
Sprawa projektowania całych budowli i strona
sztuki jest ograniczona do projektowania małych
budynków, przeważnie wiejskich i małomiastecz-
kowych, oraz do wyrobienia smaku; nauka jest tu
prowadzona na tyk, aby technik ten, po dłuższej
praktyce życiowej, miał możność zaprojektowania
mniejszej harmonijnej i racjonalnie pomyślanej
budowli, '.zważywszy, że stan budownictwa 'jest
w Polsce okropny, a architekt nie dotrze do wszyst-
kich zakątków.

Potrzeby b u d o w n i c t w a l ą d o w e g o
i w o d n e g o uwziglejdtoia drulga ,z kolei co do licz-
by g r u p a H, mianowicie;

1, 2. w W a r s z a w i e i w P o z n a n i u . —
Wydziały, drogowe Państwowych Szkól Budow-
nictwa;

3, w e L w o w i e — Wydział dirojgowy Pań-
stwowej Szkoły Przemysłowej;

4, w K ' c w l u — Wydział drogowy Państwo-
wej Szkoły Mierniczej i Drągowej;

5, w Wilnie — Wydział drogowy Państwowej
Szkoły Technicznej,

Wydziały te. mają na celu wytworzenie (tech-
ników drogowych i wodnych, którzyby, jako po-
mocnicy inżynierów, mogli opracowywać i nadzo-
rować budowy w zakresie dróg szosowych, grunto-
wych, mostów, kolebek dojazdowych, regulacji
rzek, budowy dróg wodnych oraz w zakresie kana-
lizacji i wodociągów, poza tem aby mogli zajmować
średnie stanowiska nadzorców w służbie państwo-
wej i komunalnej w tych działach budownictwa.
Wobec niezróiżnicowanych jeszcze potrzeb życio-
wych, wydziały te nie mają podziału na budow-
nictwo lądowe i budownidlwo wodne i uczeń za-
znajamia się z jednem i z druigiem. W przyszłości
zajdzie zapewne poitrzeba takiego poidlziału,

Poza (tem b u d o w n i c i w u d r o g o w e m u
k o '1 e j o w e m u poświęcone są:

6, 7. 8, w W a r s z a w i e , R a d o m i u , So-
s n o w c u — wydziały kolej owe drogowe Państwo-
wych Średnich Szikół Technicznych Kolejowych;

9. w B r z e ś c i u — wydział drogowy szkoły
średniej technicznej kolejowej Zrzeszenia Kole-
jarzy,

Wydziały te mają na celu przygotowanie tech-
ników do kolejowej słuiżlby drogowej.

'Porównanie ;giru<p G i H pozornie wykazywa-
łoby zbyteczną moiże przewagę szkół drogowych
nad szkołami budownictwa architektoniczneigo.
W tej ostatniej jednak dziedzinie czynnych jest
jeszcze 4 ,szfcoły majsltrów budowlanych, W dzie-
dzinie 'budownictwa architeikituraJnego i drogowe-
go zamierzone jest utworzenie w najbliższym cza-
sie szkoły budownictwa w Gdyni, ze względu na
to, że Pomorze zupełnie szkół takich nie posiada,
a niezbędne 'jest wprowadzenie sił technicznych
polskich do< tej rozwijającej się placówki nad Bał-
tykiem. Rozwiązania wymaiga również sprawa
kształcenia 'techników dla cegielni, wapienników,
cementowni i zakładów ceramicznych, Poznań lub
Warszawa są przewidywane jako siediziba. takiej
szkoły,

M i e r n i o z y c h kształcą szikoły g r u p y J:
1, w W a r s z a w i e — Państwowa Szkoła

Miernicza; .
2, w Ł o m ż y — Pańsiwowa Szkoła Mier-

nicza ;
3, w P o z n a n i u — Państwowa Szkoła Mier-

niczo-Mfcljo'racyjna;
4, w K o w l u — Państwowa Szikoła Miernicza,
Szkoły te mają na celu przygotowanie geome-

trów głównie do rólbot pomiaro-wych, związanych
z reformą rolną i potrzebami wsi, jak parcelacja,
komasacja i t, p., poza tem do pomiarów miaste-
czelk i miast,

W początkach wznoszenia Państwa Polskiego,
na lusilne żądanie GłówneigO' Urzędu Ziemskiego,

'domaigająceigo się wyszkolenia jaknajwiękiszej licz-
by mierników dla przeprowadzenia reformy rbl-
rnej, założono jeszcze 2 szkoły miernicze — w' Kra-
kowie i Lwowie. Życie nie wykazało potrzeby .tylu
szkół, wobec cze'go je zlikwidowano.

Poitrzefoy t e c h n 'i k i m e l j o r a c y j n e j
uwzględnia w małym stopniu g r u p a J, miano-
wicie:

1, Wymieniona juiż w grupie I Państwowa
Szlkała Mierniczo-iMeljoi-acyjna w Poznaniu, Za-
chodzi potrzeba załoiżenia. szkoły techników mel.jo-

. racyjnyoh," Projektowane jest utworzenie takich
szkół przy najbliższej możności w Warszawie
i Wilnie,

C, Szkoły mistrzów (majstrów) przemysłowych
i nadzorców-

Dla właściwej organizacji pracy w wytwór-
niach i przedsiejbiorsitwach, nie mniej ważnym od
technika jest mafster w n o w o c-z e sn e m j e d -
n a k z n a c z e n i u t e g o is ł o w a. Nie ten więc
pracownik, któremu powierzone byłoby całkowite
gospodarzenie bez z-góry zakreślonego przez na-
czelne kierownictwo' planu (co doprowadzało daw-
niej do potępione)) ,,Meisterwirtschaft"), lecz do-
ś w i a d c z o n y p r a c o w n i k , mogący być in-
s t r u k t o r e m roboty i umiejący ją we wszyst-
kich szczegółach należycie postawić i dojrzeć. Pra-
cownicy ci muszą przed szkołą nabyć dłuższą zna-
jomość praktyczną zawodu przez praktykę robot-
niczą. Szkoła musi dać im te wiadomości teoreitycz-
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ne, które podnoszą jakość i intensywność roboty,
a więc 2 dziedziny materiałoznawstwa, technolo-
gii, organizacji i kalkulacji, poza tem znajomość
rysunku w czytaniu i w sporządzaniu szkiców. Nad-
to, wobec częsta 'bardzo niedostatecznej praktycz-
nej znajomości zawodu, zdobytej w przedsiębior-
stwach zacofanych, szkoła powinnaby również pod-
nieść i umiejętność rzemiosła u kandydata. Spra-
wa to niestety trudna do należytego' urzeczywist-
nienia. Trzeba podnieść, że program i metoda nauk
w tych szkołach są trudne pod względem właści-
wego umiarkowania. Dlatego szkoły te nie mogą
jeszcze pochwalić się właśoiwem ujęciem nauki.
C h o d z i o n a u k ę u t y l i t a r n ą w y s p ę -

Rys. 8. Piecyk do hartowania noży
tokarskich. Wyrób Państwowej Szkoły

Włókienniczej w Lodzi,

c j a 1 i te o w a da ą a i e o (ki i e p s k i e ś l e p e
n a ś l a d o w n i c t w o s z k ó ł w y ż s z y c h .

Stosownie idlo zakreślonego celu, szkoły maj-
strów i nadzorców przyjmują kandydatów, którzy
conajmniej odbyli termin W zawodzie; najwięcej
pożądani «ą z dłuższą, przynajmniej sześcioletnią
praktyką robotniczą. Zamierzone jest w najbliż-
szej przyszłości podwyższenie wymagań co do przy-
gotowania pralktycz-nego przed przyjęciem do- szko-
ły. Okres i programy nauki są różne, 'zależnie od
zawodu. Czynne są obecnie:

1. Dla majstrów m e c h a n i k ó w 4 szkoły
(Grudziądz, Kraków, Bielsko, Królewska Huta)
z nauką dwuletnią, Z nich Grudziąldizka, do której
zgłasza się najlepszy materjał z długą praktyką
robotniczą, dątży do wytworzenia mechaników, mo-
gących prowadzić samodzielnie małe wytwórnie
i elefatrownie, i osiajgiięła. niezłe wyniki. Krakowska
przeznaczona jest do kształcenia warsztatowców,
aczkolwiek daleką jest jeszcze od osiąignięćia tego
celu. Bielsko i Królewska Hut<a tikwią w przesta-
rzałych tradycjach szkół austrjackich i nie mają

wyraźnego celu w programach i metodzie nauki.
Wyraźną pionierską pracę w kierunku kształcenia
mistrzów warsztatowców prowadzą dwuletnie wie-
czorne Kursy obróbki metali dla majstrów w War-
szawie, założone przez Towarzystwo Kursów Tech-
nicznych z inicjatywy autora niniejszego referatu;

2, Dla m a j s t r ó w b u d o w l a n y c h —
4 szkoły (Warszawa, Kraików, Jarosław, Lwów)
z nauką 3-letnią, pO' pięć miesięcy zimowych w każ-
dym roku; resztę miesięcy poświęca uczeń pracy
zarobkowej, jako rzemieślnik budowlany;

3, Dla m a j s; it r ó w c e g 1 a r s k i c h — 1
szkoła w Poznaniu, z nauką dwuletnią, po 5 miesię-
cy w każdym roku;

4, Dla m a j s t r ó w i d o z o r c ó w m e-
1 j o r a c y j n y c h — w Warszawie z takim, jak
w p. 3 ustrojem;

5, Dla majstrów i pod-
m a j s t r z y c h młynar-
s k i c h — w Bydgoszczy,
z nauką jednoroczną (9 mie-
sięcy);

6. Dla m a j s t]r ó w pi-
w o w a r s k i c h — w Kra-
kowie, z takim jak w p. 5
ustrojem;

7. Dla m a j s t r ó w h u t -
n i c z y c h — w Królew-
skiej Hucie, z nauką dwu-
letnią;

8. Dla n a d z o r c ó w
w g ó r n i c t w i e , p r z e -
w a ż n i e s a l i n a r n e m —
w Wieliczce, z nauką dwu-
letnią;

9. Dla r a d j o r n o n t e -
rów — w Warszawie i Lwo-
wie, z kursem jednorocz-
nym (8 miesięcy);

10. Dla me c h a n i k ó w
lotniczych — w Bydgosz-
czy, z kursem półtorarocz-
nym,

Szkoły te, aczkolwiek każda z niewielką licz-
bą uczniów, są bardzo ważnym czynnikiem w pod-
niesieniu wartości i intensywności produkcji. Dla-
tego w miarę możności będą zakładane w przyszło-
ści przy kaiżdej szkole technicznej, tembardzie'j, że
przyczynią «ię do wyzyskania urządzeń i persone-
lu tych szkół. W najbliższej przyszłości powstać
powinny szkoły majstrów warsztatowców w War-
szawie, Łodzi, Dąbrowie Górniczej; sskoła maj-
strów odlewniczych w Dąbrowie Górniczej; szkoły
majstrów-elektrotechników w Warszawie, Łodzi,
Dąbrowie Górniczej, Bielsku (a także w Wilnie
i Lwowie); szkoły majstrów budowlanych w Ło-
dzi, Wilnie i Kowlu; szkoła majstrów ceglarskidh
w Warszawie, szkoły dozorców meljoracyjnych
w Poznaniu, Wilnie i Kowlu lub Lwowie. Opieki
wymaga arównielż isprawa kształcenia majstrów go-
rzelanych i majstrów' garibartekich. Rozwiązana
drqgą regularnych szkół musi być także kwestja
kształcenia dozorców drogowych i wodnych, kształ-
conych dotychczas w małej liczbie przez same Dy-
rekcje Robót Publicznych (rap, we Lwowie),

Rys. 9. Dmuchawa do piecyka rys. 8.
Wyrób tejże Szkoły.
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D, Szkoły pilotów lotniczych oraz Żeglugi rzecz-
nej i morskiej.

Stanowią odrębną kate-gorję; nie są to -szkoły
techników, ani mistrzów przemysłowych, stoją je'd-
nak Misko zawodu itechnicznego>,

Dotychczas czynną była szkoła ipildtów lot-
niczych przy fabryce Samolot w Poznaniu, W blis-
kiej przyszłości zamierzone jest założenie szkoły
pilotów w innetn miejscu.

Sprawa kształcenia nawigatorów, i. zn, pra-
cowników na niższe stanowiska w żegludze mor-
skiej i rzecznej, • domaga się szybkiego rozwiązania.
Zaczajtki szkoły żeglugi rzecznej 'istnieją w Byd-
goszczy. Sekcja ,naiwil|gatorów morskich powinna jak-"
naj szybciej (powstać w Gdyni.
E, Stan liczbowy szkół technicznych i mistrzów"
skich. Wystarczalność szkół tych (w stosunku do

potrzeb przemysłu.
Ogółem do szkół wymienionych w p. B i C uczę-

szczało na początku r. 192b/27;
Do szkół typu wyższego . , . 691 uczniów

„ ,, , zasadniczego . . 6 934 ,,
,, ,, mistrzów i nadzorców • 768 ,,

różne kursy i szkoły prywatne nie
wymienione pod B i C . 638 ,,

Razem . . . 9 031 uczniów.
Liczbę kończących, ijaką dać mogą szkoły nor-

malne, wymienione w p. B i C, wykazuje tablica-
poniższa, Wobec lego, że przeważna większość
szkół prowadzi, naukę według rygoru .Szkolnego,
na kurs I przyijmuje się 40 doi 42 uczniów, przy
stopniowej selekcji do- ostatniego kursu dochodzi
20 do 30 uczniów — przyjęto przeto, że po dojściu
do normy jeden kurs szkoły technicznej wypuszczać
będzie 24 absolwentów, dla szkół mistrzów przy-
jęto normę niższą — 20 kończących.

Alby zdać sobie .sprawę, w jakim stopniu licz-
ba szkół i liczba kończących odpowiada potrzebom
przemysłu, obliczono .stosunek 'liczby robotnilków
do liczby techników lub majstrów, który wy-
paldMby po X la!tac'h, w .założeniu że liczba pracowni-
ków pozostawałaby w pewnym okresie niezmienną
i że szkoły dalej nie dawałyby już powiększenia licz-
by tych pracowników, lecz pokrywałyby itylfco ich u-
bylelk naturalny. Ocenialjąc przeciętny ozas pracy
technika i majstra w przemyśle na 20 lat, otrzymu-
jemy, że liczba kończących iStamowiłaby 1/2() ogółu
techników lub majstrów z •wykształceniem szlkolnem
(nie samouków!), zajętych w przemyśle. Ilo-ść ro-
botników po 'tych x latatoh przyjęto1 bez żadnego
wzrostu taką, jalk w latach 1924 dla górnictwa i 1925
dla innych przemysłowi, prócz budowlanego1, wg,
Roezn, Statyst, .Rżplłtej Polskiej; rocznik 'ten dla
przemysłu podaje tylko tę liczbę robotników, jaka
była zajęta w zakładach zatrudniających ,nię mniej
niż 20 robotników. Przypuszczać na'leży, że po ?
latach uprzemysłowienie kraju, jak również ruch
budowlany wzrośnie tak że wskaźnik stopnia wy-
starczalności tiijiii stanie się jeszcze mniej ikorzy-
stny,

Wskaźnik ten nie może być przyjmowany bez
zastrzeżeń, a to z tego wziględu, iż potrzeby po-
szczególnych przemysłów są .różne i nie moiżna
pewnej kateigorji szkół ograniczyć tylko do jed-
nego przemysłu, t. np. absolwent szkoły mecha-
nicznej (p. 4 tab.) znajdzie pole pracy nie-
tyllko w przemyśle metalowym, lecz również po-
trzebuje go hutnictwo, 'górnictwo, włókiennićliwo,
przemysł dhetniczny, spożywczy i t. d. — absol-
went szkoły cheimicznej potrzebny jest nietylko
w przemyśle ściśle chemicznym, lecz i hutniczym,
spożywczym, drzewnym i it. d, Wobec tego wskaż-

R o d z a j p r z e m y s ł u
Ilość

robotników
Liczba od-
powiednich
wydziałów
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Wydział ruchu w
Dąbrowie Górni-
czej policzono ja-
ko «/») drugą '/i
doliczono do hut-

nictwa.

Wydział mech. w
Bielsku policzono
jako '/ai drugą '/2
doliczono do prze-
mysłu włókienni-
czego. Policzono
wydziały mech. i

elektr.

*) liczba robotni-
ków w/g art. „Uza-
sadnienie do pro-
jektu jednolitej or
ganizacji budow-
nictwa w Polsce1'
Przegląd Gospo-
darczy Nr. 7 z

r. 1925.

t-s»koły techniczne, 2) w—szkoły mistrzowskie, 3) m, rs—szkoły rzemieślnicze, mające jednak kształcić majstrów,
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nik nł/n1- mdże -ulec korzystnej poprawie w p. 1,
2, 3, 5, 7, 8 pogorszy się jednak w p, 4 i 6.

Wartości jednak otrzymane wskazywałyby, iż
powiększona powinna być dla wyrównania raiżących
lulk szczególnie liczba szlkół dozorców w górnictwie
(1, m) majstrów w hutnictwie (3, m) techników
i majstrów rniechanicznycih i elektrotechnicznych
oraz liczba szkół techników i majstrów chemicz-
nych, Przemysł skórzany i papierniczy powinien
otrzymać taż właściwe szkoły. Liczba szkół maj-
strów budowlanych wymaga również powiększenia.
Po tem wyrównaniu, które zdaniem majem nastąpić
powinno nie później, niż w najbliższych trzech la-
tach (potrzeby gospodarcze i obronne Rzeczypo-
spolitej, konieczność poldlnSesienia sił wytwórczych
nie mogą iść w odwlokę), w .dalszych trzech latach
wydajność wszystkich szkół powinna (być podniesio-
na o 100%. Wymagać to będzie jednak intensyw-
nej .akcji budowlanej i podniesienia budżetu szkół,
Obecne bowiem budynki szkolne absolutnie nie mo-
gą już pomieścić większej liczby uczniów. Gmachy
ich są wyzyskane jaknajintensywniej, wszelkie mo-
żliwości zużytkowania nawat pomieszczeń drugo-
rzędnych jak suteryny i poddasza są już wyczer-
pane.

Po zapełnienliu luk i wzmożeniu wydajności,
liczlba uczniów w szkołach technicznych i mistrzow-
skich podniesie się do 22 tysięcy. Dla porównania'

zaznaczyć trzeba, że w r. 1923/24 do szkół średnich
ogólnokształcących uczęszczało 135 874 chłopców.

F. Potrzeba szkolnictwa dokształcającego dla za-
robkujących i jego rola w kształceniu sił fachowych

i podnoszeniu poziomu wiedzy zawodowej.

Wszystkie wyliczone w p. B i C szkoły są pań-
stwowe. Są one bowiem zbyit kosztowne, aby mo-
gły je urządizić i prowadzić osoby prywatne.

Jednak ,poza kształceniem w szkołach normal-
nych, istnieje potrzeba, — podobnie jak to 'jeŝ t
w Antglji, Be'lgji i Stanach Zjednoczonych, — dania
zarobkującym możności kształcenia ;się w kierunku
zawodowym dla podniesienia swej zdatności za-
robkowej. Rolę tę spełnić mogą różne wieczorne
kursy specjalne dla pracowników technicznych i
kanidydatów .na mistrzów, Mo<£ą one być prywat-
ne, prowadzone przez zrzeszenia techniczne,

Pracę w itym kierunku prowadzi od d!o'ść dawna
Towarzystwo Kursów Technicznych w Warszawie,
MinistersitWo W, R. i O, P, udziela pracy tej znacz-
nego poparcia, Dzięki inicjatywie Ministerstwa, po-
wstało w roku zeszłym podobne Towarzystwo w Po-
znanki.

Wdzięczne i ogromne zadanie czeka przyszłe
tawarzysiwa takie w Katowicach i Sosnowcu,

Warsztaty i nauczanie techniki warsztatowej
w szkołach technicznych.

N a p i s a ł In&. d y p l . S t . Ł u k a s i e w i c z i b i ż . t e c h n . K. P i a i r a s z k i e w i c z .

Dajżność do racjonalnej wytwórczości w prze-
myśle budowy maszyn, i przemysłach po-
ikrewnych wysunęła, .szczególnie silnie po

wojnie światowej, na pierwszy plan technikę war-
sztatową, a w związku z tem potrzebę fachowych
pracowników doskonale z techniką tą obznajmio-
nych. Przygotowanie pracowników takich ma nader
ważne znaczenie dla przemysłu polskiego w dobie
obecnej jego odbudowy i tworzenia. To też Wydział
Szkół Techni-
cznych w M.
W. R. i O. P.
od chwili roz-

1 poczęcia swej
działalności

(1919 r.) za-
, kreślił sobie
: między innemi

cel utworze-
nia uczelni do
kształcenia te-
chników i mi-.

i strzów prze-
t myślowych,
I możliwie jak-
; -,-ńajgrunto-
I wniejobezria-

nych z techmiką warsztatową.
i•_• •'•- Zadanierri. niniejszeigo artykułu. jest zdać spra-
! w-ę, jakiemi dtogami i w jakim stopniu cel zalkreślo-

Rys. 10. ^Budynek Państw. Szkoły Technicznej w Wilnie, wedł. projektu wykona-
• nego już częściowo..

sianiu celu, jak { przy jego urzeczywistnianiu wzo-
rowano się na szkolnictwie amerykańskiem, belgij-
skiem i nowoczesnych tendencjach szkolnictwa nie-
mieckiego.

S p a d e k po p a ń s t w a c h zaborczych.

Po restytucji Państwa Polskiego, odziedziczono
w dziale mechanicznych szkól technicznych; w b.

zaborze rosyj-
skim— Szkołę
H, Wawelber-
ga i Rotwanda
z ciasnemi po-
mieszczeniami
warsztatowe-
mi i kilku o-
brabiarkami

starego typu
i szkołę kole-
jową dr, żel.
Warsz. - Wie-

deńskiej, z
również cia-
snym i nader
prymitywnie
urządzonym

warsztatem; w b. zaborze pruskim"— szkoły budowy
maszyn w Poznaniu i Grudziądzu, nie mające war-
sztatów jako miejsca pracy dla uczni&w, natomiast

ny zoętał osiągnięty, Dodać trzeba, iże przy zakre- trochę, obraMardk niezbyt Starych dla demonstracji
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Rys. 2a. Przędzalnia bawełny Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi.

Rys. 2b. Tkalnia mechaniczna Państwowe] Szkoły Włókienniczej w Lodzi.

Rys. 2a i 2b do artykułu Inż, dypl. St. Łukasiewicza: „Zasady ustroju i stan obecny szkól technicznych i mistrzowskich w Polsce".
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przy nauczaniu technologji; w b. zaborze austrja-
ckim — Państwową Szkolę Przemysłową w -Kraiko-
wie, z warsztatem posiadającym parą obrabiarek,
jednak zakrojonym tylko dla potrzeb wielce skrom-
nego nauczania warsztatowego, stosownie do a»u-
strjadkich przedwojennych programów; na Ślą-
sku —- szkołę przemysłową w Bielsku, z warszta-
tem ciasnym, jednak dość bogato wyposażonym w
obrabiarki nowszej konstrukcji. Programy szkól nie-

Rys. 11.
Tymcz. odlewnia w Szkole Górniczej i Hutn. w Dąbrowie.

mieckich nie przewidywały zupełnie zająć warszta-
towych, gdyż iprzyjnaując do szkół kandydatów, po-
siaidlaijących dw,u- lub trzyletnią praktykę warszta-
tową, uważały, że uczenie techniki warsztatowej
jest zbędne. Programy szkół austrjackich, przyjmu-
jących kandydatów bez praktyki, poświęcały nie-
CO', ale bardzo mało czasu na prace w warsztatach;
cechą ich jednalk było (przeważnie tylko nauczanie
konstrukcji, jako ślepe naśladownictwo politechnik.

P o d s t a w o w y p l a n s z k o l e n i a t e -
c h n i k ó w i m i s t r z ó w w a r s z t a t o w y c h .
Mając na uwadze potrzeby przemysłu i zakreślo-
ny wyżej cel kształcenia warsztatowców, odpowia-
dających tym potrzebom, Wydział Szkół Techni-
cznych powziął w ir. 1919 iplan następujący: szkoły
techniczne mechaniczne (p, art, „Zasady usitro'ju
i stan szkół technicznych i mistrzowskich w Pol-
sce") mają być głównie riie szkołami konstruktor-
skiemi, lecz szkołami techników ruchu, obezna-
nych przedewszystikiem molżiliwie naigruntewniej z
techniką wareztatową; liczba tych szkół powinna
być doiproiw&jdzona narazie do normy najniezbęd-
nie jszej, a potem isitale powiększana, w miarę moż~
nośćli i potrzeb; kaiżldla ze -szkół powinna być zao-
patrzona w odpowiedni budynek warsztatowy i u-
rządzenia Warsztatów, mogące zapewnić naukę,
odpowiadającą nowoczesnym pidfef zębom; przy
większych szkołach technicznych mechanicznych
mają (być utworzone szkoły warsztatowych mi-
strzów przemysłowych, otrzymujących wykształce-
nie praktyczne tak daleko posunięte, aby mogli być
instruktorami nowoczesnej obróbki; poza potrze-
bami przemysłu (budowy maszyn, w szkołach tech-
nicznych mechanicznych, które zakładane są w wy-
odrębniaj ących się okręgach przemysłowych, mają
być uwzględnione równielż- potrzeby strony maszy-
nowej przemysłów przetwórczych.

Z a r y s r e a l i z a c j i p o w y ż s z e g o
p l a n u d o c h w i 1 i o ib e c n e j , Praca prowa-

dzona według powyższego planu doprowadziła do
następujących wyników: programy szkół technicz-
nych i szkół młslfcrzów uwzględniają w możliwie naj-
wyższym stopniu nauczanie .-techniki warsztatowej;
założono nowe szkoły, tak, że obecnie czynnych jest
10 szikół technicznych mechanicznych (w tem 2 ty-
pu wyższejgo i 8 typu zasadniczego), 4 szkoły mi-
strzów przemysłowych, 4 szkoły średnie techniczne
kolejowe (3 państwowe, 1 prywatna) i 2 kursy

Rys. 12. Laboratorjum elektrotechniczne Szkoły Górniczej
i Hutniczej w Dąbrowie.

wieczorne maszynowe dla średnich pracowników
technicznych (prywatne"); wszystkie szkoły techni-
czne prowadzą naukę warsztatową, wytwarzając

'przedmioty użytkowe, i posiadają warsztaty nao-
giół znośnie zaopatrzone, choć jeszcze, z wyjątkiem
jednej, niezupełnie dostatecznie; 'pomieszczenia
warsztatów są, z. wyjątkiem paru, nader szczupłe
i niedostateczne, Poważną zdobyczą lat ositatni-ćh,
charakteryzującą dąlżenia Wydziału S, T, jest: wy-
budowanie pawilonu obróbki metali w Państwowej
Szkole Włókienniczej w Łodzi (rys, 1 i 2), mieszczą-
cego' stolarnię modelową, 0'dlewtaię, kuźnię, narzę-
dziarnię, olbróbkarnię, montownię, odpowiednie
składy, sale wykładowe i rysownie dla technodogji
metali, a. równdelż wyposażenie warsztatów Pań-
stwowej Szkoły Budowy Maszyn i Elelktrotechniki
im, H. Waweliberga i S, Rotwanda w Warszawie
(rys. 3, 4), posiadła jacy ch izesipół nowoczesnych
maszyn (tokarki szybkotnące, rewolwerówki, stfa-u-
gariki, frezarki, szlifierki do narzędzi i wałków,
automat, frezarkę ofowśedniawą do kół zębatych,
strugarkę do-'kół izejbatycb. stoiżlkowych, piece do har-
towania, wszelkie przyrządy pomiarowe).

W £,taidij-um znacznego rozszerzenia znajduje
się budynek warszitatowy Państwowej Szikoiy Prze-
mysłowej w Kraikowie, stosownie do potrzeb zmo-
dernizowanego proigranru wydziału mechanicznego-
i oddziału misltrzów1 przemysłowych, W początkach
budowy znajiduje się warsztat Państwowej Szkoły
Technicznej w Wilnie oraz Państwowej Szkoły
Górniczej i Hutniczej w Dąbrowie Górniczej, Ten
ostatni będzie bodaj największym ze Wszystkich
szkół, z uwagi na to, że uwzględnione ma być
w nim, ipoza obróblką mechaniczną, 'odlewnictwo1 że-.
laza i stali oraz •kuiznidtwo maszynowe, stosownie
do potrzeb przemysłu Zagłębia Polskiego; po zrea-
lizowanm 'budowy i zaopatrzeniu warsztatu, zamie-
rzone jest otwarcie przy tej szkole, prócz istnieją-
cych jojż wydziałów mechanicznego i hutniczego,
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równielż szkoły majstrów odlewniczych, kuźniczych
i dbróbkariskich.

P o t r z e b y ib u Idi o w 1 a n e n a j b l i ż -
s z e j p r z y s z ł o ś ć i. Nader pilną jest sprawa
zaopatrzenia w odpowiednie budynki warsztatowe
innych szkół, -gdylż nie molgą one ani prowadzić na-
leżytej nauki, ani powiększyć liczby uczniów. Za-
sadą projektów w tej dziedzinie jest centralizowa-
nie warsztatów dli a paru pokrewnych szkót w tych
miastach, gdzie -szkoły takie j,ulż istnieją, lub gd'zie
powinny powstać, Warsztaty bowiem zcentralizo-
wane mogą być tańsze w urządzeniu i w ekslploata-

Rys. 13. Tokarka do drzewa w wykonaniu Państw,
Szkoły Technicznej w Wilnie.

cji, a poza tera, przez swą większą skalę, dadzą
możność szerszego ujęcia nauczania, Brak takich
cenltralnych -warsztatów, wyposażonych w należyte
pomieszczenia, odczuwa szczególnie Państwowa
Szkoła Budbwy Maszyn i Elektrotechniki im, H.
Wawelfeerjga i S, Rotwanda w Warszawie, której
warsztaty obecne zatrudniają . obok słuchaczów
własnych Liczne rzesze uczniów Państwowej Szko-
ły Technicznej Saffiochodowo-Lotniczej (założonej
przed dwoma laty), Państwowej Szkoły Budowni-
ctwa oraz Towarzysltwa Kursów Technicznych, /pro-
wadzącego wieczorowe kursy budowy maszyn i kur-
sy -obróbki' metali dla majstrów.. Nader szczupłe
pomieszczenia tych warsztatów nie pozwolą już ab-
solutnie na dalsze zaspakajanie potrzeb tydh wszy-
stkich mocno rozrastających się uczelni: powięk-
szają się bowiem .potrzeby szkoły budowy maszyn,—
szkoła samochtodowo-lotnicza z jej wielkiemi po-
trzebami w kierunku warsztatowym otwiera w dwu
następnych latach kurs III i IV,—kursy obróbki me-
tali dla majstrów mają coraz większą frekwencję,
i przewidywane jest poza te-m otwarcie wydziału
techników warsztatowców oraz szeregu kursów, j ,
»p, obróbki na rewolwerówkach, obróbki kół zęba-
tych, obróbki termicznej, 'odlewnictwa i mechaniki
precyzyjnej. Dlatego też największą troską i naj-
bKzszym programem Wydziału S, T, jest utwo-
rzenie takiego centralnego warsztatu w Warszawie,

Projektuje 'się rówtaieiż 'przy najbliższej rnoiż-
ności rozszerzenie warsztatu Pańsltwowej Szkoły
Budowy Maszyn w Poznaniu, szkoły przemysłowe!
we Lwowie i szkoły budowy maszyn w Grudziądzu.
Nader waiżną i pilną (poza tem jest sprawa rozsze-
rzenia warsztatów szkół na Śląsku, jak iównie'ż
utworzenia szkoły techników warszitalowców w Ra-
domiu,

W y p o s a ż e n i e w a r s z t a t ó w. Dotych-
czasowe wyposażenie warsztatów w niezbędne ma-
szyny odbywało się częściowo przez zakup z De-
mobilu wojskowego, częściowo przez zakup z wy-
twórni krajowych i za.granicznych; niewielka część
małowartoiśeiowych obrabiarek pochodzi z dawnych
pozostałości w szkołach.

Obecnie, w miarę wypuszczania przez wytwór-
nie krajowe nowych wartościowych typów, zaopa-
trzenie w maszyny wyrobu zagraniczneigo staje się
prawie zbędnem. Ogranicza się tylko- do' itych przed-
miotów, które nie będąc objęte przemysłem krajo-
wym stanowią jednak niezbędne okazy dla należy-
tego postawienia nauczania narzęjdziarstwa, obrób-
ki i specjalnych działów technologii. Wytyczną
przy wyposażaniu warsztatów jest wypracowany
dla wszystkich szkół „warsztat normalny", uzupeł-
niany dla iposzczeigólnych uczelni indywidualnie,
w zależności od celu i charakteru szkoły, Warsztat
normalny obejmuje stolarnię modelową z paru
obrabiarkami do drzewa, formiernię z typową ma-
szyną formierską, kuźnię z młotem maszynowym,
s-pawalnię, hartownię, narzędziarnię z obrabiarkami
i ŝzlifierkami od wyrobu narzędzi, ślusarnię oraz
oba-óbkarnię z tyipowemi obrabiarkami (tokarnie, re-
wo-lwerówka, strugarka, wiertarki, frezarka, wier-
tarko-frezarka, szlifierka); niezbędną częścią war-
sztatu normalneigo są poza tem przyrządy do spraw-
dzania obrabiarek oraz do sprawdzania wyrobów,
wykonywanych w zasadzie według systemu zamien-
ności. Wobec konieczności zaopatrzenia &zkół
w wiertarko-frezarki i młoty pneumatyczne, któ-
rych to maszyn wyitwórnie krajowe nie wyrabiają,
ale są w możności wytworzyć, zapoczątkowano w
roku 1925 akcję w celu skłonienia przemysłu kra-
jowego do- zajęcia się tą produkcją, Z powodu jed-
nak trudności budżetowych, realizacja tego zosta-
ła odłożona,

Udział w uposażeniu warsztatów biorą obecnie
równieiż same szkoły, wykonywując jedna dla dru-
giej prostsze obrabiarki i aparaty: dotychczas nip.
szkoły wykonały lub kończą na swoje potrzeby
centrówiki, wiertarki, rwołwerówki, szlifierki Gi's~
holta, piecyki do hartowania z dmuchawami, to-
ka-iM do drzewa, wyrówniarki i t, p.

Rys. 14. Komplet narzędzi wykonanych przez Państw.
Szkolę Budowy Maszyn w Grudziądzu.

P r o g r a m n a u c z a n i a
we-go w s z k o ł a c h t e c h n i c z n y c h . W
szkołach typu wyższego przeznacza się na zajęcia
warsztatowe 4 półrocza po 6 godzin tygodniowo,
w szkołach typu zasadniczego — 8 półroczy, prze-
ciętnie po 9 god'zin. Celem pracy warsztatowej ucz-
nia jest oczywiiście nie osiągnięcie perfekcji rze-
mieślniczej, bto na to czas nie pozwala, lecz możli-
wie oajgruntowniejisze zaznajomienie z typowemi
czynnościami warszltatowemi, narzędziami, obra-
biarkami, wyzyskaniem obrabiarek i użyciem wła-
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ściwych narzędzi oraz 'pomiarami warsztatowemi,
Zaznajomienie to, z zasady nie jest prowadzone
drogą demonstracji, lecz drogą os,ob.i s t e g o
w y t w a r z a n i a p r z e z u c z n i a p r z e d -
m i o t ó w u ż y t k'o w y c h, w metoldycznej ko-
lejności robót, od najprostszych do coraz więcej
złożonych, i z różnych dziedzin rzemiosła warszta-
towego, Wytwarzanie osobiste, przytem przedmio-
tów użytkowych, zaznajamia 'gruntownie z meto-
dami pracy, poza tem wpaja w uczniów poczucie
odpowiedzialności za wykonane roboty oraz wyra-
bia zmysł nie znoszenia marnotrawstwa.

, W metodycznym programie robót z dziedziny
kowalstwa, ślusarstwa i cbrófokanslwa na pierwszy
plan występuje w y r ó b n a r z ę d z i , począw-
szy od najprostszych ślusarskich, które wykony-
wują uczniowie początkuljący, do narzędzi traser-
skich i mierniczych oraz narzędzi do obrabiarek,
jak: noże tokarskie, wiertła, rozwielrtaki', gwintow-
niki i frezy, które wykonywują uczniowie, w djalszej
nauce po nabraniu wprawy. Na wyrób narzędzi kła-
dzie Wydział S. T. speejjalny nacisk, wychodząc
z tego założenia, że iprzy wyrobie ich technik będzie
miał możność wniknięcia we wszystkie szczegóły
narzędzia, którego racjonalność i prawidłowe uży-
cie jest przecież podstawą'gospodarczą obróbki. Na-
rzędzia wyrabiane są iseirjamii, i obok zaznajomienia
uczniów z odpowiednią obróbką maszynową, dają
i'm wprawę w ślusarce precyzyjnej i obróbce termi-
cznetj stali narzędziowej,

Poza narzejdziarstwem, prowadzane są we
wszystkich szkołach prace z zakresu b u d o w -
n i c t w a m a s z y n . Od początku nauki, ucznio-
wie wylkonyWują części proste, przechodzą potem
stopniowo aa trudniejszych, w miarę postępu nau-
czania i stosownie do indywidualnych uzdolnień.
Jako przedmioty do wykonania, słulżą maszyny
prostsze, przewalżnie nie objęte programem prze-
mysłu krajowego i dlobrane tak, aby praca przy
nich dawała materjał do nauki metodycznej, Wy-
tiwarzsanie prowadzi się o ile możnoiści s e r j a mi,
z uwzględnieniem pomiarów wykonania, i możli-
wie — wedle posiadanych urządzeń — z zastoso-
waniem nowoczesnych metod 'obróbki, Objekty
wykonywane są najczęściej na wzór posiadanego
modelu, według rysunków wykonawczych, sporzą-
dzonych przez uczniów pod> kierownictwem inży-
niera warszitatowelgo.

P r o g r a m n a u c z a n i a w a r s z t a t o -
w e g o w s z k o ł a c h p r z e m y s ł o w y c h
m i s t r z ó w w a >r s z t a t o; w y c h. Do szkoły
mistrzów wstępują rzemieślnicy fachowi; nie zna-
czy >to jednak, aby byli oni już przygotowani w rze-
miośle do przyszłej roli mistrzów instruktorów i
aby wystarczającą dla nich była tylko nauka teo-
retyczna Czeladnik z przestarzałego warsztatu nie
jest przygotowany 'Aa metod nowoczesnych, a poza
tem ma przygotowanie najczęściej bardzo jedno-
stronne. Dlatego, jako przyszły instruktor, ptoiwi-
nien wiele czasu poświęceć na osobistą pracę przy
obrabiarkach, aby nabyć zupełnej wprawy do wła-
ściwego ich wyzyskania i przyswojenia sofoie me-
tod pracy wzorowej,

Trzebią zgóry wyjaśnić, lże program ten w żad-
nej jeszcze 'ze szkół mistrzów (Kraków, Gru-
dziądz, Bielsko, Królewska Huta) nie został osiąg-
nięty. Ani jedna z tych szkół nie ma właściwych
do tego urządzeń i 'zadba z nich nae umiała jeszcze

wyrobić sobie właściwego ujęcia nauczania mi-
strzów warsztatowych,

Pionierską pracę w tym kierunku, aczkolwiek
jeiszcze w przewaiżneij części ograniczoną tylko do
strony •teoretycznej, prowadzą Kursy obróbki me-
tali, założone przez Towarzystwo Kursów Tech-
nicznych w Warszawie, z inicjatywy Wydziału S. T.

D oc h o d o w o ś ć w a r s z t a t ó w s z k o l -
n y cli. Obok nauczania, jafco celu głównego, zwró-
cona jest jednak uwaga na możliwie największą

Rys. 15.
Plan siłowni w Szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu.

dochodowość warsrfatów, w 'stopniu, któryby nie
kolidował z celem pedagogicznym, ale 'go podtrzy-
mywał, Według norm orientacyjnych, przepisa-
nych przez Minisitersltwo w roku 1926 szkołom !tech-
nicznym, warsztat iszlkolny przynieść powinien do-
chód, obejmujący umiarkowane oprocentowanie
funduszu obrotowego, umiarkowaną amortyzację
obrabiarek i narzędzi, zwrot pewnej części kosz-.
tów enerlgji, smarów i napraw, zwrot pewnej czę-
ści opłaty personelu instruktorskie-go oraz zwrot
pewnej części tej iilkcyjnej płacy, jaką pobraliby
uczniowie, gdyiby pracowali jako robotnicy płaitni.
Normy le pobudzają do intensywnego wyzyskania
czasu,przezna!czo.ne!g'o na naukę warsztatową, a nad-
to zmierzają do Oprocentowania dość kosztownych
inwestycyj i do zwrotu kosztów na naukę wykła-
dianych. Oczywiście zwraca isię uwaigę na to, aby
przez wyznaczenie zibyt wysokich stawek warsztait
szkolny nie zamienił się na insitytucję prowadzącą
stale produkcję •jednostronną, z korzyiścią -jedynie
dla zarobku, ale z krzywdą dla nauczania.

P r o g r a m w y t w ó r c z o ś c i p o s z c z e -
g ó l n y c h s z k ó ł . Metodyczne nauczanie na
przedimiotach użyjtkowyoh i indywidualny cel po-
szczególnej szkoły, a poza tem przepisana docho-
dowość warsztatów wymaga pewnelgo ustalenia pro-
igramu wytwórczości dla fcalżdej szkoły .tak, aby
cel nauczania mógł być w jaknajlepszym stopniu
osiągnięty, a nie zdany na laskę .przypadkowości.
Dotychczas zarysował isię już nieco program wy-
Itwórczości szkół, Ostateczne ustalenie jednak nie
[jest ijeszcze możliwe z braku skompletowania urzą-
dzeń warsztatowych, jak i dostatecznego 'doświad-
czenia w organizacji warsztatów 'szkolnych, zwa-
'żywszy, że wiele ze 'szkół zaczyna .dopiero czw;ar-

_ty rok istnienia. Najdalej w kierunku Ustalenia
programu posunęła się Państwowa Szkoła Budowy
Maszyn i Elektrotechniki w 'Warszawie, która dzię-
ki swym urządzeniom może wytwarzać mniejsze
precyzyjne obrabiarki, jak wiertarki, tokarki, re-
wolwerówki, szlifierki Gisłiolta (rys. 5, 6 i 7) oraz
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koła zębate czołowe metodą cfowiednkmą i stoż-
kowe na strugarce szablonowej Zimmermana,
W miarę przekształcania warsztatów tej szkoły na
warsztaty centralne, służące również szkole samo-
chodowo-lotniczej, do- •programu wciągnięta zo-sta-
nie najdalej posunięjta obróbka kół zębatych oraz
wytwarzanie części zamiennych do samochodów
i silników, wreszcie naprawa samochodów i silni-
ików. Szkoła Górnicza i Hutnicza w Dąbrowie Gór-
niczej zmierza w 'kierunku ibuldbwy urządzeń har-
towniczych, kuzien,nych i odlewniczych; przyjąć
musi do swego- programu, ja'ko szikoła techników
ruchu dla zaikładów górniczych i hutniczych, różne
naprawy, a prócz t-eigo wyrób armatury, małych
pomp, młotków i świdrów pneumatycznych i t, p,
Szkoła włókiennicza w Łodzi dąiży w kierunku wy-
robu urządzeń hartowniczych (rys1. 8 i 9), i to
karń; w miarę urządzania nowego wairsziatu, wciąg-
nie do swego programu wyrób pędni, małych pomp
oraz naprawy maszyn włókienniczych, ewentualnie
części zamiennych do nich. Szko.ła Budowy Maszyn
w Grudziądzu dąiży do wyrobu narzędlzi, przyrzą-
dów pomiarowych i wogóle techniki precyzyjnej
(rys. 14). Szkoła Techniczna w Wilnie, stosow-
nie do potrzeb tego mało uprzemysłowionego
terenu, ma wytwórczość wielce1 urozmaiconą, skie-
rowaną głównie w kierunku napraw i wytwarzania
części zamiennych, oraz w kierunku prostszych
obrabiarek (ry's. 13) i narzędziarstwa dla potrzeb
kolejowych, Natuirainem zadaniem tej szkoły
będzie również wyrób maszyn rolniczych.-W dwóch
szkołach z 'rozwiniętym nauczaniem elektrotechniki
(Państwowa Szkoła Przemysłowa w Bielsku i Pań-
stwowa Szkolą Budowy Maszyn i Elektrotechniki
w Warszawie) istnieją zaczątki wytwórczości nie-
wielkich maszyn elektrycznych, ograniczającej się
narazie przeważnie do napraw.

Wyszukanie objektów odpowiednich, z punktu
widzenia celu i meltodyki nauczania, a możliwie ko-
rzystnych pod1 wziględ>em dbyftu, będzie rzeczą nie-
łatwą, Poza wymienionemi wyżej objektami, wśród
których narzędzia, przyrządy, uchwyty i 't. p. stać
będą ze względu na Ikorzy&ci dydaktyczne zawsze
na miejscu naczelnem, do zakresu wytwórczości 'bę-
dą zapewne wciąignię!te maszyny blacharskie oraz
dźwigniki i wciągniki ręczne i elektryczne i t. p,
maszyny mniejsze, nadające się dlo produkcji se-
rjowe»j.

P o m o c e p r z y n - a u c z a o i i i t e c h n i -
k i w a r S- z 't a t o w e j . Aby naukę warsztatową

ułatwić i rozpowszechnić jaiknaljszerzej poza szko-
łami technicznemi, wiśród uczniów szkół rzemieśl-
niczych, dokształcających i samouków, wiadomości
z dziedziny nowoczesnej olbróiblki, Zakład Zawodo-
wych Pomocy Naukowych, utworzony przy Mini-
sterstwie, podjął systematycznie zakreśloną pracę
wydawania tablic i odpowiednich broszur, 'dotyczą-
cych charakterystycznych obrabiarek i metod cb-
rófeki. Plan wydawnictwa 'co do każdej obrabiarki
jest nasiijipujący: 1, Tablice konstrukcyjne typowej
obrabiarki wraz ze schematem maszyny; 2, Tabli-
ce przedstawiające charakiterystyczne odmiany czę-
ści zasadniczych itej obrabiarki; 3 i 4. Broszury
z opisem, wyjaśniającym tablice; 5. Tablice przed-
stawiające narzędzia do tej obrabiarki; 6. Tablice
przedstawiające tyipowe roboty na lte:j obrabiarce;
7 i 8, 'Broszury wyjaśniające t'b, 5 i 6.

Dotychczas wyidlano tablice frezarlki i tokarki
oraz parę broszur. Podnieść należy z Wysokiem u-
znaniem życzliwą pomoc, jaką wydawnictwu itemu
udzielają zarządy wyitwórni krajowych oraz Ka-
tedry Obróbki Metali Politechniki Warszawskiej
i Lwowskiej.

K s z t a ł c e n i e p e r s o n e l u n a u c z a -
j ą c e g o. Zakreślony cel i zakres pracy w war-
sztatach szkół technicznych wymaga, aby personel
nauczający rzemiosła warsztatowego stał na wy-
sokim poziomie i alby uzupełniał stale swe umie-
jejtności przez naukę i zetknięcie z przemysłem
przodującym, W tym celu, w roku 1925, Wydział
S. T. zorganizował przy poiwocy Towarzystwa Kur-
sów Technicznych praktyczny kurs wyrobu narzę-
dzi dla. iffstrulkiorów szkól technicznych i rzemieśl-
niczych. Uczestnicy 'kursu otrzymywali odpowied-
nie wyjaśnienia teoretyczne w Laboratoriach Ob-
róbki Metali i Metaloigraiicznem Politechniki War-
szawslkicj, a poza Item pracowali praktycznie
w 'Warszawskiej Fabryce Budtowy Parowozów,
w Centralnych WarsztaJtach Samochodowych i w
Wytwórni Stowarzyszenia Mechaników w Prusz-
kowie.1] Podnieść należy z wysokiem -uznaniem
pomoc jaką wyżej wymienione zakłady szkolne
i iprzodu'jące wytwórnie udzieliły w prowadzeniu
kursów, jak również stałą pomoc, którą instytucje
te udzielają wszystkim pracownikom szkół, prag-
nącym zapoznać 'się z osiągniętemi postępami.

Projelkltowane jeislt regularne urządzanie co ro-
ku dokształcających kursów -dla instruktorów z róż-
nych działów techniki warsztatowej.

Szkoły Techniczne Kolejowe,
Napisał Inż. Józe f Mai a no w i c z.

I, S z k'O ł y ' ś r e d n i e.
Koleje w Polsce, jako w kraju par exce.llence

•tranzytowym, o: rozległych i zagrożonych granicach,
stanowią jeden ,z najważniejszych czynników go-
spodarki państwowej i obrony krajowej. Wyma-
gają organizacji 'sprawnej i pracowników służb wy-
konawczych, szczególnie administradji średnie;),
karnych, zawodowo wyszkolonych i o'bywa'te'1'sko
uś wia ddmiony ch.

Z telgo. powodu Sejm Ustawodawczy uchwalił
i polecił (w 1919 r.) Minłsltenstwu Wyznań Religij-
nych i Oświecenia Publicznego, w porozumieniu

z Ministerstwem Kolei, zorganizować przy każidej
Dyrekcji Kolejowej po jedne<j średniej szkole tech-
nicznej kolejowej.

Obecnie szkoły takie' istnieją już: w Warsza-
wie (frekwencja 1000 uczniów), w Radomiu (360

1)1 W r, .1(926 zorganizowano w podoimy sposób prak-
tyc&ny ikuts rolbót na frezarce uriJwersaltaej i frezarce oi>-
•wiedniowej, przy udziale Lafeorałorjum Obrófoki' Politech-
nilki Warsizawlskiej, Państwowe.) Szkoły Budowy Maszyn
i Elektrotecłwuiki itm. H. WaweJlbefźa i S, Rotwanda i' in-
nych szkól •warszawskich.
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uczniów), w Sosnowcu (z uwafgi na pobliski Śląsk
270 uczniów), w Brześciu m/iBugi-em (360 uczniów)
i w Wilnie jako wydział kolejowy mechaniczno-
elektrotechniczny (105 uczniów) przy Państwowej
Szkole Technicznej.

Szkoły średnie techniczne kolejowe muszą być
jaknaj'ściślej przystosowane do wymagań i życia
olbrzymiego organizmu kolejowego, który składa
się z 'trzech zasadniczych grup, ześradkowu(j ących
się w wydziałach: 1) mechanicznych z oddziałami
eldktrdtechnicznemi, 2) dragowo-gospodarezych,
3) eksploatecyjnonprzewozowych. Z tej racji i na-
uka w tych szkołach odibywa się na trzech odpo-
wiednich wydziałach szkolnych: 1) mechanicz.no-
elektrotećhnlcznych, 2) idrogowo> - budowlanych,
3) eksploatacyjno-przewozowych, przyczem pierw-
szeństwo przy zapisie do1 tych szkół mają dzieci
pracowników kolejowych. Pierwsze dwa wzmian-
kowane wydziały istnieją już we wszystkich wy-
mienionych szkołach, ostatni zaś tylko w Szkole
w Brześciu n/iBugiem.

Do przyjęcia na I kurs tych szkół wymagane
są świadectwa ukończenia siedmiu oddziałów iszko-
ły powszechne j lub 4-ch (klas szkoły średnie j ogól-
nokształcące j i zdanie z wynikiem dodatnim spraw-
dzającego egzaminu z języka polskiego i matema-
tyki w zakresie 4-ch klas igimnazjum państwowego.

Nauka na wydziałach, z uwagi na wymagany
przez Kolej, poziom umysłowy pracowników kole-
jowych średniej administracji, który dorównywać
musi .poziomowi umysłowemu szkół średnich ogól-
nokształcących, i % 'Uwagi na, umiejętność możliwie
samodzielnego* stosowania wiedzy technicznej,
trwać musi 4 lata na 4-ch rocznych kursach,

Oiśrodkiem nauczania na wydziałach musi być
nadewszystko zawód ucznia i dlatego nauczanie
przedmiotów specjalnych związane jest z zajęcia-
mi praktyczn-emi w salach rysunkowych, w labora-
toriach, na stacjach próbnych i w warsztatach
szkolnych, które zapoznają ucznia z najracjonal-
niejiszem wykonywaniem prac warsztatowych, z kal-
kulacją i naukową organizacją pracy, W tym celu
uczniowie IV ku-reu wydziału np. mechaniczno-elek-
trotechnicznego poświęcają trzy godziny tygodnio-
wo, pod nadzorem (kierownika warsztatów, na pra-
cę w biurze warsztatowym (rozdzielczem), które
wycenia zamówione oibjekty i dysponuje całym
przebiegiem pracy warsztatowej w szkole i t, p.

Ponieważ uczeń, po> ukończeniu szkoły, musi
być odrazu przysposobiony do pracy produkcyjnej,
przeto- kaiżdy z nioh, po- przejściu z H-go na Ill-ci
i z III-ego na IV-ty kurs, podczas^ f-erji letnich, od-
bywa 4-miasięezną, a po zdaniu egzaminów na o-
statni'm kursie, roczną praktykę na kolei, w fabry-
ce lufo w odpowiedniem przedsiębiorstwie technicz-
nem.

Świadectwo ukończenia Wydziału szkoły o-
trzymujfc uczeń po złoiżeniu należycie opracowa-

nych sprawozdań ze wzmiankowanych praktyk i po
zdaniu egzaminu przed specjalną komisją egzami-
nacyjną, w zakresie obranej gałęzi techniki, z wy-
nikiem dodatnim.

II. S z k o ł y n i ż s z e .

Szkoły niższe techniczne kolejowe przygoto-
wują kadry uspołecznionych i uzdolnionych niż-
szych pracowników kolejowych do służby wyko-
nawczej w warsztatach parowozowych, wagono-
wych, elektrycznych, w parowozowniach i t. p.

Obecnie'szkoły takie istnieją: 1) pi"zyisL War-
szawa-Praiga (Nowe Bródno) z oddziałami: ślusar-
skim, tokarskim, stolarskim, elektrycznym, 2) w Ba-
ranowiczach z oddziałem ślusarskim- "i tokarskim,
3] w Łunińcu — z ślusarskim i elektrycznym..

Do I-ej klasy wymienionych szkół przyjmo-
wani, .są kandydaci w wieku 14—16 lat, o przygo-
towaniu, odpowiadającem nie mniej niiż 5 oddzia-
łom siedmioklasowej szkoły powszechnej, Nauka
w nich trwa trzy laita; dla gorzej przygotowanych,
wliczaj ąt: i klasę wstępną — 4 lata.

iSzkoły te dążą do; zamierzonego celu przez:
1) zajęcia praktyczne w pracowniach, war-

sztatach i w szkołach, zaopatrzonych w odpowied-
nie urządizenia i obrabiarki;

2) przez poglądowe nauczanie (bez abstrakcji
i -zbytecznych wywodów) nieabędnych tylko przed-
miotów ogólnokształcących, technicznych i specjal-
nych (jako to: mechanika cieplna i parowozy, wa-
gony, gospodarka wagonowa lub urządzenia elek-
tryczne z obsługą i t. p.);

3) przez pokazy i uzupełnienia podczas wy-
cieczek do warsztatów (kolejowych, parowozowni,
elektrowni i t. p, wiadomości nabytych już w szkole;

4) przez roczną praktykę poszkolną, po zda-
riiu-egzaminów z 3-ch klais szkolnych, na kolei lub
fabrykach związanych z kolejnictwem.

Ośrodki nauczania w tych szkołach są war-
sztaty, w których nauka rzemiosł odibywa się celo-
wo i metodycznie pod zarządem kierowników i przy
pomocy wykwalifikowanych majstrów. Mają one
charakter wytwórini, produkujących przedmioty o
wartości rynkowej lub kolejowej, wedłoig nowo-
czesnych 'sposobów obróbki i pracy.

Nauka w tych .szkołach trwa po 46 godzin ty-
godniowo, przyczem teoretyczna, z uwagi na przed-
miotty związane z. kolejnictwem — 20 goldzin,
w warsztatach zaś przeciętnie 26 godzin. W miarę
wypolsalżania warsztatów w obrabiarki1, .stoi&uiniek ten
jeszcze zwiększy się nieco na korzyść warsztatów.

Świadectwo- ulkończenia szkoły otrzymuje u-
czeń po uznaniu iprzez specjalną komisję egzami-
nacyjną za dostateczne sprawozdania z wykona-
nych, przez niego robót podczas1 rocznej praktyki
i po złażeniu osrta(teczn&go egzaminu.
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Zarys organizacji i stan obecny szkół
rzemieślniczo-przemysłowych.

Napisał Aleksander Słojewsiti, lnż.

W ostatnich laltach daje się zauważyć wśród
społeczeństwa polskiego bardzo pociesza-
jący zwrot ku szkole' zawodowej wogóle,

a ku szkole rzemieślniczo-przemysłowej w szcze-
gólności. Z pośród młodizieży kończącej szkołę po-
wszechną do[ść znaczna liczba młodzieży kieruje
się do szkoły rzemieślniiczo-przemysłowej,. Ponie-
waż zwrot ten zaczął się ofdl niedawna, jest w ści-
słym związku ze 'stale wzrastającym rozwojem
szkoły powszechnej, przelto przypuszczać należy,
że istniejąca dotychczas sieć szkół rzemieśilniczo-
przemysłowycii nie jeist jeszcze całkowitą i że
w najbliższych lałach ulegnie ona pewnemu roz-
szerzeniu. Rozszerzenia teigo zre&zltą i mocnego po-
stawienia szkolnictwa rzemieślniczo-iprzemysłowe-
go wymagają interesy gospodarcze i obronne kraju,

1. D w a r o d z a j e s z k ó ł r z e m, p r z e-
m y s ł , W sieci szkół dają się ro'zró>żniać obecnie
coraz wyraźniej dwie kategorje szkół rzemieślni-
czo-iprzemysłowych: 1) normalne szkoły rzemieśl-
niczo-przemysłowe i 2) szkolne warsztaty rzemieśl-
nicze.

Zadaniem obu rodzajów jeist należyte kształ-
cenie bądź samodzielnych rzemieślników, bądź też
fachowych pracowników dła potrzeb przemysłu.
Zadanie ipierwsze, — kształcenia samodzielnych
rzemieślników, — spełniają warsztaty rzemieślni-
cze i mniejsze szkoły rzemieslniczo-iprzemysłowe,
istniejące w miejscowościach mniej ,u'przemysłowio-
nydh, Natomiast w większych ośrodkach przemy-
słowych istnieją, bądź tworzone są normalne szko-

Rys. 1. Wnętrze warsztatu Szkoły Rzernieślniczo-Przemy-
slowej przy wytwórni Stowarzyszenia Mechaników w Prusz-
kowie. Przykład szkoły fabrycznej (niemal jedynej w Polsce)

ły rzemieślniiczo-pirzemyisłowe, dające gruntowne
i dostosowane d'o potrzeb danego przemysłu wy-
kształcenie fachowe. Na. tych zasadach oparta sieć
Sizkół rzamieślniczo - przemysłowych już,* dzisiaj
w znacznej mierze uwziględnia pcJtrzeby goispodar-
cze kra ĵu,

2. G ł ó . w a e c e c h y , w a r u n k i p r z y -
j ę c i a i o k r e s n a u k i . Ze względu na swó<j
wspólny cel, jak&n jeslt nalelżyite •wykształcenie (rze-

mieślnika, obie kategorje szkół muszą się opierać
przedewszystkiem na rozumnie a celowo zorgani-
zowane j p r a c y u c z n i ó w w p r a c o w n i
s z k o l n e j odpowiednio do praktycznej nauki
zawodu iwyiposalżionej, Różnica w wyposażeniu tych
pracowni w obu rodzajach szkół polega na tem, ż;e
szkolne warsztaty rzemieślnicze, stosownie do
swych skromniejszych' celów, mogą posiadać prze-
ważnie skromniejsze urządzenia, w porównaniu
z warsztatami normalnych szkół rzemieślniczo-
przemysłowych.

Do szkół obu kategoryj przy/jmowani są kan-
dydaci w wieku od lat 14 do 17, którzy ukończyli
conajmniej 5 oddziałów siedmioklasowej szkoły
powszechnej, Nauka w obu kaltegorjach szkól rze-
mieślniczo-przemysłoiwych trwa przeciętnie 3 lata.

3. N a u c z a n i e z a w o d u w s z k o ł a c h
o b u k a t e g o r y j . Sposób i całokształt naucza-
nia praktycznego w szkołach obu kategoryj jest
różny.

W normalnych szkołach rzemieślniczo-prze-
mysłowych, całokształt nauczania pracy warszta-
towej, ujęty 'jest w specjalną dyscyplinę, która o-
piera 'Się na trzech zasadach, mianowicie:

1) aa sitO(pniowem zwiększaniu tygodniowej
ilości godzin pracy warsztatowej w coraz wyższych
klasach;

2) na slopniowem wprowadzaniu coraz dkiż-
iszych dni pracy warsztatowej w coraz wyiższych
"klasach i

3) ca ustaleniu niezbędnego ogólnego mini-
mum godzin pracy w warsztacie szkolnym, zapew-

Rys. 2. Pawilon warsztatów mechanicznych Szkoły
Rzemieślniczo - Przemysłowej im. Kilińskiego

w Pabjanicach w budowie.

niającym uczniom osiąignięcie należytej wprawy
i przygotowania fachowego w ciągu 3-letniegoi prze-.
byWania w szkole,

Przy 46 obowiązuj ącyoh godzinach tygodnio-
wych nauki teoriji i zajęć 'praktycznych w tych szko-
łach, przeznacza się na zajęcia warsztatowe od 24
godz. wkl. 1] do 32 g, (w kl, III), na teorję—od 22
godz, (wkl, I) do 14igodz, (wkl, III). Stosunek za-
tem godzin teorji do igodain nduczania (praktycznego
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maleije z 1 : 1 (kl. I), iprzez 1 : I1/, (kl. II) do 1 : 2
(kl. III).

•Niezbędne minimum godzin pracy warsztato-
wej, mające na celu zagwarantowanie uczniowi o-
siąjgniięcia w szkole należytej wprawy i uzdolnienia
zawodowego, wynosi obecnie w szkołach rzemieśl-
niczo-przemysłowydh conaijmniej 3200 pełnych
60 minutowych godzin pracy warsztatowej w cią-
gu trzyletniego przebywania ucznia w szkole, Dla
osiajgnięcia właśnie tego minimum i większego1 jesz-
cze wdrożę- ,__
nia ucznia do
intensywnej

pracy warsz-
tatowej , rok
rocznie w cią-
gu całego mie-
siąca czerwca
i pierwszej]de-
kady lipca sto-
sowana jest
c a ł o d z i e n -
n a (po 8 go-
dzin dziennie)
praca warsz-
tatowa, już
bez nauki te-
orji,

W tak zw.
s z k o l n y c h
w a r s z t a -
t a c h r z e -
m i e ś l n i -

czych, cało-
kształt nau-

operatorów frezanskich, które to kursy zorganizo-
wało Towarzystwo Kursów Technicznych z inicja-
tywy Ministerstwa W, R, i O. P. w r. 1925 i 1926,

4, N a u c z a n i e i e o>r eityjc zne, Poid
względem całokształtu nauczania teoretycznego
w normalnych szkołach rzermeiślniczo-przemysło-
wych i w szkolnych warsztatach rzemieślniczych,
również zachodzą pewne różnice. Polegają one: 1)
na różnej iloiści godzin w tygodniu nauczania teo'rji
w szkołach obu kategoryj oraz 2) na niejednakowym

poziomie pro-
wadzenia nau
ki jednych

i tych samych
przedmiotów
w szkołach o-
bu kategoryj.
Należy bp-

wiem zazna-
czyć, że tygo-
dniowa ilość
godzin nau-
czania teorji

w normalnych
szkołach rze-
mielśniczo -
przemysło-

wych wynosi
wkl.I — 22 g.,
wkl.II—18 g.

Rys. 3. Miejska Szkota Rzemieślnicza fm, Konarskiego w Warszawie.
Hala montażowa działu naprawy samochodów.

czania pra-
cy warsztatowej w ciągu trzyletniego przebywania
ucznia jest o wiele prostszy. Polega on bowiem
tylko na zachowaniu w tej kategorji szkół, w całeij
rozciągłości, jedynie tlrzeciej z pomiędzy wspom-
nianych wyżej zasad!, t, j . zachowania niezbędnego
minimum pracy warsztatowej, wynosizącego i tutaj
najmniej 3200 pełnych 60 minutowych godzin pra-
cy warsztatowej w ciągiu trzyletniego nauczania.
Wskutek powyższeigo, ogólna tygodniowa ilość na-
uczania warsztat owego w każdej klasie w szkol-
nych warsztatach rzemieślniczych wynosi najmniej
34 godziny, Powyżej zaznaczona ilość godzin nau-
czania praktycznego ustalona została również na
mocy pewnej analoigji do1 tych warunków, w jakich
obecnie pracują zwykłe warsztaty rzemieślniezo-
ptrzenryisłoiwe, prowadzone przez przeciętnego mi-
strza-rękodtełeltnifca.

Co się zaś tyczy pracy warszttaltoweij wogóle,
to wyipada zaznaczyć: 1) że pracowniom obu kate-
goryj szkół zostaje1 obecnie nadawany coraz bar-
dziej charakter zakładów przemysłowych, wytwa-
rzających li itylkoi rzeczy użytkowe, posiadające
wartość rynkową i 2) że naukę rzemiosła w obu
kategorjach szkół zaczyna się prowadzić coraz bar-
dziej metodycznie i celowo przy pomocy coraz le-
piej wykwalifikowanych mistrzów - instruktorów,
dla których od czasu do czasu organizowane są
specjalne kursy ddkształcająoe. Tak ntp, w roku
szk. 1925'26 zorganizowane były kursy dokształca-
jące dla insltruktorów szewckich, krawieckich i ślu-
sarskich: imsitddktorowie zaś szkół ślusarskich brali
udział w kursie wykonywania narzędzi i w kursie

g,
podczas gdy
w szkolnych
warsztatach
rzemielśni-

czych tygo-
dniowa ilość godzin nauczania teorji w każdej kla-
sie wynosi tylko 12 godzin. Co zaś się tyczy różni-
cy w poziomie nauczania, to w szkolnych warszta-
tach rzernieślniczo-przemysiłowych poziom ten jest
niższy i odpowiada poziomowi przyjętemu w nor-
malnych szkołach dokształcających,

Rys. 4. Wyroby Miejsk. Szkoły Rzemieślniczej
im. Konarskiego w Warszawie.

Co do nauczania teoretycznego, przyjętego za-
rótwno w (szkołach raemielśllnicizoi-przemysłowyćh,
jalk i w szkolnych warsztatach rzemieślniczych,
należy podkreślić, że

1) nauczanie przedmiotów teoretycznych
w obu kategorjach szkół rzemieślniczych musi do-
pełniać nauczanie praktyczne i stanowić z nim
ściśle zespoloną całość;
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2) -wiedza udzielana w obu kategorjach szkół
musi poslaldlać charaklter wiiedzy stosowanej i ze-
spolonej z zawodem ucznia i

3) ze wzjględiu na stosunkowo nieznaczną ilość
godzin teorji w uczelniach oihu kalteigoryj, naucza-
nie teoretyczne muisi mieć charaklter zwarty, skon-
centrowany.

5. P r z e d m i o t y n a u c z a n i a , Przed-
mioty nauczania teoretycznego w obu kategoriach
szkół r.zemlteś'lmcz'OHprzemy!siłowych dają się po-
dzielić na dwie grupy : 1) przedmiotów ogólno-
kształcących i 2) zawodowych. Do pierwszej gru-
py ipi-zedmidtów należą: 1) nauka reliigji, 2) nauka
języka połsMeigo, razem z kcres!p,onden.cją ogólną
i rzemieślniczą, 3) na-ulka rachunków, 4) nauka o
Polsce, obejmująca wiadomości z krajoznawstwa
i .geograf jli przemysłowej oraz wiadomości a ustro-
ju Państwa Polskiego', 5) nauka higjeny, obejmu-
jąca dziedzinę higfeny ogólnej, społecznej i zawo-
dtowej, łącznie z raitownidfawem; Nauka tych. przed-
miotów ma na celu pogłębienie i rozszerzenie tych
wiadomości ogólnych, które uczeń zdobył uprzed-
nio w szkole powszecihnej, i jednoczesne przysto-
sowanie tych wiadomości do potrzeb zawodowych.

Drugą grupę przedmiotów ściśle zawodowych,
stanowią:

1) nauka rysunku i kreślenia (rysunek odrę-
czny), szkicowanie, rysunek .geometryczny, geome-
trja i rzutowanie oraz rysunek zawodowy;

2) naulka marterjiałoznawstwa ogólnego, łącz-
nie z wiadomościami riiezibędnenii z dziedziny che-
mji życia codziennego, 3) nauka fizyki przemysło-
wej, zakreślona odpowiednio do zawodu ucznia,
4) nauka •bedbnolagjii zawodowej, materiałoznaw-
stwa specjalnego, kalkulacji zawodowej i organi-
zacjli warsztaitowe'].

6. S t a n o b e c n y s z k ó ł i w a r s z t a -
t ó w r z e m i e ś l n i c z y c h . Przytoczone wyżej
zasady organizacji szkół rzęmieślniczo-iprzemysło-
wych i warsztatów rzemieślniczych, nowe plany
godzin oraz niektóre nowe programy nauczania, u-
stałone zostały definitywnie względnie -niedawno
i w:sku!telk tego w niewielu dopiero szkołach zasady
powyższe mogły znaleźć już całkowite zastosowa-
nie, W ciąigu bieżącego' roku szkolnego, przytoczo-
ne wyże-j zasady organizacyjne, nowe podziały go-

dzin oraz nowe programy nauczania, zastosowane
zostaną równlież i w pozostałych szkołach.

W chwili obecnej, w szkołach rzemieślniczo-
przemy sitowych kształci się już około 11000 ucz-
niów. Jeżeli wyjść z założenia, że z ogółu 200 ty-
sięcy młodocianych, zatrudnionych dzisiaj w za-
Itłaidaćh pracy, winna przejść przez szkoły 'rze-
mieślnicze przynajmniej dziesiąta ich część, a więc
conajmniej 20 tysięcy, to liczba 11000 młodzieży
okaże się za małą, Mimo to i ta liczba świadczy już
o sitosunkowO' dużym wzroście frekwencji uczniów
szkół rzemieślniczych w ciągu oslatnlich lat. W ro-

• ku bowiem 1925/26 szkoły rzemieślnicze posiadały
niecałe 9000 uczniów, a w roku 1924/25 miały nie-
całe 51/j tysiąca młodzieży. Z przytoczonych liczb
wynika, że w ciąigu riiespełna dwiuch lat frekwen-
cja 'w szkołach tych wzrosła prawie dwukrotnie,
W ogóle napływ do szkół rzemieślniczo-przemysło-
wych jest obecnie tak duży, że z reguły liczlba kan-
dydatów wszędzie przewyższa znacznie liczbę
miejsc wolnych.

Przy tak znacznym napływie, znamiennym jest
falkt, że wśród kandydatów do szkoły rzemieślni-
czej liczba posiadłających świadectwo ukończenia
pełnej siedmioklasowej szkoły powszechnej .sStale
wzrasta i jest już tak zinaczną, że dzisiaj dochodzi
do 70% ogółu Uczniów Mas pierwszych (w róż-
nych szkołach od 50% do pełnych 100%),

Mimo że formalny podział na normalne szko-
ły rzemieiś'lniczo~przemyisłowe i szkolne warsztaty
rzemieślnicze faktycznie nie został jeszcze doko-
nany, to jednak, według istoty rzeczy — z ogólnej
liczfcy istniejących dzisiaj w Państwie 90 uczelni
rzemieślniczo-iprzemysłiowych do normalnych szkół
rzemieślniczych zaliczyć można tylko 43 jednostki,
a reszta 47 są k> tylko szkolna warsztaty rzemieśl-
nicze,

Narazie nie, wszystkie jeszcze gałęzie rze-
miosł posiadają sdkoły. Mimo to, szkołnlietwo rze-
mieślnicze jest dość urozmaicone i kształci j'tuż dzi-
siaj ślusarzy, monterów, tokarzy, kowali, lejarzy,
kołoidteiei, lakierników, blacharzy, elektromonterów,
stolarzy, cieślii, murarzy, koszykarzy, tkaczy, kraw-
ców, szewców, kamaszników, rymarzy, tapicerów,
grafików *), Jedną z największych bolączek szkół
rzemieślniczych jest brak podręczników, modeli,
wzorów tablic i innych pomocy naukowych.

Warsztaty szkół rzemieślniczo-przemysłowych,
ich ustrój i stan obecny.

Nap sal Aleksander Słojewshi, Inż,

Wartość 'nauczania praktycznego-, które
w szkołach rzemieiślniczo-pirzemysłowych wysuwa
się na plan pierwszy, zależną jest od doboru od-
powiednieigo personelu warsztatowego, od nale-
żytego zaopatrzenia warsztatów w nowoczesne na-
rzędizia, maszyny i urządzenia oraz od należytego
zorganizowania pracy warsztatowej.

Peirsonel w szkołach rzemieślniczo-przemysło-
wych składa się obecnie z •kierownika warsztatu,
który poza odpowiedlniem wykształceniem teorety-
czoem, posiadać musi gruntownie praktyczną zna-
iomoiść swojejgo zawodiu oraiz z odipowieidniej ilo-

ści instruktorów. W celu stałe/go podnoszenia po-
ziomu wiedzy praktycznej instruktorów warsztato-
wych, urządzane są dla mich od czasu do czaisu róż-

*) W roku szikoln. 1936/27 przy szkołach rzemieślni-
czo-przeanysłowych czynnych jesl: 48 wydziałów ślusar-
skrch, 3 tokarskie, 5 kowalskich, .1 lejarslki (('giserslki), 1 brofl-
z<Q/wiEetzo-cyzelersfci, 1 iblaohalrsiki. 1 samochoidbwio-lofcnfczy,
4 ekiktromonterskie, 49 stolarsfeicih, 3 modelarskie, 5 koło-
dweijiskich, 2 tokarskich drzewu., 6 rzeźJWiarekich, 2 ko-
szykaislkid, 1 zalba^ka^ski, 6 tkackich, 1 kilłmkarski, 12
krawieckich, 10 szewclkich, 2 ryimatókis, 3 drukarskie, 1 li-
togTailiczny, 1 fotochemiilgraliczny, 2 Introligatorskie, 5 mu-
rarskich, 2 ciesielskie, 1 malarski i 1 t^picerski.
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ne kursy specjalne. Naogół można powiedzieć, iż
sprawa odpow, doboru personelu warsztatowego
znacznie się -poprawiła w ciągu ostatnich dwóch
lat, gdyż z powodu 'dotychczasowego kryzysu go-
spodarczego w wielu stosunkowo szkodach udało
się pozyskać, na stanowiska kierowników i instruk-
torów jednostki uzdolnione i wykwalifikowane.

Co się ty-
czy kwestji

należytego
zaopatrzenia
warsztatów
w nowocze-

sne narzędzia,
maszyny i u-

rządzenia
warsztatowe,
to i tutaj rów-
nież w ciągu

ostatnich lat
dwóch zaszły
poważne po-
sunięcia na-
przód, a to
dziękiasygno-
waniu w tym
okresie nacel
powyższy sto-
sunkowo zna-
cznych kwot.
Mimo to je-
dnak, sprawę

powyższą
przez dłuższy

Rys. 5. Warsztaty Państwowej SzkotyPRzemieślniczej "w Olkuszu.

uczania rzemiosła, polegające na wykonywaniu t,
zw. robol „programowych".

Czynnikami, które spowodowały uprzemysło-
wienie warsztatów szkolnych były; konieczność
zapewnienia uczniom nauki praktycznej w war-,
szitacie szkolnym, w drodze najwięcej zbliżonej do
warunków życiowych, oraz konieczność poikrywa-

nia przez war-
sztat chociaż-
by tylko w
pewnej części
kosztów nau-
czania, Z na-
ciskiem zazna-
czyć należy,że
ta ostatnia ko-
nieczność wy-
nika nietyle z
potrzeby ren-
towności/war-
sztatów szkol-
nych, które ze
względu na

swój charak-
ter i zadania
mogą być sa-
mowystarczal-
nemi naogół
tylko w pew-
nym stopniu,
ile ze wzglę-
du na niemo-
żność uwy-
datnienia isto-

czas trzeba będzie mieć cląigle jeszcze na oku, a to
z tego względu, że w szkołach rzemieślniczo-prze-
mysłowych już w ciągu ostatnich dwóch lat d w u -
k r o t n i e wzrosła liczba uczniów i że urządzenie
warsztatów dla uczniów starszych klas musi odlpo-
wiadać wysokim wymaiganiom.

Wreszcie i pod względem należytego zorga-
nizowania pracy warsztatowej w szkołach rzemie-
śtóczo-ipTzemysłowych można zauważyć w ostat-
nich latach również zasadnicze zmiany. Jeżeli bo-
wiem do niedawna w szkołach tych stosowano re-
gulaminy warsztatowe, które miały na celu jedy-
nie przyzwyczajienie ucznia do pilnego', staranne-
go i sum:en.ne,gO' .wypełniania swoich obowiązków,
to nowe zarządzenia warsztatowe idą juiż znacznie
dalej. Zarządzenia te kładą dzisiaj odpowiedni na-
cisk na konieczność przestrzegania przez ucznia
wykonywania robót w ciągu zigóry określonego cza-
su i ria zgóry określony termin, na odpowiedni
podział zamówień warsztatowych pomiędzy ucz-
niów oraz na •tworzenie z uczni odpowiednich bry-
gad, na koniecz-noiść siprowadtzeaiia do minimum
zbędnego pirzestoiju maszyn, na konieczność prowa-
dzenia przy udziale uczni w warsztacie szkolnym
odlpowfedmej kalkulacji wylkonywanych przedmio-
tów ora.': na inne tego rodzaju czynniki ekonomi-
czne pracy warszltatowiej.

Wobec zorgianizowaniia warsztatów szkolnych
na przytoczonych >powy!żej zasadach, warsztaty te
coraz bardziej przekształcają się w zakłady wy-
twórcze, wykonywujące przeważnie rzeczy użytko-
we o okrfc'ś'1'onej wartc-lści irynkoweij. W następstwie
t0g;O faktu, wariszitialty rzetaiie^ślnicze, w ciągu ostat-
niego CM su, prawiie zuipełnie zarzuciły metody na-

tnej wartości i znaczenia wykonywanej przez
ucznia pracy.

Mając na uwadze powyżej przytoczone ko-
nieczności, a zarazem cele szkoły, stwierdzić trze-
ba, iż zlbyt daleko idące zamiary wyłącznie wy-
twórcze i przekształcanie warsztatów szkół rze-
mieślniczo-przemyisłowych na wytwórnie masowej
produkcji nie byłyby wskazaine/ gdyż mijałoby się

Rys- 6. Stolarnia Krajowej Szkoły przemysłu drzewnego
w Stanislawowfe.

to z celem dyd!atóycz>nym. Zadaniem warsztatów,
poza uwydatnieniem momentów ekonomicznych,
musi być przedewtezystkiem nauczienie zawodu, a
więc wytwórczość niie może być zbyt monotonna,.

Nie wkraczając na droigę iniepoEzebnej konku-
rencji z przemysłem i rzemiosłern, szkoły powin-
ny wytwarzać talkie 'przedteiioty, które nie są w do-
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statecznej ilości wyrabiane w kra^u, oraz zaspa-
kajać potrzeby własne.

Próby wytwarzania przedmiotów w c a l e
miewyralbianych w kraju, lecz sprowadzanych z za-
granicy, jak również próby wyrabiania przedmio-
tów O' nowych, niestosowanych dotychczas kon-
strukcjach, nadadzą warsztatom szlkoinym charak-
ter doświadczalnych, w pewnym stopniu, placówek
rzemieślniczo-przemysłowyoh. W ten sposób war-
sztaty szkolne, poza swem zadaniem bezpośred-
niem, przyczyniać się będą do podnoszenia rze-
miosła i rozszerzania zakresu wyrabianych w kra-
ju przedmiotów.

Rys. 7. Tokarka stołowa w wykonaniu Miejskiej Szkoły
Rzemieślnicze)- Przemysłowej w Radomiu.

Naprawa narzędzi i maszyn, stosowana możli-
wie szeroko, powinna uzupełnić zakres .prac war-
sztatowo- szkolnych. Potrzeba szkolenia uczni
w tym kierunku wypływa zarówno ze względów
pedagogicznych, jak i praktycznych.

Mając poza tęm na celu konieczność uwzględ-
nienia przez szkoły rzemieślniczo-iprzemysłowe
różnych poszczególnych dziedzin rzemiosła i. prze-
mysłu i zapewnienia im należycie wyspecjalizowa-
nych pracowników i plan organizacji szkól rzemie-
ślniczych musi zmierzać ku temu, by kaiżdy po-
szczególny warsztat szkolimy, w miarę możności,
specjalizował się w pewnym obranym kierunku.

Warsztaty szkół rzemieślniczo-przemysłowych
dla przemysłu metalowego wstąpiły już na tę dro-
gę. Naprzykłaid pierwsza w kraju szkoła fabrycz-
na w Pruszkowie, założona przy Wytwórni Stowa-
rzyszenia Mechaników Polskich z Ameryki, kształ-
ci swych uczni w dziedzinie otarólbikl metali, zapo-
znając ich specjalnie z wytwarzaniem narzędzi i
fabrykacją obrabiarek. Podobnież warsztaty szkółs
Miejlsikiei im, J, KMiósikiefg-o w Radomiu i Państwo-
wej Szkoły Rzemiieślniczo-iPrzemysłowej w Poz-
naniu obrały za swą .główną specjalność dział na-
rzędziowy, .Warsztaty Szkoły rzemiosł im. St, Sy-
roczyńskitigo w . ŁuMinie wyspecjalizowały się
w kierunku wytwarzania pomp, sikawek, oraz ar-
matury kotłowej i wodo ciągowej, Warsztaty pań-
stwowych .szkół rzemieślniiczo-przemysłowyoh
w Tarnopolu i Włocławku (poszły w kierunku
kształceń: a rzemieślnika dla potrzeb rolnictwa. Za-
znajamiali ą więc ,swych uczni z naprawą oraz wy-
ralbianietn • różinych maszyn i narzędzi rolniczych.
Szkoła Miejiska im, J, KilińsfcidgO' w Pafcjanicach
uwzględnia naprawę i wyrób warsztatów tkackich.
Państwowe szkoły rzemfeślniczo-przemysłowe dla
przemysłu metalowego' w Białymstoku i Wilnie
uiwz|gllędxiiają między innemi potrzeby w .dziedzinie
naprawy samoc-hodiów. Plrzy szkołach w Pabiani-

, Lublinie i Białymstoku organizowane są dzia-
ły odlewnictwa i modelarstwa. Reorganizacja war-
sztatów .pozostałych szikół rzemlieśłniczo-przemy-
słowych dla metalowców zmierza również w kie-
runku większego uwzględnienia poszczególnych
działów specjalnych.

Odnośnie warsztatów szkół stolarskich i wo-
góle szlkć] przemysłu drzewnego, należy zauwa-
żyć, że aczkolwiek większość szkół idzie dotych-
czas przeważnie w kierunku wytwarzania mebli
biurowych i stylowych, to jednak klea ściślejszej
specjalizacji również i w tych warsztatach zostaje
coraz bardziej Uwzględnianą, Tak np. Warsztaty
Stolarskie Szkoły Rzemiosł fcs.ks, Salezjanów
w Oświecimiki osiągnęły już dobre wyniki w kie-
rtimku budowy stylowych ołtarzy kościelnych. War-
sztaty Pyństwowej Szkoły Rzemieiślniczo-Przemy-
słowej w Wilnie specjalizują -się dzisiaj w budowie
łodzi zwykłych i.wyścigowych. Warsztaty Szkoły
Rzemieślniczej Polskiej Macierzy Szkolnej w Piń-
siku oraz Państwowej Szkoły Rzemieślnśczo-Prze-
mysłowej w Hajnówce zaczynają uwzględniać dział
lekarstwa drzewnego. Poza tem inne działy, jak
zabawkarstwo, budowa skrzypiec i innych instru-
mentów muzycznych, bądź już zostały, bądź też
zostaną uwzględnione w czasie najbliższym, Wre-
szcie wspomnieć również należy o warsztatach
szkół kołodziejsko-kowalskich, mających za swą
specjalność głównie wyrób powozów i bryczek,

W rzemiosłach, które z natury swojej, zaspa-
kajać muiszą indywidualne wymagania swoich od-
biorców, jak rzemiosła odzieżowe (szewetwo, kra-
wiectwo), cały nacisk musi być położony na możli-
wie dokładne poznanie tych potrzeb i jaknajskru-
pulatniejsze ich zaspokojenie, Wiskute'k tego, wy-
twórczość pracowni tego rodzaju szkół, w odróż-
nieniu od wytwórczości w innych dziedzinach rze-
miosł, opiera się przedewszystkiem i całkowicie
na pracy ręcznej i doprowadzeniu jej do możliwe-
go stopnia doskonałości.

Rys. 8. Pompy wodne wykonane przez Szkolę Rzemieślni-
czą im, St. Syroczyńskiego w Lublinie*

Otworzona w Więżącym roku szkolnym Szkoła
Przemysłu. Graifioznego w Warszawie prowadzi
w warsztatach swycih działy drukarstwa (składa-
czy i maszynistów), litoigrafji i fotoChemigrafji, a
z początkiem następnego rolku szkolnego wjprowa-
dzi nadto dzfiał introliigatorstwa.

Nowy a odrębny typ pod wziględem nautó
praktycznej stanowią, istniejące zaledwie od roku,
szkoły murarskie. Nauka praktyczna w nich oparta
jest jednak na tej samej co i w innych szkołach za-
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sadzie, mian. na realności i celowości pracy ucznia.
Dlatego umiejętność praktyczną zdobywają ucz-
niowie nie w warsztacie szkolnym, który w tym fa-
chu musiałby być czemś sztucznem, lecz wznosze-
niu różnych budowli, pod kierunkiem wykwalifiko-
wanych instruktorów szkolnych. Nauka praktyczna
odbywa się w ciąjgu sezonu budowlanego, t. j , w cią-

gu 7 miesięcy letnich. Cały zaś okres zimowy (5
miesięcy) poświęca się w tych szkołach na naucza-
nie teoretyczne. Szkoły te narazie zorganizowane
zostały w Wilnie,. Grodnie i Krzemieńcu.

Na zakończenie zaznaczamy, że omówiliśmy
powyżej tylko charakterystyczniej sze działy istnie-
jącego' szkolnictwa rzemieślniczego.

O dokształcaniu zawodowem młodocianych.
Napisał L. Chrzczonówic*z, In&.

1. D w a z a d a n i a d o k s z t a ł c a j ą c e j
s z k o ł y z a w o d o w e j / Zadanie szkoły do-
kształcającej zawodowe1] posiada dwojaki charak-
ter, czyli raczej rozpada się na dwa odrębne za-
dania.

Pierwsze zadanie polega na pogłębianiu i uzu-
pełnianiu tych wiadomości, które uczeń zdobył już
w szkole powszechnej przed swem wstąpieniem do
terminu, oraz na przystosowaniu tych wiadomości
do życiowych potrzeb uczuła, jako zawodowca i ja-
ko obywatela. Dalej polega ono na udzieleniu ucz-
niowi niezbędnych, el cmentarnie ujętych wiadomo-
ści teoretycznych, dotyczących jego zawodu, na za-
znajomieniu 'go1 w odpowiedni isposób z ńow.emi me-
todami pracy, stosowanemi w jejgo zawodzie, z no-
wemi maszynami, narzędziami, wreszcie wg.aniza-
c'ją współczesną tej pracy.

Drugie zadanie dokształcającej szkoły zawo-
dowej nosi charakter wychowawczy i polega prze-
dewszystkiem na wdrażaniu uczniów da rygoru, su-
mienności, rzetelności i ładu, Poza tem polega ono
na rozbudzaniu w uczniach ducha obywatelskiego
i społecznego, drogą popierania nalprz. wśród1 ucz-
niów zrzeszeń wszelkiego typu, zainteresowania ich
spółdzielczością, organizowania w szkołach chórów
i orkiestr uczmiowskidn, pobudzania uczniów do sy-
stematycznego czytania oraz przez inne sposoby.

2. C Ih a r a k t e r i m e t o d y n a u c z a -
n i a. Charakteirystyczinemi .cechami szkoły do-
kształcającej zawodowej są: nieduża liczba godzin
nauki w tygodniu (12, a nawet i mniej) i względnie
krótki okres trwania całej nauki (3 lata), Ze wzglę-
du na ten jelj swoisty charakter, dobór przedmiotów
nauczania musi być szczególnie staranny, a mate-
rjał /naukowy dobrze przemyślany i starannie opra-
cowany.

Z powyższych więc względów, przedewszyst-
kiem liczba przedmiotów -sprowadzona zastała do
niezbędnego1 •minimum, — niektóre nawet, skądinąd.
ważne przedlmioty, zostały w programie zupełnie
pominięte, inne znowuiż, o. pokrewnej treści, złą-
czone w jeden. Poniewaiż zaś szkoła dokształcają-
ca jeist szkołą zawodową, 'matenjał naukowy zo-
stał taik dobrany, aby możliwie jaknajiściślej był
powiązany z zawodem ucznia. W ten sposób wie-
dza, udzielana w szkole, otrzymuje charakteir wie-
dzy stosowane j , Charakteru tego nabierają nawet
takie przedmioty, jalk język polski, a to przez po-
łączenie -go z nauką korespondencji rzemieślniczej,
jak arytmetyka — (przez .uwzględnienie odipowied-

• nich zadań, jak igeometrlja — przez połączenie jej
z kreśleniem geometry cznem. Podobnież ma się
rzecz i z innemi przedimiotaimi,

Samo nauczanie w szkole dokształcającej za-
wodJowej posiadać winno charakter konkretny
i zwarty, a więc szczegóły zbędne, określenia i ab-
strakcje winny być pomijane, a rzeczy zasadnicze,
podstawowe — uwydatniane i podkreślane. Zwra-
ca się przytcm uwagę, by uczniowie podczas nauki
brali jaknajbardziej żywy udział w przyswajaniu
sobie wykładanych im wiadomości, gdyż o zadawa-
niu lekcy j do domu w szkołach tego typu nie może
być mowy,

iPrzytem całe nauczanie odbywa się z uwzględ-
nieniem pojęcioweigo zasobu ucznia i sfery jego za-
interesowań.

Przedmioty nauczania w dokształcających
szkołach zawodowych dają się podzielić na dwie
grupy przedmiotów: 1) oigólnoksziałcącyich i 2) za-
wodowych. Do pierwiszej .grupy przedmiotów na-
leżą: 1) nauka religji, 2) nauka języka polskiego
wraz z korespondencją o;gólną i rzemieślniczą,
3) nauka rachunków, 4) nauka o Polsce, obejmują-
ca wiadomości z krajoznawstwa i igeografji przemy-
słowej oraz wiadomości o ustroju Państwa Polskie-
go, 5) nauka higjeny, obejmująca dziedzinę higje-
ny ogólnej, s-połeczneij, zawodowej łącznie z ratow-
nictwem. Nauka tych przedmiotów ma na. celu po-
głębienie i poszerzenie tych wiadomości ogólnych,
które uczeń zdobył uprzednio w szkole powszech-
nej i jednocześnie przystosowanie tych wiadomości
do ipotirzeb zawodowych ucznia, Do drugiej grupy
przedmiotów ślciśle zawodowych zalicza się: 1.) na-
ulkę rysunku i kreślenia (rysunek odręczny, szki-
cowanie, ryiaunek geometryczny, geometria i rzu-
towanie: rysunek oraz kreślenie zawodowe), 2) n a-
u k ę m a t e r i a ł o z n a w s t w a o g ó l n e g o ,
łącznie z wiadomościami niezbędnemi z dziedziny
chemji życia codziennego, 5) n a u k ę f i z y k i
p r z e m y s ł o w e j , zafcreiślonią odpowiednio do
zawodu ucznia, 4) n a u k ę t e chin o l o g j i za-
w o d o w e j 'z. materiałoznawstwem specjalnem,
kalkulacją zawodową i nauką organizacji warszta-
towej ,

3, L i c z h a u c z n i ów. Podkreślić należy,
że 'szkoła dbkształcająca zawodowa powinna ogar-
niać liczne rzesze młodocianych, że jest przezna-
czona dla mas, co. niezmiernie podnosi jej rolę i zna-
czenie, tak gospodarcze, jak i społeczne.

Że szkoła dokształcająca iposiada rzeczywiście
charakter maJsowy, (stwierdza liczba uczniów do .niej
uczęszczających, a wzrastająca z roku na rok; mia-
nowicie :
W roku szkolnym 1922/23 uczęszcz do tych szkół 34000 uczn.

„ „ „ 1923/24 „ •„ „ „ 42000 „
„ „ „ 1924/25 „ „ '„ „ 62000 „
„ „ „ 1925/26 „ „ „ „ 72000 „
(liczby podane zostały zaokrąglone do tysięcy),



138 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1927

Jednocześnie zaznaczyć wypada, że liczba
młodocianych, którzy powinni i mogliby j u ż d'z i-
s i a j uczęszczać do szkół dokształcających znacz-
nie przekracza podaną liczbę 72 000. Stanowi ona
na podstawie pirzylbliżonych obliczeń około trzeciej
części ogółu tycłi młodocianych. Dowodzi tego wy-
mownie z jednej strony ten fakt, że nawet w tych
miastach, gdzie szkoły dokształcające zawodowe
zostały juiż zorganizowane, znaczna liczba młodo-
cianych (nawet w Warszawie i w Łodzi) omija ,te
szkoły i do nich .nie uczęszcza. Z drugiej zaś strony
cały szereg znaczniejszych nawet miast ma tych
szkół bądź za mało. (np. Wilno), bądź dotyctaczaj
jeszcze szkół takich nie .posiada "wcale (np. Radom,
Dąbrowa Górnicza).

4, K o n i e c z n o ś ć u c h w a l e n i a u s t a -
w y o d o k s z t a ł c a n i u z a w o d o w e m, Dle
rozwoju szkół dokształcających zawodowych i za-

pewnienia
normalnego w
nich toku pra-
cy, konieczne
jest przestrze-
ganie ciągło-
ści w naucza-
niu i ustalenie
liczby godzin
nauki w tygo-
dniu.

W sprawie
ustalenia ty-
godniowej li-
czby godzin
nauki, pod-
kreślić wypa-
da, że stoso-
wana dotych-
czas w wię-
kszości do-

kształcają-
cych szkół za-
wodowych li-
czba dwunastu godzin naulki w tygodniu stanowi to
niezbędne mininiutn, które bez wyraźnej, a nieu-
niknionej krzywdy dla młodocianych nie powinno

. być zmniejszane,
Co się zaś tyczy ciągłości nauki, to ta zapew-

niona być może jedynie na 'drodze skrupulatnego,
przestrzegania wszystkich obowiązujących w po-'
szczególnych województwach przepisów o przymu-
sie dokształcania młodocianych.

Niestety, dotychczas w 'dziedzinie dokształca-
nia zawodowego ofoowiąziuj ą aż cztery różne uista-
wy i róńne przepisy ustawowe, pozostałe po byłych
zaborcach, co niezmiernie utrudnia i gmatwa spra-
wę rozwoju doikształcająjcych .szkół zawodowych.

Stwierdzić więc należy, że jaknajrychlejsze
uchwalenie odpowie dmie j jednolitej ustawy o do-
kształcaniu zawodowem •młodocianych jest niezbęd-
ne dla zapewnienia normalnego biegu pracy w do-
kształcających szkołach zawodowych i dla rozwoju
tych szkół, — Ustawa ta przewidywać powinna o-
bowiązek (kształcenia i 'egzekutywę w dopilnowa-
niu tego obowiązku, ilość godzin nauki, a przede-
wszystkiem obowiązek iifcrzymywania tych szkół
przez gminy miejskie.

5, W a i r u n fc i n o r m a 1 n e g o r o z w o j u
d o k s z t a ł ć , <szSkół z a w o d o w y c h . Poza

Rys. 1. Wyroby stolarskie Państw. Szkoły' Rzemieślniczej Bydgoszczy.

tem koniecznemi warunkami, do rozwoju należytej
sieci dokształcających szkół zawodowych i umożli-
wienia w nich pracy potrzebne są jeszcze: należy-
te lokale, odpowiednie programy i pomoce szkolne,
właściwy personel nauczycielski i nawiązanie mo-
żlliiwie 'ścisłego kontaktu między szkołą a ispołeczeń-
stwem,

Sprawę zapewnienia należytych lokali dla 'do-
kształcających szkól zawodowych załatwia dzisiaj
doraźnie rozporządzenie >p. Ministra W, R. i O. P.
z dnia 17 września 1926 roku, zezwalające na ko-
rzystanie w celach dokształcania zawodowego z lo-
kali nietylko szkół powszechnych, lecz i średnich,
W interesie szkół dokształcających zawodowych
rozporządzenie powyższe winno być wyzyskane
w całej pełni.

Poza tem, ogarnięcie iprzez szkoły rzemieślni-
czo-przemysłowe dokształcania, zawodowego w po-

krewnych
tym szkołom
fachach i u-
względnienie
tej właśnie o-

kołiezności
przy prowa-

dzonej obec-
nie rozbudo-
wie szkół rze-
mielśniczych

przyczyni się
jeszcze bar-

dziej do celo-
wego rozwią-
zania sprawy

lokali szkół
dokształcają-
cych,

Co się ty-
czy sprawy
programów,to
stwierdzić na-
leży, że do-

kształcająca szkoła zawodowa posiada już swój pro-
gram naukowy. Obecnie praca w kierunku progra-
mowym sprowadza się jedynie do usunięcia zauwa-
żonych braków i lepszego dostosowania tego progra-
mu do większej liczby poszczególnych fachów.

Sprawa zapewnienia szkołom dokształcającym
odpowiednich podręczników i pomocy naukowych
jest zagadnieniem pilnem i pałacem. Poczyniono •
krolki, aby brak ten stopniowo wypełniać.

Dobranie w szkołach dokształcających odpo-
wiedniego, stojącego na pożądanej wysokości per-
sonelu nauczycielskiego ijest sprawą niełatwą, 'a to.
dlatelgo, że gdy nauczyciele szkół ogólnokształcą-
cych, mając przygotowanie pedagogiczne, nie po-
siadła ją ,z regiuły koniecznego dla szkół dokształca-
jących zawodowych przygotowania fachowego, to
zawodowcy-iinżynierowie i technicy, — najbardziej
powołani .do nauczania w szkołach teigo typu, wręcz
odwrotnie—nie posiadają odpowiedniego przygoto-
wania padagoigiczneigo. Tak jedni jak i drudzy nie
zaw'sze jasno widzą cele szkoły dokształcającej,
To też, dila zapewnienia należytego- prowadzenia
nauczania w szkołach dokształcających i ominięcia
zaznaczonych wyJżej 'trudności, urządzane są w pe-
wnych odstępach czasu, tak dla jednych, jak i dla
drugich nauczycieli, kursy metodyczno-dydaktycz-
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ne o różnym charakterze, W dziedzinie tej jest
jeszcze bardzo wiele do zrobienia.

Najważniejszym dla rozwoju dokształcających
szkół zawodowych warunkiem 'jest jednak należy-
te zrozumienie możliwie przez najszersze warstwy
społeczeństwa, a w szczególności przez świat rze-
mieślniczy i przemysłowy, istotnej doniosłości opra-
wy dokształcania zawodowego młodocianych,' Z te-

go względu zadzierzgnięcie możliwie silnego węzła
między szkołą dokształcającą zawodowo a społe-
czeństwem wysuwa się na plan pierwszy.

Tylko wtedy bowiem dokształca') ąca szkoła za-
wodowa należycie i w całej rozciągłości spełni swe
zadanie i gospodarcze i społeczne, gdy praca jej
znajdzie w tych jaknajszerszych warstwach społeczeń-
stwa istotnie szczery oddźwięk i rzetelnie poparcie.

Zakład zawodowych pomocy .
naukowych przy Ministerstwie

W. R. i O. P.
B"f. Dotkliwern niedomaganiem polskiego przemy-

słu, rzemiosła i szkolnictwa zawodowego był
i jeist brak należy'te|j literatury fachowej, Składa się
na tO' przedewiszystikiem niemożfliwość wydania
większego nakładu, a poza tem stosunkowo1 diuiży
koszt wydawnictw fachowych,

W przeciwieństwie do Polski, zachodnie kra-
je przemysłowe posiadają bogatą literaturę zawodową,

Zauważyć jednak trzeba, że na przyczynę bra-
ku wydawnictw składają się nie tylko ogólny niski
stan kultury kraju, niesprzyljający samouctwu, lecz
również brak ipłanu w tworzeniu takich podręczni-
ków, iktóreby uwzględniały pogrzeby szerokich
warstw, i przy dostępności dawały im jaknajwięcej
pozy tiku. Podręczniki dotychczas wydawane po-
wstają, można powiedzieć, przypadkowo. Braik jest
ins Łytucyj wydawniczych na wzór zagranicznych,
wydafj ących prace według agory ułożonego planu
i zakreślonego celu. *).

Dla zaradzenia temu brakowi li'terahury zawo-
dowej i zawodowych pomocy naukowych, z uwagi
prziedewszystkiean na potrzeby szkół, a następnie
na konieczność jaknalj szerszego szerzenia wiedzy
zawodowej, utworzony został w roku 1925 central-
ny organ pod nazwą „Zakład Zawodowych Pomocy
Naukowych przy Ministerstwie Wyznań Religij-
nych i Oświecenia Publicznego".

Ma on na celu:
a) ułatwianie nauczania w szkołach technicz-

nych, rzemieślniczych i dokształcających zawodo-
wych oraz sanadkształceniia, przy wydawanie od-
powiednich pomocy naukowych;

b) zaznajamianie szerokich mas uczniów, pra-
cowników technicznych i rzemieślników z postępa-
mi -techniki nowoczesnej i organizacji wytwórczości;

c) szerzenie wiadomości, mających na celu u-
lepszenie i wzmocnienie wytwórczości poMrieij oraz
jej uniezależnienie,

(Dla osiągnięcia tych celów, Zakład:
a) opracowuje i wydaje poglądowe tablice wy-

kładowe i pirzeziro-cza z dziedziny technologiji prze-
mysłowej i rzemieślniczej, obsługi maszyn i kon-
strukcji, w szczególności szerzące nowoczesne me-
tody pracy;

b) wydaje dostępne i krótko opracowane ksią-
żki z dziedziny wymienionej w p, a);

c) popiera i pociąlga do współpracy osoby i in-

*) P.rzyikłaidów itaikioh itostyiŁuicyu' mamy g
dużo w Niemczech,, igdscie ipolzja wiediu firmami na'kłiadioiweimi,
pracuje 6 towarzystw tetchlnicBnyich (ilnż. mclhu, techniki
w rolnictwie, oszczęidirteigo wyitiWarKalmiia, szikolii. teoh.ii,, "wy.zin1,
czasów pracy, zabezp. od iwypaidlków), riofepioiwiszeohn.iaiją-
cych szereg cennych wydawnictw, nauczających iiisipraw.ie-
nfo pracy,

stytuclje pracujące na polu oświaty zawodowej,
drogą wydawania książek, odpowiadających p. a ) ; '

d) utrzymuje łączność i pociąga do współpra-
cy czasopisma 'zawodowe przez wyzyskanie i przy-
stosowanie materjałów czasopism, jako pomocy na-
ukowych ;

e) utrzymuje łączność ze związkami przemy-
słowemi, zrzeszeniami technicznemi oraz poszcze-
gólnemi zakładami przemysłowemi i pobudza te
czynniki do udziału w poracy zawodowej oświato-
we(j, drOigą zasilania dobytiku pomocy nautkowych
myślą twórczą na polu techniki i organizacji wy-
twórczości.

Plan pracy Zakładu, •wzorowanego na pracy
Niemieckiej Komisji szkol nrdfwa technicznego
(DATSCH) i związanej z nią Centrali pomocy na-
ukowych pomocy naułcowydh technicznych (T.W.
L.) obejmuje przedewtezystkieim opracowanie od-
powiednich t a b 1 i c i przezroczy, a poza tem
k r ó t k i c h m o n o g r a f i c z n y c h p o d r ę c z -
n i k ó w , db.ejmujących nie całokształty dziedzin
technicznych, lecz poszczególne jej działy, Myiślą
przewodnią bowiem j est wydawanie i rozipowszech-
nianie, za zwrotem jedynie kosztów własnych, prac
dla warstw szerokich, zachęcających do studjów,
do-stępnych w czytainiu i'dostępnych do nabycia. Za-
kład, pragnąc osiągnąć mo'żliwie wydatny wynik
origałiizacyjny, przewiduje koordynowanie wysił-
ków pO'Szcz'eigólnych ,gron pracujących przy czaso-
pismach oraz. zrzeszeń zawodowych i .poszczegól-
nych .zakładów przemysłowych, Z pracy bowiem
tych czynników niejedno dałoby się wyzyskać dla
celów pedagogicznych, szeroko pojętych,

W okresie krótkiego swego istnienia, Zakład
nie zdołał jeszcze rozwinąć działalności .szerszej,
odpowiadającej zakreślonemu celowi, ograniczył się
narazie do działalności węjższej. Widząc potrzebę
podniesienia poziomu techniki warsztatowej, poło-
żył więc inacisk na prace w tym jedynie kierunku,
Dotychczasowe wyniki są następujące:

1) Wydano br.cisziUirę ,prof. E, T« Geiisll e r a—, f Spraw-
dizanie daktadinoeci obralbiarek" w celu rozszerzenia wiado-
mości o sprawdzaniu oibT.albiarek i w związku- z •wprowa-
dzeniem w szkołach zajęć ze .slprawtdfzaoiiia.

2) Wydano „iSłownilk afo. abiarek" — ceiem oiczyiszcze-
nia polsikitoj terminologii technicznej od wyrazów obcych,

3) Dla zaznajomienia ucznióiw z koMstruikcją maszyn
wafsztatowych, opracowywane isą i wydawane tablice po-
glądowe obralbiarek do metali, z których kornlple^y tokarki,
frezarki i wiiertarfci wraz z opilsarni są juiż wykończome i wy-
dane; do ipracy powyiższaj pociągnięta zoistala również P!ań-
stwoiwa Szkoła iDudowy Maszya w Poznaniu, która ispo-

'rządziła .jt«ż kilkanaście talblic uzupslnialjaicych,
4) Wydano 1'4 tajblic jiona dila rysunku technicznego

i uikłaidó-w pa'sowań, opiracowanych przez . Politechnikę
Lwowiską,

5} Uproszono ś. p, Proi, S. Awczyca o opracowanie
poldlręidzoijlka „Haritowanie .stalli iiair!zęldziiowcj" (wy.damego w r.
1926 nakładem Księig. Gulbrynowicza i Syna),

.
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Poza tem, z uwagi na znaczenie dla kraju naszego wia-
dornoicł z dziedziny przemysłów rolnych, w druku znajduje
się podręcznik inż. Małyszczyckiego „Mtynoznawstwo". Opra-
cowane są także tablice z dziedziny budownictwa-

Zaimierzony jest aa 'przyszłość następujący
program pracy Zakładu:

1) Dalsza praca nad 'talhlicaimi i 'broszurami z dziedzi-
ny techniki warsztaLowelj '(por. art, „Warsztaty i nauczanie
techniki warsztatowej w sokołach tetfbnicznyioh").

2)i iWydanie talblic i broszur z dzied'zi:ny silników i ipęteł-
,ni otaz nown dditydząicych ich obsługi,

3} To isa'1110 z dziedziny imaszyn pomocniczych, jaik
po'rnip, spięlżarek i dźwiiginic.

4) Wyldanie tablic i (brosŁiir z dzieidzłny eleMfotech-
niki oraz notm dotyczącydh olbsłi.i)|JL maszyn elektrotech-
nicznych, ' : ; \

5) Wydanie analogicznych tablic i broszur z dziedzi-
ny birfoiwnłcłwa arOMteilctoniiozneigo, lądowego i wo'dneigo.

6) Wydanie ipodrę'cz3ników i taibilic dla poszczególnych
rzemiosł, . . .

7) W miarę możności, -wydawanie .pomocy dla ważniej-
szych w Polsce dziedzin technioloigljii.

Dziedzina objęta .planem pracy jest olbrzymia,
Dlatego też nie jest zamierzone wdawanie się
w szczegóły, lecz ujmowanie rzeczy organizacyjnie
najisto tmi e jlszy ch.

Zakład prosi wszystkich praciuijących na polu
ulepszania pracy przemysłowej i rzemieślniczej,
autorów pracujących naukowo-, redakcje czasopism
fachowych, poszczególne zrzeszenia zawodowe, za-

• rzajdy zakładów przemysłowych o paparcie jego
•pracy i udzielanie mu odpowiednich i

^ KSb* XJ.

Szkoły fabryczne, ich potrzeba
i projekt realizacji.

Szikoły omówione w art, inż. A, Sfojewskiego;
„Zarys organizacji szkół rzemieślniczo-przemysło-
wych o'raz ich stan" słufżą tydko1 w pewnej mierze
potrzebom przemysłu fabrycznego. Cele tego działu
szkolnictwa w tem stadjum, w jakiem jest obecnie,
nie mogą mieć na widoku wyłącznie tylko celów
przemysłu, miuiazą rnyiśleć w dużej mierze o wyro-
bieniu rzemieślnika samodzielnego.

Niektóre ze sakół rzemieślniczych w ośrodkach
miejskich (np, w Warszawie, Radomiu, Palbjani-
cach, Lublinie, Włocławiku i inne), mająjc bardzo
dobre urządzenia, specjaliziują się w kierunku
kształcenia rzemieślnika wylkwalifikowanego w pra-
cy na maszynach i niewątpliwie dostarczają i do-
starczać bejdą fachowych robotników dla fabryk,
Nie podołaiją one jeidnak temu wielkiemu zapotrze-
bowaniu na fachowców, ijakie mieć będzie przemysł,
dąjżąey do coraz większej intensywnoiści i wprowa-
dzający coraz lepsze metody pracy na dokłaldiniej-
szych i więcej skomplikowanych ma&zyniaeh. Zacho-
dzi' przeto potrzeba, aby wytwórnie same Kattrosz-
czyły. ®ie wzorem Stanów Zjedn.oozonydh i Niemiec,
o wyrabianie fachowego robotnilka drogą specjal-
nych s z k ó l f a b r y c z n y c h , W krajach tych —
dowodem czego liczne publikacje—wzorowe fabryki
ma&zyn I elektryczne wyrabiają robotnika nie drogą
termiiiowanala przy pos^czeigólnych robotnikach

*) Adres: Zakład Zawodowych Pomocy Naukowych
przy Ministerstwie W. B. O. P, Departament Szkolnictwa
Zawodowego, Hoża 88, II p.

i przodownokaich, lecz iprzez ustaliony tryb s z k o ł y
d l a t e r m i n a t o r ó w istniejącej przy fabryce,
gdzie terminator zaznaj amia się w metodycznej ko-
lejności ze swym przyszłym fachem, pod kierunkiem
najtęższych, wytrawnych instruktorów. Przy nauce
tej terminator wytwarza iprzedtoiioty użytkowe,
wydzielone dla szikoły przez kierownictwo war-
sztatów z programu wytwórczości. Poza, nauką war-
sztatową, uczeń pobiera naukę dokształcajątą w tej
samej fabryce od' inżynierów fabrycznych, którzy
uczą go oczywiście rzeczy .realnych, ściśle1 z fachem
związanych. W Niemczech opracowano do tej nauki
cały szereg doskonałych poglądowych tablic, mnó-
stwo przeźroczy, programów nauczania i t, p. (Tech-
nische Łehrmiltelzenifer-aie). Jak może przemysł pol-
slki dojść <d'o realizacji podobnych szkół, których
celowości dowodzić dzisiaj nie trzeba? F a b r y k i
w i ę k s 7 e powinny pokusić się o prowadzenie ta-
kich szkół na własną rękę (Pracę w tym kierunku
widziałem u Cegielskiego w Poznaniu, jak również
w Hucie Zgody na Śląsku). Stowarzyszenie Mecha-
ników w Pruszkowie prowadzi szkołę taką od paru
lat z coraz lepszym wynikiem (rys, 1 str. 132). Fa-
b r y k i mnie j i sze , które nie mogłyby podołać
ciężarom prowadzenia szkoły u <siebie, powinny wy-
tworzyć zrzeszenia w tym kierunku, kształcąc przy-
szły personel roobitniczy za wspólną ugodą przy
jednej ze zrzeszonych fabryk; oczywiście przy spo-
sobie tym nie usunie się caillkowicie dawnego sposo-
bu terminowania, ale w szfcolle połączonej każda
z fabryk będzie moigła otrzymać część lepiej wy-
kształconego personelu. Wreszcie w p e w n y c h
o k r ę g a c h f a b r y c z n y c h powinny powsta-
wać k o o p e r a c j e s a m o r z ą d u m i e j s k i e -
go i f a ib r y k, alby wspólnemi siłami tworzyć
i prowadzić szkoły dla młodzieiży tego okręgu, która
z natury rzeczy szukać będzie pracy w tych fa-
brykach, Kooperacja taka pozwoliłaby, nie obcią-
żając zbytnio członków ją zawiązujących, na utwo-
rzenie szkoły stojącej na wysokim poziomie, a prze.
dewszysi!kiem prowadzonej jaiknajwięcej fachowo.

Jest niewątipliwiit smutne, że w okresie prze-
budowywania pracy przemysłowej na podstawach
organizacji naukowej, kiedy zwrócić trzeba uwagę
nietylko na dobór maszyn, umiejętne ich wyzyska-
nie i rozkład pracy, ale również bardzo na c z ł o -
w i e k a , który pracę przeprowadza, — sfery
przemysłowe nader mało się jeszcze zajmują
sprawą kształcenia fachowego robotnika. Czy nie
jest zaniedbaniem ze strony przemysłu np, to, że
przemysł włókienniczy łódzki, mimo' zmiennych,
a nieraz ciejżlkfch konjunktur, nie prowadzi szkoły,
podnoszącej poziom zawodowy robotnika? Czy nie
jest również lakiem zaniedbaniem, iż przemysł gór-
niczy w Zagłębiu węglowem nie myśli o wykształ-
ceniu dozorców i maszynistów? Czy nie słuszneoi
byłoby, aby o podniesieniu sprawności robotnika
myiślał również przemysł maszynowy, mimo to, że
przeżywał ciężkie kryzysy, Nie można liczyć, iż
personel robotniczy wyrobi samo fycie. Obecnie
Polska korzysta jeszcze z fadhewców, którzy wy-
robili się na emigracji, ale liczyć się trzeba ze sto-
ipniowem ubywaniem tych sił.

'Powyżej zaznaczone trzy drogi realizacji szkół
fabrycznych niech będą pobudką do podjęcia przez
sfery przemysłowe odpowiednich kroków.

St. Ł,
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PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
DROGI KOŁOWE.

Nawierzchnia szosy z dużych kamieni łamanych,
Jedną z najwoiwszy.ch, a wiele rokującą próbą a dizie-

aiy budowy nawierzchni dróg biitych jest jeij wyJtoina.nie ni«
ze 'Ziwykłeg'0 ibhłOZioAa, laoz, z dużych .kaimóeinli łamanych, we-
dlutg 'sy.stan.nu D-.ra Deildeshaimsra,

Początfeowy sposób •wykonania, aiaistosoiwany na iod-
ojnfcu jednej z dróig ipod Mona-clijum, mis dał całkiem .zada-
walających -wynikowi. Wjprawd&.e uiżytio kamieni łamanych
10 sitomn.kowo bardizoi .dużych wymiarach, .jaik mitu tłuczeń,
ale 'byt on thicasony maszyiirow.0', imiał więc niaco zbyt z.a-
©"krąglaną foronę, Szaibar 'ten <r,0u>sy$ćmio nia podkładzie
z .warstwy grysiku, a następnie w zwykły sposób zawaleń-
WamiSii zapełniając 'szwy le(piiszicz&m-ik'itoiniemt Ponieważ hu-
dtewę wylkoiawno ipóź'ną jeisłeniią, miie imioiżna juiż było ziaisito-
sować smobowainra ,poW''erzichniow£.g!0. Wiskuitek tego już ma

•- - • • -

Rys. 1. Ręczne układanie kamienia na podłożu z grysiku.

wjosnę .nawierzchnia miała wygląd chropowaty. Po
sowaniiiu jedinak następnie isrn'0'libwiaifflilft poiwierzclinioiwago,
iprzyiw>róciooo mawiaradhmi dobry wyigiląid, co zaś do wy-
trzymałości, ito iriie mioltoa było .ozy:milć jąj żadnego zarzutu.

Jakikolwiek ipieriwsza próba miała ipewne strony ujem-
ne, to ijeldinalk samla. zasada loika.zała się zupełnie dobrą, iPo-
letga 'oma ;na tem., że 'tworzy się .naiwierzchnię z szabru o
-mioiżilSw-ie aajwiąfcazyicsh wymiarach, nadaje isię .jaj ścisłość
piflzez zaipełraienie sziwów ii .oltwoiróiw .grysikiem, a -wszyst-
;k>o tto razem apaija się lepiazczeim,

iRizecŁywiście, inawierzichnia taika bedizie 'tam lejpsza, im
j i»jt ścdiślejiszą — ideałom w 'danym wyipaidku jąai iriolbna
Ifloistka 'brukowa I-ego gaitunku,

Od ipierwszyicih pirób do lobecneigo ulepszioiaago isiposo-
b.u budowy był ityliko jeden knok: .zamiast tłucznia mlaiszy-
ii'Oiweigo z miniej lub iwięcej izaokrąg-lomemL' ikrawędziiaimi, na-
leżałio' wziąć ręozinie laraaray kaimień i .zamiast rozsyjpyrwa-
ri'i>a .go w .zwyikły isj)io,sób — likładlać iręczimie ma podłożu
Z grysiku i(:rys„ 1 d 2). Plotom inoiwkrzichmię się walcuj«, jprzy-
czem •po.saozególn.e Ikamlieiniie iziajmaiją sw^oje oistateozne sta-
le miejsca [irys, 3],

Zaisadaiioze ip^zytein zoi-aczeuie z ipuinlAu wi.dz.ania tego
sipoisobiu ibudoiwy ma {allflt, że przy •walooiwlamiu grysik wy-
pełniia iszicz,eLnie wszystkie niarówtaioścsi, .otwory i sz.pairy od
dWiu, a d'zięlkii temu nrertylko wieaizich, a.le i .spód całej na-
\vie'KZ,chini .stamoiwi iztwartą wanafcwę kaniiecnia. Wszelkie wąt-
,piliV/ośdi.;- pioid tymi wziględem usuwają,' adaniem laiutoia, wy-
n'ld badań, dokanaiie p.rzez niiegio w TMieilu wypadkach i w
różnych miejscach, ' • ! ' /

Po piarws.zeim wailoowaaiiu, ip!Oisyip.uije .się powierzchnię
grysikiem i walcuje (pomownie, a równocześnie stosuje .się
maziiowainie'.

Ła!fwy i prosty spiosalb wykonania umożliwia rozwinię-
cie robót na długiej iprzestr.zeni i szybką budowę,

Rys. 2. Wygląd nawierzchni raz przewalcowanej, ;

Grysik jest wyciśnięty z dołu do szczelin pomiędzy
kamieniami.

Autor uważa, .że najlepszą nawianzchnią dla dróg z
dużym iriuchem jest ikastlka bnufcoiwa; ir,oz|powsiz.eichn;ienia tego
irudzaju nawierzchni stoją m.a iprizes-akodala wyłącznie tylko
dtuże 'jej kosz.ly. Jażieli zaiteim inla,wiie;r,zchnije .systemm D-ra,
Deidesheimeira pr,zy ,z-naczinie tni.ższy.ch 'kasztiach (otok) 15
zł. nr), wykaziują talkie zialaty, Ifltór.e j'e stawiają niemali E<I

Rys. 3. Nawierzchnia podczas walcowania,

poziomie naiwianzchirni z 'koiS^ki 'bnukiolwej, — to jest to w.ual-
ką zdobyczą w diziadzimie mawioczeanej buido,wy dróg. (D e r
Sltladit i s i o h e T i e f f c a m , Nr, 23, 1926).

M. S, O.

FIZYKA.
Promienie katodowe,

W. D, Coolidige iqpilsiu:je nowe swe u.rządteeinie do wy-
twlairziantia ipToimiiani katoidawych, sięgających daleikp po.za ru-
irę elektronową (dio 70 cm). O .piromieniach tych i lich zi-
Btois.oiw.ainiiu wsipoTninaliismy na tsan mliajisiau nieidiawmo"), nad-
•mienimy więc teraz tylko, 'że mapięcie rolboicze przy próbach
Caoilidge'a sięgało 350 000 V i że działanie piiamienii jes-t nad-
zwyoza-j silne; 0,1 sek naświetlania poiwodiuje ijmż

*) P r z e g l , Tcchi i , t. 64 (.1926), atr. 553,



142 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1027

sierści u .królika, łom* izljiaiwlsikai, wywoływane przez te pro-
mienie, są imało izibadamie, a zdiają «ą być nieraz iziadzi-
wiiającemi. Niewątpliwie teehriJka .wyzyska je jako nawy
śreldek. badawczy, .zwłaszcza do badania itwioirzyw (ipęknięci-i,
szczeliny). ( J o u i r n , F r a m k i . I n s t , 1926, 693—721).

GÓRNICTWO.
Kopalnictwo radu.

Rad, jak wiadomo, jest pierwiasltliiem b, rozpowszech-
nionym w .przyrodzie, jednak występuje w ilościach mini-
imałnych. Znaleźć go miożnia np. <w wodzie morskiej (da.
10—15 ^'cm3), w skatach wulkanicznych (ok, 3,1 , 10—12

glcm"), glinach (w przylbl, 1,1.10 — ! a g/om8), wapieniach, •pia-
skowcach i t. .p. Rlad występuje zawsze jako towarzysz
uranu, i te w sitałym do tćigo.ż stosunku (t, zw. stos, Bolt-
woiod'a: na 2,92 miljn. kg lirami (przypada .zawsze 1 kg ra-
du). KopaLnictwo uranu rozpoczęto w w, XV'HI w Czecho-
i;lotwacj.i (w J,ach'kn'C>wie), wydobywając t. .ziW. bleinrfę smu-
łowcową, wagi. smolistą, (inaczej smółka uranowa). Od r.
1910 zaczęto wydobywanie z tej rudy Ra. Wyosobnienie
Ra jest rzeczą b. trudną ze względu na obecność w rudzie
bi, -wielu pierwiastków ehem.; jest to jeden ,z najtrudniej-
szych działów chemji analityczniej, Z 1 ł 'rudy otrzymuje
się 15 mg Ra w postaci Ra Bra! roczna produkcja Jachi-
mowa wynosi zaledwie 1 — 2 g.

Druigiem miejscem występowania rud uranowych jest
Utah i Co'lorad'0 w Sit, Zj.edm. Riidy są Łam ubiożisze ."ńż
w Jachimowie, jednak produkcja większa, wobec o wiele
lepszych urządzeń technicznych, Wydobycie w r. 1922 wy-
inioisiiO w Sit, Zjedn. 43,4 g czystego Ra, późnji&j .jetLn.-ii:
sjpadlo, ,gdyż nie opłaca lio się,

Trzeciem miejscem wydobywania Ra -jest Kongo belg.,
posiadające b, bogate pokłady rud uranu, z których wydo-
bywa się (w JBeiligji) ok, 3 g Ra >mies. Odkrycie tych pokła-
•dóiw iwpiynękO na ,zaracjzsie oibriiiżeinie oen ORia [ze 110 tys, dal.
do 75 tys, dol za 1 g).

Pioza, tem wysitcjpitją rudy zawierające rad w Moro-
goro (ib. kolottji niemi, w Afryce wsoh-), na Madagaska-
rze, w Por.tugalj!i,w obw, Fergańskim w Rosji (zasioiby: ak,
20 g, przeróbka prowadsoMa jesit w fabr, Bondiużskiej na
Karnie i wymosi olk. 2 g rocznie), wreszcie sporadycznie —
w Norweigji,

Oig6iem wyidobywa stę co r,o'k na całym świecie 30 —•
40 g Ra, W rę;kach człowieika .żnaijduje się obecnie ok. 1ji kg
Ra o wartości ok, 60 tys. dol. ( P r z e g l . G ó r n.-H«u t'n,
1926, zesz. 24).,

METALOZNAWSTWO.
Układ podwójny Fe—W.

W.P, Sykes (M in, a ind Meitiad, En.g., Neiw Ycrik 1926)
określił szeroki zakres istnienia rozworów stałych wolfra-
mu w żelazie z rozpuszczalnością graniczną wolframu 33%
przy około 1520° i 8% w ziwyikłych temparaitwach. Przy wiięc-
szyoh zawartościach iwoiMiramui, iwysitępuje .auitekltyczaia mie-
szanina między granicznym roztworem stałym wolframu w że-
lazie (33% W) i Jzwią l̂kieim, iche.niicziny.ni FeaWs,

Twardość stopów Fe — W zawierających od 0 do 6% W
Wzrasta nietylko w miarę zawartości wolframu, lecz także,
i to w większym stopniu, w zależności od szybkości ochła-
dzania. Na stal zawierającą 6—8% W szybkość ochładzania
(fraictoiwaMa) nie wyiwiaria. żadnego wipłyiwu iMWaridlniłająceg.O!,

Stopy zawierające powyżej 8% wolframu po zahartowaniu
od 1500' poddają się wpływom procesu sztucznego starzenia.
Dwu idio aztero,gio,dailniie iodlpuszczamie takiej] slfcaili wolira-
fnowej w temperaturze około 700° (optimum) zwiększa twar-
dość stali od 130—180 jednostek Brinella (w zależności od
zawartości wolframu 10—15—20—25 i 30%) do 150 — 220 —

330—390—460 jednostek Brinella, i tem szybciej, im większ.i
byiła .zawarllość wollifiiaimu w stali. Zjawisko sztucznego stu-
rzenia polegaj na submikroskopowych wydzieleniach nowej
fazy, która w stanie krytycznego rozproszenia wywołuje
max.imuim uitwandniank *),. Obdk iprocesu sitairzenia, zachodzi
zjawisko zmiany: gęstości, objętości, a także i własności wy-
trzymałościowych wedle znanych reguł.

Stopy o ulklad'zie Fe-iMo zachowują się w sposób ana-
logiczny do wyżej wymienionych, a stale przygotowane z od-
powiedniemi dodatkami W i Mo posiadają życie 10—40 razy
dłuższe od zwyczajnych stali węglistych.

Również i stopy łożyskowe Pb—Sb posiadają zdolności
do samoczynnego starzenia, związanego z utwardnianiem
isaancczymneni, z piowodlu zmiany irazipuiszczalmości w miacę
obniżenia temperatury i wskutek wydzielenia nowej fazy
w stanie wielkiego rozproszenia (krytycznej dyspersji). ' ^ ^

Badanie zahartowanej stali.
Wykład A. Lundgren'a w Siatoikhohnie. (St, ti, E. 1927,

47, 64 —- 65), Autor podaje pewne i&ipio.siclby badań, służących
do określenia właściwości mechanicznych i twardości stal;
zahartowanej, określa również wiplyw obróbki termicznej na
własności tej ifitaili, iNairzędizie, weidług miego, musi .posila-
dać: 1) wielką twardość i odpornciść na zużycie; 2) dużą
.ciągiiwość i wysoką .sprężystości 3) odipoirniość na zikima-
nie przy naglem przeciążeniu1. Do określenia używalności
s'ta!l'i, poltirzebne jest Oib-0'k badania twardości jeszcze <rf&<"&-
ślenie .ciągliwiolści i iprólby ma ciąicie. Z tego powodu pr^a-
prowadzil autor badania; 1) granic sprężystości i propor-
cjonalności oraz wytfcrzymróotó ma z<g'.tna\ni'a: 2) &dlpon--
aiości na uderzenie; 3) twardości, Skład chemiczny bada-
nych gatunków stali był następujący;

1) ł,30%C, .0,32%Si, 0,37%'Mm, 0,018%P, 0,010%S
0,010'/; S,

2) 1,03%C, 0,23%tSi, 0,33'/0Mn, 0,019%'P, 0,012%S.
0,012% S,

Obróbkę termiczną przed hartowaniem stosowano na-
stępującą:

1) wyżarzanie w 'temp, 745" z ip;ow:clinem
2) wyżarzanie tuż poniżej Aci z poiwolinem oobładza

niem;
3) wyżarzanie przy 760", 820" względnie 850", z po-

wolriem ochlaclzalniiem.
Wytrzymałość na zginanie zahartowanych prób stali

1) ijei&t miała, WBPasta jeidnalk 'znaiczinde ze wiziroisiteim tempe-
ratury odpuszczania, Najlepsze wyniki otrzymano na prób-
kach umiarkowanie wyżarzonych, zawierających globuilar-
ny cementyt, goirsze — na próbkach nieobrobionych ter-
micznie przed hartowaniem, najgorsze zaś na próbkach wy-
żair.zionytch pf.zy 820—850° p.o walcorwaTiiiiu i .ziawiieirających <>3«
mentyt w postaci grubej siatki. Badania próib odpuszczo-
nych powyżej 300° były nieipewne i nieprzejrzyste. Podob-
nie p,r,zelbieg.ały ikrzyiwe ludarinośici. Wpływ poprzadniej
.obróbki teirmiczinej jesit zmaczny, zwłasizczą na stal etubek-
Iciildallną, Auitor badał .stale narzęidlziioiwe (o s-fcliaidlzii:
0,;5>9%iC, 0,91%C, l,03%C, l,30%,iC), Ze wziroistem iew-
peratairy oidpiusiZiczainia, picigairsiza się (wszędzie wyitrzyniał»ść
na .zigiimianie, i to tam wiięceij, Im wiięiksizą jeat zawairtiość
węigla; sltale sita ją się kruche. Wyltrzymaiłość na aginaTW,
osiągnąwszy maximum dla iprófeek odpuszczonych przy
350°, .sjpada dla ip.róibefc odpuisizczioinyich wyżelj, pirziyczem za-
cierają się różnice wartości wytrzymałości na zginanie, s>po-
wodoiwane .oidmienną zalwaintością węgla. Stal eiuitetkit-oMaliiia
idała (wymyki goirisze. Wpływ lobrióblki •tesrimilcizmeij na

*) Patrz artykuł prof, I. Feszczenko-Gzopiwskiego „Sa-
raoulepszanie podczas starzenia" .Przg l . G ó r n . H u t o
Nr. 2, 1926.
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cę .sprężystości iprzy zjgkanAu .jels't imały. Udamoiść wzrasta
ze wzrostem zawartości węgla i ze wzrostem temperatury
odpuszczania. Próbki walcowane i zahartowana były tward-
sze od próbek wyżarzonych przed hartowaniem.

Rozmieszczenie żużli kwaśnych w blokach
stalowych.

Te wtrącania *uiżLowe pochioidzą: 1) z samych żużli, 2)
z oiżużlioinej wyprawy oigirtiotawaJej i 3) z produktów utic-
wi&nia, Autor badał charakter tych wtrąceń w blokach Biuro-
wych i 'kutych, w całym iprzefknoijiu (bloku, na różnych jego
wysokościach, tak drogą chemiczną, ja'k i mikitiaskolpową,
(J, H. S. Dtoekimm. I.r\on amid1 S/teed -Ina i 1926 I,
CXIII, 177—213),

TECHNIKA CIEPLNA.
Granice rentowności wysokich ciśnień,

WicJaiż jaszcze aktualline aagadniietniie cettffawaoiiol wyso-
Mch .ciifafeń w 'urządzeniach foofliawo-mamymwyth rozwa-
ża az.as.oip, „Power" (28-ig'o g.radiiia r. ub.), podając tM&etts-
ma dla 4-,ch różnych wartości eiśniiemiia kotłowego; 10,5,
17,5, 28 i 42 at >at>s., iprzy wytwarzaniu 5000 kW energji i zu
źydiu 11300 kg'h pary igr!Z'e:jnej o iprężWości 8,75 at, ora/
34 000 kg'h takiejż ,pairy <o 'prężności 1 at abs. Odlpowiafois
temperatury pary wyroszą 183°, 230u, 267° ii 304° C; w tych
warunkach temperatura i sitan pary branej dto celów grzej-
nych ijesl jednakowy we wszystkich r.Gzwa!ża>nypih wypad-
kach

Ze względu &a wzrastającą z podwyższainieim ciśnie-
nia 'Sprawność termiczną, 'kasata ipalilwa maleją, w nracę.
ijat eJśtlfettie wzrasta. Ajtoli eipadelk ten jeisit coraz mimi-si-
szy ii wyiwwił iP*zy pirzejiściu od 10.5 do 17,5 at ok. 300 000 zł.
tfa. roczniiie, psizy przejściu żaś oid 28 do 42 at abs.—olk, 130 000
A. oib, N.feminfej i kosztty zasUainiia kotlolwini1 węiglem o<ra:z \vy-
wCiZiu 'popiołu spaidają przy wzroście iprężnoiści', jak ró^waiaż
i część feoaistdw zakładowych, jak IkoOTta foindynków, rusz-
tólw, wentylatioirów, kominów :i iŁn:. Natomiast kaszta sa-
mego kotła, przeigrzioiwaiciza', 'jiuirociągów, •slprząitu kotłowego
i t. d. nie zmieniają się niemal wcale w pierwszych trzech
wy)paldlk&'Clh, zaś przy pirz.e!jiśoilui oid 28 io 42 at abs, WiZrarata-
'ją |u'ż zinaoznśe, i1 (pnzy dialszeim ipojwielklseaniifu clśnSeftU
wzrosną jeszcze pirejdzelj. Koszta lurządzeń maiszynowmi rw-
®ną ipowoli jiuiż oid 'sam-eigo ipocząłfou r.ozlwaiżanego piodwyż-
•azaTiiia ciśnienia; iprzy cisitaltlaim sikoiku (28—42 at) wzrost ioh
dozihaije .również wi^kszelj zmiany.

ILicząc 15^. na opirocentiowianie i laimortyzaoję ikaipi-
tału i' S°/o na 'utrzymanie, otrzymuje autor całkowite kosiz-
ta wyidwiopzo'nej eaeaigji przy 10,5 at najwyższe, i to dość
zinaczlnie przerwyższające cyfry iatinzymywan.3 w in. wylpad-
kadh. Przy 17,5 at ikoisiztfca ts są ijiuż immiejisze, ala przy 2S
i 42 at wylpadają p.rawiie zuipełmiie .jednakowe, Widzimy
wii'cc, że w dzisiejisizyah wa^uimkaeh (aimeiryikańislkich) poid'-
wyżsaafliie prężności jKHłaid 30 at n i e pc-zy no. s i n a o-
g ó ł k o r z y ś c i )go s p o dia^r cz y ch,

SILNIKI SPALINOWE,
Silniki Diesela o napędzie smołą z węgla

brunatnego,
W 'ttfku prac nad lUizyakanńem ipailliwa Ziastępczego d'la

siitenlków .sip l̂aililnowych, luidalło się falbr. Berl, Maisohibenbau
A, G. 'zlbuidować isifcifk wysokoprężny watpędizatiy sipołą z
iwęglla trunątoeigo, iSiilllnilk tem ipraottije łjuż zigóirą lod roka
i daije wyniki pomyiśline, zBT.óiwno 'pod wzgllęideim tectaica-
nylm, faik i gospoidartózyim.

Smoła (9100—9400 Kał) ijiCWt otnaymywana •drogą o-
cizyisztazania ga'z.u gen,erator.oweigiO, isfeuźąceigo db Oigrizewa-
miia ogmisk kowalskich. Tr,uidino>ść jej zasttoiaowania pttlegita
głównie na tem, .że jej tempecatlura itO|priienia wyii'Oisi 40 do
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50" i że zawartość w >nie|j wody sięga 'do 10 -proc. Nalażało.
zaitem z :jedneij isłnoiny iwrząidzić zasianie siimilka przy .rozru-
chu paliwem l,żeij,sz.em, z drugiej ;za,ś — wprowadzić ipo'd-
grzewanie smoły, ażeby ipozlbawić ją wody, W tym celu
po .szeregu badań — wpTowadizoniO 'podlgnzewiainie do 90°,
kiedy to — skutkiem poiwi^kszejnia róianfcy ciężaTÓw wł.
i wzrostu lepkości smoły — woda loididzieila się i spływa
własinym ciężarem, tak, że w paliwie pozostaje <o:k, Q,2%
I'hO, Ogrzewanie smoły pirowatdlzo.no- w węiotwniicaich zapo-
mocą pary >o ciśmieniu 0,5 at.

Silliniik Diesela, o micicy 440 KM, naipędiza 2 prądnice po
168 kW. Sm-oła oidrwoldniilona sjest ipiodczas iruchu siitóka pod-
grzewana wodą chłodzącą cylindry, aż .do pompy paliwowej,
która sl'U'ży id.o obu paliw (irozlnuehoweigo i aaipędioiwag-o)
Przed zatrzymaniem siilniika, mależy pędzić igo fcilika mimut
zaórw ropą, idla łisunięaia smioily .z ipoimjpy.

Napęd oipisywany nadaje .się . tylko do za,s,to.sowainu;i
przy calikoiwitsm obciążeniu silnika, gdyż ilnacizaj smoła, krze-
pniie zmów jpomiędzy po.mipą a zaworem rwltryskoiwyai.

średnie zużycie ipailiiwa w ciąigiit rofeu .rucsbu silnika wy-
nosiło 350 glkWh, w iteij liczbie 260 gjkWh smoły i 90
gjkWh roipy ilżejiszej, iKosizt paliwa tia 1 kWh, ptzy cenie
smoły 4 fen,[kg. i s-mioły 12 fen,/Aig, wypadli 2 hn.jkWh,
wówczas gdy dła î ilniilka naipędzanego izwykłą >ropą — wy-
nosi 4 isn.jkg, czyli dwukrotnie więcej. (V. D, I,, 1926,
isfc. 958—960). . , .

Ze Stowarzyszeń Technicznych.
Konferencja turbinowa S, I. M, P.

Zaipowiedziama iw zesz. ipoip.rzedniin maszago pisma kain-
feiremcia w sprawie bfudiorwy 'turbin1 parowych <w Polsce odbę-
dzie 'się w iprzewidziainyim terminie, rt. an, 19-,go b, m. Po kon-
kirencj:i, >w której — ijafao zaimkniętej — weźm:'e >u'dziat tyl-
ko ak. 30 osób, proijelkitorwiaiie isą iodtlzyty dla -szenszych kół
kolegów, Wygło ŝizą je pip.,; jp.r<of. E, T. Ge.iisłer i p.rio.f. W.
Borowicz w dniu 19-tgo b, m. o ig.ada. ó-ej wiicćKiaMm. w auli
iPicUlechiniilki i ipp.nuiSiZa .zaigadintoniia 'koineitaflcoji turbin, .pa-
sowych i olbiróbkii cizęiści sklłiaidlorwyc'h 4ych jnaiszyn.

Konferencja Metaloznawcza S, I, M, P,
Stów, Inż,, Me-chanóików Polskich iprzygo.tcwutje i?a ina-

rz.ee miową 'konferencję, Iktóra b îdteie tym razem \pioświęcona
zia,gaidiniiein.i!oim ,me!ta.lo:Z'nawlsltwa i ipr.zemysłu huiiiniczego.

iRanieireneja <od!będ:zie się w din, 19—20 nia.r.oa, w Ka'to-
wioach, 'jakoi iOBTodkiu jirizeimysbu huitwiiczegia w Polsce i agiro-
m.adizi: in.iewąfcpHwic l''e,z,nych uczestailków, ze wzig.lędu ma 5in-

pro^graim 'obrad. Dotychczas zigłosizone ziostały re-
ty .

1. -Prol, I, F e i s z c z enifeo-C ,z o p i wislki. iS-topy ło
żyskowe z uwzględnieniem stopów typu titwardy ołów".

2. Dioc, lat, W. Ł lOhskiewii c:z. Obsiona ite&rja us
ohatiniainiia isitidpóiw glilniowio-lkrzemo-wycih.

3. Doo. Ini, W, Ł i M k i ewi• eiz,'-Zasitoiscwamia kadmu.
4. Asyst. Inż. Ł. J a . s i e w i . c z . .Sto|py tyjpu stellitów

i niichr,oimów!,
5. lwi, W ł, iKiicizewiS'ik'i. O żeliwie jperiftycznam,
6. Inż. J, S z ć z a w i ń is>ki O pęcan!!eiriki ieiliwi,
•Pc-zat©m mają być poinuisizome zaigadlnieinia •natury o-

gó'lnio-,'pirz'einysliowe'j, sprawy przemysłu cynkowagioi, rałowia-
neigo i inv

Pio ukończeiniiiu dbrald':, oldfeięidą się (21-.gio. in.air.ca)
wyoieeziki do główniej.&zydh izakładóiw (przemysłowych, -tto
Góirnym Śląsku, '

iPczyigotowanile kioin£e.renc,ji 'n.a miiejscu przyszłych oibrad
s,;p0!C\zywia w rękadh .St.Oiwanzyisz.eniia In.ż, i Tschn. rwlo.jetwóds-
twa śląskiego.

Stowarzyszenie Techników w Warszawie,
Posiedzenie odczytowe dnia 31 stycznia r. Ty, wypeł-

nił odczyt p. .proi. St. Kivn i c fk i e g o poi tytułem;
Zarys rozwoju budowy żelaznych mostów kolejowych w stu-

leciu 1825—1925, ze szczególnym uwzględnieniem prac
inżynierów Polaków,

W ciekawym odczycie tym prelegent zobrazował po-
stęipy, dokonane w 'buidtowmictwie raostoweim od zarania
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powstaru\ kolejnictwa do czasów ostatnich, uwypuklając
liczne prace twórcze Polaków, które się przyczyniły do
rozwoju tej dzied'ziny techniki.

Szybki rozwóij kolejnictwa wymacał budowy dużych
ilości mostów; równocześnie 'wzrastały też wymaigainia sta-
wiane przy ich budowie co do -rozpiętości i wysolko'śoi nad
poziomem wód.

Mało mostki belkowe z żelaza zgrzewn&go oraz więlk-
sze łukuwe żeliwne, bu'dowane w Anglii na po-cząlku XIX
shulecia, jwk również belkowe mosty drewniane i łukowe
ka:m enme, budowane w dużej ilości, .ziwlas.zc.2ia w Rosji
i w Starach Zj-edinoczanyah Ameryki Półin., ustąipić musiały
mostom żełazaiyin o znaiozne.j 1-oz'p'ię'l.ciści, których szybką
budowę zapoczątkowały dwa słynna ,m|o.s>ty aingielskie, zbu-
dowane w latach 1845—1850, a mianowicie: most Conwiy-
River Bridge i Britaimiia Bnidige.

Dailizym etapem postępu w budowie iwostów było
wprowadzenie dźwigairów wspornik o wy cli, pozwalających
na znaczne- powiększeaiie rozpiętości i 'dających dużą. oszczę-
dność ma żefeaie i na ilości ipodipór. W nnosŁaiah tych osiąg-
nąć można rozp:cticiść od 700 — 1000 m.

Jaszcze większe rozpiętości {ido 1300 m) osiągnąć
można p^zez 'zastopowanie mostów wiszących. Mosty te
roizipows^erhniły się szczególnie w Stanach Zjednoczonych
Ani, Północnej. W Eudclpie roie żywią do nich iza ufania,,
wobec wielkiej liloioi ikatastirlaf, któiryim uległy tókie mosty
podczas burz. Ostatni pro'JE'kt inoisu kolejioweigo wiszącego
ma rzece Hudson, ^awieszomeigo na odwrotmym łuku sztyw-
nym, złożonym z prętów sta lewych, (posiada rozipiętaść
987/n, a szerokość jezdnii wraz z chodnikami dla ruchu ;pie-
szago — 67 m.

Wsb.tv'ałe 'te wyniki dało się osiągnąć dzięki zastą-
pieniu bcll-.i pełnej przelz kratownicę o dużych polach, po-
większenie stoisuniku wysoko-Sci dźwigarów do ich rozpię-
tości, jak również dzięlki postępowi statyki budowlanej,
pozwałająijt.: na dofkład.niefsize obliczenie przekrojów ele-
mentów mostowych, oraz postępom mstallu-rijjjd, dającym
molinoiść ui^p^zenia tworzywa, Zawdzięczamy je pracy ca-
łego szeregu zinakicitniitych iniżyiniEirów, wśiróid ik'tó.rych Polacy
zaj.rauią miiejiace ipaazeisne.

O!bs2c.rnie'j temat ten omówił prelsgeni na łam-ach na-
sz&go pisn,a w r, ulb., doikąd teiż odsyłamy interesujących
dią szczegółami.

Kronika.
Kurs frezowania dla instruktorów szkól zawodowych,

Przykładem rclku u!bi'egiłego, w" ciągu 'ferji świątecz-
mydh przeiprowad^oimo w Warszawie dwutygodniowy fellirs
diolks.ziałcający dlla ioslbnmktorów iszlkół zaiwoidowych, zorga-
•niizowainy ipirzeiz Tiowamzysitlwo iKuirsów Teohniiczinych, stara-
mif&m Mńinlislteinatwa Wyzmai^ iReliigiij.nyich i Oświecenia Fu-
bHazoego, Kurs *Łttwa;ł: od ćtmia •38.XII,1926 <r. do dnia 10.1.

1927 r, Za.saidniiczym p.rlcigraimam była naiullta frezowianisa.
Uczeistek-y, w liicizibi-e około 40 oisób, ipadzieleną na ignupy,
odbywali ćwiczenia praktyczne ,na £r«sairkaich -uiraiwewalmyeh,
freza.rce obwiedliV;wej i st>nug;iirce do ilcól zębatych stożko-
wych. W tym celu wyzysikame iziclstoły obrabiarki warszaw-
skich szlkół zawodowych, Przy 'każdej maszynie pracowało

•jed!nioc'ześniii2 po dwiia osdby. Pinowaidzeraeim ^atjęć iposzcze-
.gólnych g.nnp zajęli .się Ikiieirowiniicy wa-fszltatów tych szikół.
Równolcigile z piracą ma miasseyaiaon, odbywały się wykłady
w laboratorium OLrólb-ki Metali Politechniki Warszawskiej,
z zia'kreisiit pracy na f-rezarikiach, ii ćwiczenia, dtftycząoe pod-
stawowych oib1,ic;zeń związanych z 'tą ,piiaicą. Wylkłaidy uroz-
Jnaicone były filmem, demonstrulj^cyim tworzenie się wióra
pnzy sikirawaniiu, onaz doświiadtazenkwrti mad ipnacu freza, iprzy
zaiEitosowaiiKU spc'c:jailnych pirzycrasądów. Oprócz itego, wv-
głoiSizion® Z'0'Sta'ly prẑ eiz p. Łnż. L. Uzarlowiicza dwa ic|d!c:zy-
ty o teOTiji i wyrobie kó't aąbaltyCh nietiadą (rbwiednioiwą,
z jednoczesną demomsifcnaciją iprzyriządów do pomiarów zębów,
Zmjiimującą 'c:zęść 'progiraaiwi rsbaniclw.il »zair*g 'odiczytów o naiu-
kawej Oirg-aniizacji pracy, iwiyis*ł'OisiZ'Qiay iprzez ip. 'pnoE, K. Ada-
irtieckiego, Uziupelinr.aniem kimsiu były wyaŁecald .zbiorowe
do Państwowe':'] Wyitwiirni Karabinów i Ceniliralnych War-
s.Zitatów Samiocbodiowyich.

Obrót portu Gdańskiego w r. 1926.

W r. ub. obrót p,orłt;u Gdańskieigo osiągnął Icigroinny
wzrost (ok. 83'/). Wyn;óst miianowicie 6 820 000 t reg., gdy
w r. 1925 słamowił 3 734 000 t.

Kolejowa Rada Techniczna,
Dniia 17-go ub, .m. 'cidlbyło się powadzenie kolejowej

iRady Teichniczinej, ipicJcl ipirzewtodnicliweim Podseik.reltarza Sta-
nu Inż. J, BbsrhaTidia. Teinatettl icforad Rady był: typowy
prioijek't przęsła mostu żeikip.neigo IO1 rozipięlości 30 m [rei.
Pmf. A. Pszemicki) oraz projekt nitowego typ« .szyny dla P.
K. P. (i-et. iPrnf, Dr. A. 'Was-'iuilyfisk.i), W. obradach wzięli
udiział flpróoz paizedskuwieteli Min, Kom.) przedstawiciele
śwf.nita niuiiik.owe)5o w .asT.ibach pp.; P.riil. Dr, M. T. Huibera
(Łwfiw}, PmoE. K. Ziipisetfai (Lwów), iPinol K, Wątofka (Lwów),
Prcf. Dr, St, Kiuiickicjjo (Wa.rs./iHwa), Prof. .1. Fedorowlioza
fWar»?Taw.a), Prof. L. Sianiciwicaa (Wnraznwn) irmaz p,p,:

Iniż. A. Ryl icki .(iJwów) i Inż. Stcliiria;chowski (Poznań).
Zamówienia rosyjskie w Niemczech.

Rząd 'Sowiieclki udzielił jniż .pierwszych zamówień
przemysłowi ndeinieclkiemio, w ramadh przyznanego mm przez
ten oistatmi kredytiu w icWccie 300 miljn. marek, Piicirwsza
część tego zamówionia osiiąga wartość njc, 150 mjljanów
inarek i składa isię z: róin, urządzeń technicznych /o war-
tości 67 mMj,, 'Cibraihiair.elk ,za 34 imiljm., .silnó.ków i kotłów
— za 36 miljn., i mrządzeń dla pirzemyslu chemicznego —
za '8 (milionów mare'k.

T R E Ś Ć:
Z a s a d y u s t r o j u i s t a n o b e c n y s z k ó ł t e c h n i c z -

n y c h i m i s t r z o w s k i c h w P o l s c e , nap. Inż. dypl.
Stanisław Łukasiewicz.

W a r s z t a t y i n a u c z a n i e t e c h n i k i w a r s z t a t o -
w e j w s z k o ł a c h t e c h n i c z n y c h , nap. Inż dypl.
St. Łukasiewicz i Inż. techn. E. Pietraszkiewicz.

S z k o ł y t e c h n i c z n e k o l e j o w e , nap. Inż, J, Malano-
wicz.

Z a r y s o r g a n i z a c j i i s t a n o b e.c n y s z k ó ł r ż e -
n i i e ś l n i c z o - p r z e m y s ł o w y c b , nap . Inż. A. Sło-
jewski.

W a r s z t a t y s z k ó ł r z e m i e ś l n i c z o - p r z e m y s ł o -
w y c h , i c h u s t r ó j i s t a n o b e c n y , nap. Inż.
A- Słojewski.

O d o k s z t a ł c a n i u z a w o d o w e m m ł o d o c i a n y c h ,
nap. Inż. L. Chrzczonowicz.

Z a k ł a d z a w o d o w y c h p o m o c y n a u k o w y c h
p r z y M i n i s t e r s t w i e W y z n a ń R e i . i O ś w i e -
c e n i a V u b 1.. n a p . Inż. St. Ł.

S z k o ł y f a b r y c z n e , i c h p o t r z e b a i p r o j e k t
r e a l i z a c j i , n a p . St. Ł.

P r z e g l ą d p i s m t e c h n i c z n y c h ,
Z e S t o w a r z y s z e ń T e c h n i c z n y c h ,
K r o n i'k a, * •
S p r a w o z d a n i a i p r a c e P o 1 s ik i e ig o K o m i -

t e t u E n e r 'g e t y c z n e .g o.

S O M M A I R E :
P r i n c i p e s d ' o r g a n i s a t i o n e t 1' 6 t A t a e t u e l d c

1 ' e n s e i g n e m e n t a U X ć c o l e s t e c h n i ą u e s e t
c e l l e s d e s c o n t r e m a i t r . e s e n P o l o g n e ,
p a r M. St. Łukasiewicz, Ingenieur dipl.

L e s a t e l i e r s e t I e s y s t e m c d e l ' a p p r e n t i s s a g e
a u x a t e l i e r s d e s e c o l e s t e c h n i g u o s , par
M- M. St. Łukasiewicz et E. Pietraszkiewicz, Ingenicurs.

L e s e c o l e s e n s e i g n a n t l e s t e c h n i c i e n s d e s
c h e r a i n s d e f e r , par M- J . Malanowic?, Ingenieur,

L ' o r g a n i s a t i o n e t 1 ' e t a t a c t u e l d e s e c o l e s
d ' a r t i s a n t s i n d u s t r i e l s , par M. A. Słojewski, Ing.

L e s a t e l i e r s d ' a p p r e n t i s s a g e a u x e c o l e s
d ' a r t i s ' a n t s , l e u r o r g a n i s a t i o n e t l ' e t a t
actuel, par M. A. Słojewski. Ingenieur

S u r 1 ' i m p o r t a ń c e d e l ' e n s e i g n e m e n t c o m p l e -
m e n t a i r e g e n e r a ł e t p r o f e s s i o n n e l d e l a
j e u n e s s e o u v r i c r e , par M. L. Chrzczonowicz, Ing.

I n s t i t u t p o u r 1 ' e d i t i o p d e s o u v r a g e s s e r v a n t
a. l ' e n s e i g n e m e n t p r o f e s s i o n n e l , c r ć e a u
M i n i s t e r e d e 1 ' I n s t r u c t i o n P u b ł i q u e, par M.
St. Ł, Ingenieur.

E c o l e s d ' a p p r e n t i s s a g e a u x u s i n e s , l e u r i m -
p o r t a n c e e t l e p r o j e t d e l e u r r e a l i s a t i o n .
p a r M. St. Ł.

R e v u e d o c u m e n t a i r e.
S o c i e t e s s c i e n t i f i ą u e s e t i n d u s t r i e l l e s .
J n f o t im a t i o n s d i v e r s . e s .
B u 11 e t i n d i i C o m i t ć P o l o w a i s d e 1 ' E n e r ś i e ,
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Sprawozdanie z prac Pierwszej Światowej
Konferencji Energetycznej (c. d.).

Protokuł 2-go posiedzenia Plenarnego Pol-
skiego Komitetu Energetycznego.
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S O M M R I R E:
Les travaux de la Premierę Conference Mon-

diale de 1'Ćnergie (suitę).
Compte rendu de la 2-me seance pleniere

du Comite Polonais de 1'tónergie,
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Sprawozdanie z prac Pierwszej Światowej
Konferencji Energetycznej/)

SIŁY WODNE,
Stany Zjedn. A. P,

Z a k ł a d y w o d n o - e l e k t r y c z n e i u-
r z ą d z e n i a d o ' p r z e s y ł a n i a e n e r g j i
w p O' ł u d n i o w o - w s c h o d n i m O' k r ę g u e-
n e r ge i y c z n y m S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h A. P. (W. S. Lev, wice-prezes i naczelny
inlżynier SouHiern Power Company), Południowo-
wschodni okręg energetyczny Stanów Zjednoczo-
nych stanowi tery tor juto o długości 600 mil' (965
km) i szerokości 300 mil (483 km), obejmujące czę-
ści pięciu Stainów. Moc ogólna elektrowni wodnych
1 parowych, zasilających len obszar, stanowi oik,
2 000 000 kVA. Sieć okręgu jeslt utworzona głów-
nie z sześciu łączących się ze sobą sieci takiejiż
ilości wielkich, niezalelżnych .przedsiębiorstw elek-
trycznych. Dokonanie tego połączenia zostało umo-
żliwione dzięki znormalizowaniu przez odpowied-
nie zakłady ich urządzeń, przy zastosowaniu czę-
stotliwości 60 okresów na sekundę i eksplloaitowa-
niu sieci przy napięciu pirziesyłaiwem ok. 100 000 V.
Przez wykonanie przewodów połączeniowych i 'za-
instalowanie odpowiednich urządzeń przetworni-
kowych waz potrzebnej aparatury, stworzono' głó-
wną linję przesyłową o długości ok. 800 .mil (ok,
1050 km). Zastał poza tem wybudowany szereg
dalszych przewodów o napięciu 100 000 V, łączą-
cych wspomnianą sieć z innenii ośrodkami wy'twór-
czemi. Zadanie całości 'tych urządzeń polega nie
tyle na przesyłaniu eneirgji aa wielkie odległości,
ile na umożliwieniu wzajemnej wymiany energji
pomiędzy poszcziegółnemi elektrowniami, w (sposób,
zapewniający każdej z nich -największe korzyści.
Obciążenie silników południowo-wschodniego okrę-
gu energetycznego wzrasta, a wobec tego polepsza-
nie się warunków pracy i rozwój tej sieci postę-
pować będzie zapewne i nadal w równie szyfokiem
tempie, jak dotychczas.

Austrja.
R o z b u d o w a i w y z y s k a n i e s i ł

w o d n y c h w A u s t r j i (ref. Związk, Min,, Han-
dlu i Kamunikadji), Referat podaje charakterysty-
kę hydrologiczną zlewni wszystkich większych rzeik
auiśtrijackich i przytacza, w postaci talbiic, dane, do-
tyczące rocznej ilości • opadów i ich , rozkładu na

' *) Cjąg dalszy do str. 114 — 22 En w Ks 6 z r. b,",

poszczególne miesiące, a następnie zatrzymuje się
na organizacji, której zadaniem jest zbieranie od-
powiednich danych, podając zakres prowadzonych
przez nią studjów. Następuje przegląd sił wodnych
jiu'ż eksploatowanych (ogółem zainstalowano 582
ty8. KM, z czego 213 ;tys. KM w (przeszło 500 elek-
trowniach publicznych, zaś 369 000 KM — w około-
2000 zakładów prywatnych, przy ogólndj produk-
cji rocznej ok, 2500 miljn, kWh), jak również za-
kłaidy znajdujące się w budowie, Specjalny roz-
dział jeist poświęcony siłom Wodnym Dunaju (ogól-
na moc 459 000 KM, z czego na 136 000 KM j-utż
udzielono koncesji). Referen-t podaje szerelg szcze-
gółów w sprawie kosztów urządzeń, znajdujących
się w budowie, i omawia szczegółowo1 warunki pra-
wne, stworzone w Auisfcrji dla wyzyskania sił wod-
nych.

Obecne zapotrzebowanie energji w Austrji wy-
maga anacznego importu węgjla, Wyzyskanie obii-
tych zasobów sił wodnych pozwoliłoby osiągnąć
znaczne oszczędności ,na zulżyciu węgla, W zwią-
zku z tem autor /wchodzi w daleko' idące szczegóły
co do wyników 'goispodarczych, możliwych do osiąg-
nięcia na tej drodze. Przeciętne roczne zużycie
węgla w Aiustirji stanowi ok. 12 mil!jn. t, z czego
3 300 000 ł pokrywa miejscoiwe wydobycie węgla
brunatnego, a reiszta — 8 700 000 ł — jest pokry-
wana w drodze importu, Au>tor twierdzi, iż należyte
wyzyskanie sił wodnych w A^uistrji sprowadzi jej
import węigila do ok, 3 milijn, t, co zarówno- go'spo-
darcz^o, jak i politycznie byłoby naidzwyczalj wa'ż.tie(.
gidyż, jak'stwierdzono, enerigja elektryczna, -wytwo-.
rzona drogą wyzyskania sił wodnych, będzie znacz-
nie tańsza, aniżeli otrzymywana z elektrowni ciepl-
nych, przy obecnych warunlkach zaopatrywania Au-
słrji w paliwo.

Danja.
Ź r ó d ł a e n e r g j i w o d n e j w D a n j i

(ref, A. Carstensen). Siły wodne grały dotychczas
w Danji rolę podrzędną ,w; dziedzinie zaopatrzenia
kraju w energję: pofożenie geograficznie i układ
powierzchni kraju wyłączaiją możliwość skoncen-
trow.a;nia się znaczniejszych źródeł tej energji. Wo-
bec teigo zagadnienie wyzyskania sił wodnych sta-
ło isię aktualneni dopiero w czasie wojny świato-
wej, gdy nastąpiły wielkie trudności w dziedzinie
zaopatrzenia kraju w węgiel i ogromnie podniosły
się jego koszta, Woljina ta była teiż powodem przy-
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stąpienia do opracowania iproj etóów szeregu za-
kładów wodnoekiktrycznych na rzekach Danji, Pro-
jekty te dowiodły, że pirzez budowę elektrowni wo-
dnych na głównych fciegach wód kraju da się uzy-
skać 50 roiljn. kWh rocznie, przy koszcie ok, 10 6re
(ok, 15 gr, zł.) za 1 kWh na tablicy rozdzielczej
elektrowni. Uwzględniając (kaszta oprocentowania
i umorzcmia kapitału, włcnżoneigo' w sieć rozdziel-
czą, oraz koszta utrzymania tej ostatniej i jej stra't,
referat określa ikoszt eneiigji u odbiorcy na 15 ore
(ok. 21 gr, zł.), Alby ułatwić zdande sobie slprawy
ze znaczenia, jakie miałoby Sla Danji wyzyskanie
sił wodnych, .autor stwierdza, iż zużycie energji
w Jiutiłandiji, igdzie jesit skupiona większość spad-
ków wodnych, wynosi obecnie nieco ponad.tę ilość
kWh, którą mogłyby dać projektowane elektrow-
nie wodne. Zużycie to jest ezejściowo zaspakajane
z szeregu drolbnych elektrowni wodnych już istnie-
jących Tamge, iKairkiEfaardie, Harte, Byigholm, Al-
lmgaaird i Karuip), Przez rozbudowę istniejących
sił wodnych, byłoby możliwe zaspokojenie na
czas dłuższy wzrctetu zapotrzebowania na energiję
W J.utlandji, w załoiżeniu .'wszakże racjonalnej
współpracy elektrowni wodnych z .zakładami ciepl-
nemi,

Belują.
E o e r g j a w o< d ni a w B e l g j i' [rei. A.

Fóntaine). Befligja nie posiada lodowców ani ,,bia-
łe$o węgla", jej płaski brzeig, przy niewielkiej wy-
sokości przypływów ii odloływów, nie daje teiź mo-
żności ujarzmienia „węjgla błękitnego" (energija
p-rzypływów ,i odpływów). Wysokość roczna opa-
dów jeist umiarkowana i tylko potowa ich sjpływa
rzęskami, z któryteh iżadna nie posiada •spadku do-
statecznego dla bezpośredniego jeij zużytkowania,

Sprawozdania z posiedzeń.
Protokuł 2-go Zebrania Plenarnego P, K, Eń,

% dnia 22 stycznia 1927. )
O b e c n i pip, In;ż„ J, Badyida (del. Staw. Doz. 'Kot-

łów w Pozw, i w Katowicach), .Iniż, R, Biedirzydki (Stów,
Doz. Kotłów w Warsz,), Inii. F. Boigafcko {Rada Naicz.
Polak, Pnizem. Cuta.), Iiniz. J. Cybulslki (iGóitinrośl, Zw,
Przem, G. i H), Iniż. W, .Cywiński (Min, S>pr. Wewn.), Ina,
T. Ozapliriki, W , St. Czarnocki (Państw. Inst. Geolog,),
A. Iwańsiki' (Zw. Polslk, Oiig. Roln,), Mir, ln&, K. Jaakow-
s.lci," Iniż. A, Komoipka, (iMiin.; iRoib, iPiulbl.), 'lwi* J. Komoipka
fZw. i'gcrsp. Gaz, i Zaikł, wodoc), Ini, J. Kowalski (Min,
Rob, iPulbl.). Dr. Imż, A. Lanigrod ((Mim. Kom,)- Iniż. Cz. Milkul-
Sd, liii. Z Raifdeclki (M. P. i H,}, Iniż, St. Rażmiewiski (Rada
Zj. Prze.ro, Gó:rn,), IOTŻ. P. Riuanlpel1 fZw, Włók. w P, P.), Inż,
K. Siwicki (Wiiceiprzew, P, K, Bn ), P'roi, Dr- B, Stafamowstó
(.Sakr, Ge.n. P, K. En. i del, Polłt, War&z.), Ifflt, L, Toł-
fóczko (Przewodn, P. K. En,), Piro'.£. Dr. R. Wi.kiewŁcz
(Poilit, Lwowska),

(N'ie p r z y b y l i ma Z eifoir a n i e pp.: Dr, St, Barto-
sze wi!cz, Iniż. Cz. Belneldek |(M, iP', i H.], Iiilż. H, Grotwwiski (iZw.
Miast}, Irtż. P, Wram.ge'1 I(IM, P. i H,), Iniż, W. Piectówiski. (Min.
Kom,), Iinż. K. Steaszewistó' iflZw. Eleiklteotwini), Iniż, St. Turczy-
nowicz ((iMin, RolHn,,)', In/ż, W, .Rosental l(lMin. R. Pulbl.), Inż,
T, Zuferzycki (Min, Rolb. Pubi),

ł , Przyjęcie protokółu. Protokół poprzedniego ze-
brania przyjęto, •

"2, Sprawozdanie Sekretarza generalnego. P-roi. Dr.
B . S t e i l l a n i a w s i k i ' w y i g l i a i s l i ł s i p r a w a i z i d a n i e z i d z i i a ł a d m i O i ś c i - P ,
K. En, w ciajgu 2-go półroioza r, uib,, mówiąc, iż iptace Ko-
mitetu Energ. szły nadali w kierunku zakreślonym poprze-
dnio, _ a . więc utiizymywamo żywą łączność z pokrewnemi
organizat;jaimi zagranic zn ©mi, a przedewszystkieiin zaijmo-
w:ąao się :t,wo,rzenielm pcndataw li teirenu.dlla ipirizylsizłej pracy
P. K, En, 0'pracowaimo' zatem regulaminy Kotaiitetu

jako źródła enerigji. Tylko dzieląc bieg rzeki ©a
szereg odcinków jazami, można zebrać nieznaczny
spad w kilku miejscach, uzyskując kilkumetrowe
spadki, i wyzyskać ten „węgiel zielony" — siłę wo-
dną rzek równinnych, zasilanych opadami atmosfe-
rycznemi. Atttar zatrzymuje się na opasie obecne-
go stanu rzek Mozy i Senny, podając możliwe do
wyzyskania ilości wody i (kolejność robót regulacyj-
nych, służących ipirzede îszysfkiem do zalbeapiecze-
nia od powodzi imiejscowości pobrzeżnych. Jako
nadający się do wyzyskania, podaje autor odcinek
Mozy pomiędzy Seraing a granicą holendersko-bel-
£ij'ską. Do uzyskania byliby iv. spa'dek ok, 9,5 m.
Przy pierwszej rozbudowie, ma 'być 'tlu zainstalo-
wane 5 zespołófw po 4000 kVA, •wytwarzających
rocznie 80 miljn, kWh. Dalsza rozlbudowa (2-ie
i 3-ie sładjulm) pozwoli doproiwaidzić produkcję ro-
czną na odcinku Mozy ipowyżeij Leodjum do 180
miljn, kWh. Wyzyskanie dalszego Ibiê u rzeki Mo-
zy wymaga porozumienia Belglji i Holandji, Jeśli
Hollandja zgodzi się na .udzielenie koncesji na "wy-
zyskanie wód telj rzeki ija odcinku od Li;ske do
Maarlbruchit, to na trzech spadkach, które zoistały-
by tam wytworzone (ogólna wysokość 23 m), co
przewiduje specjalna ustawa holenderska, dałoby
się uzyskać rocznie 160 miljn, kWh. Poza tem jest
projektowane wyzyskanie siły wodnej na pięciu
spadkach kanału Li'ske—Antwerpja, co przy. 50%
wyzyskania odloowiednich zakładów mogłaby d'ać
112 mtljrt. kWh rocznie,

Niezaleiżnie od tych kilku głównych projek-
tów, zatrzymuje się autor na szeregu dalszych,
diroibniejszych źródeł energii wodnej, k^óre tworzą
.spadki na rzekach Ourthe, Lienne, Ambieve, Voir-
re, Yerdre, 'Semois i Lesse. (d. c. n.)

i <jajjo Komrsyi, natailotoo ifopmę stasurekiu z szanszeroi
roi techników, interesuliącyoh się zaiJ.iciTifenia.mi en»r^s-
tycznerni. p.rzez wydawanie własnego organii p, ai. ,,Spra-
•wo'zidanin i Prace P. K, En," przy „Przeglądzie Technicz-
sym", poJ'jęte zostały prace, maią'ce na celu wyzyskanie
matp.rjału ^eb^arc^o i oio'1'̂ l'fikotwanejjo na iHlotycbczaso-
wych Zjazdach Energetycznych przez, inne Komitety, w
opracowaniu znajduje się ponowne •wydanie referatu pol-
ki rpa I-iszą Knvlfirp;rirje Efcrgcitycizmą (1924 ir,,j o źród-

enef(gji w Polsce >(z mapą).
Kończąc, ifPifw^it p.cdllircś'liił, że w ukształtowanych

obecnie ramach Komitetu dalsze prace zależą jitż w znacz-
nej nri&rze od osób bibrą-eyoh w iej ioistytmoji udział oraz
o'd szerszycn, kół technikóiw,

3. SorawoBdenie % Z<;branisi Sekcyjnego Świaiow«i
Konferencji Energetyczno! w Bazylei, Przewoiłn/cipcy P. K.
En,, Inż, L, Tołłotoziko,. infownitje o skłfińzie ^elegacii jn^lskwj
na powyższe aeŁiralnie, którai to dcjl"(£adjl przewodmiczył,
i ipro.si ije/j Sekreita^za, ;o. Iniż. T, Czaclliclklwgo o zreierownanie
sipra/wozdania, P. Iniż, T, Czaipl'oki olpfeał w sweim przemó-
•wietóui prz-eibiejs Zjazd'U, cJiaralkteryziując krótko KjjłotfJEcms
referaty i odbytą po nich dyskusję, o'raz podał brzmienie po-
wzięty oh uchwał1, *)

(Uzupefciajjąc przemówienie sprawozdawcy, p, Imż,
L, Tołłoczko zrefeTował 'przeibiag .dwóch posiedzeń Mię-

• dizyniairoidotwej Rady Wtyktoinaiwczeij ŚwiiaJt. Kanifeireincji Bner-
źetycznej, które się oidibyły: feEnoi prz"'d .rozpoczęciem Koii-
feireinitiji, drugie iprzed 'Oisfótinfem zeib.ra.tiieim Koinferencji.
P. Lnii, Cywiiteki zawiadomił, 4e oosiada odbitki wszy-
stkich referatów, zigłoszonych na Konfere&dję i zaprepo-.
nował ofiarowanie kil 'baHź P. K, En., bądź też Bibliote-
ce iStoiw, Techmiików w Wamsizawie. IPO dy,s!kus.jir, posta-
nowiono poipro-sić p, CywMiskie^o o złożenie tych odibltelk
narazie w Biutze P'. K, TLn.) do- czasu otrzymania zamó-

*) Sprawozdanie z1 tt^o -Zjązii;
osobno p& teim miejisou.

•ogłoszone
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wioneigia przez Komitet łwyidawinliietwa, zaiwiierającegiOi ca-
łokształl prac Konferencji', poczem P. K. En, prześle od-
biki, ofiarowane przez p, CywiAskiego, do Biblijoteki Stów,
Techników,

3. Przyjęcie regulaminu P. K, En. Opracowany przez
Prezydium lP, K, En. regulamin telj instytucji i(roze-
słany wszystkim zebranym) zreferował krótko p. Prof,
B, iStefanowiski. Przewodniczajcy, p. fn.ż, L, Tołłoczko,
zaznacza, że 'członkowie P, K, En, nie zgłosili do-
tychczas żadnych wniosków co do 'brzmienia proponowa-
nego regulamium, izaltem ipirzy|p/ttsizicza, iże zasadniczych mmii&n
w nim wprowadzić nie' proponują. Wolbec tego stawia
wniosek o przekazanie Prezydium .spirawy ostatecznego za-
twierdzenia regulaminu przez Ministra, P. Iniż. K. Siwicki
wypowiada się za tenn, 'by (proponowany regulamin został
pizyjęty ,iako tymczasowy, z tem, że członkowie P, K, En.
mo.gliby jeszcze w ciągu miesiąca zgłosić wnioski GO do
fiwent. zmian, jakie uwalżalilby za poiżajdane w reigitlaimi-
nie,- O -wprowadzeniu tych zmian zadecyduje Prezyldijtal,
W wyniku dyskusji, p. faż, L, Tołłoczlko stwierdza, że
sprzeciwów co do wnioisku p. K, Siwickiego niema, zatem
wniosek ten zostaje przyjęty w brzmieniu następującam:

iRagullamin P. K, En. zostaije przyjęty jako tym-
czasowy, w Obramieniu zgtoszoinera na Żebranie, z teim
że członkowie P. K, En. mogą w ciągu dni 30 składać
•wnioski o pożądanych zmianacfh bramienia obecnego,
Ostattczną redakcję regulaminu opracuje wówczas Pre-
zydjuirr P. K, En„ złoiży ru.guilaroin Ministrowi Robót
Publicznych do zatwierdzenia i wprowadzi ewent. żą-
dane przez ip. Ministra zmiany,

4. Przyjęcie regulaminu Komisyj P, K. En. Po krót-
kiem zreferowaniu uchwal oneig o iprzez Prezydium regula-
minu Komisyj P, K, En,, wypowiedziano się w dy-
skusji za tem, by Komisje same, w miarę ich powsta-
wania i rozwoiju działalności, rozważyły, czy proponowany
regulamin stwarza dogodną podstawę dla ich prac i jeśli
zawiera jakiekolwiek braki — by wystąpiły z odpowiednią
inicjatywą co do pożądanych w nam zimian,

Regulamin Komisyj przyjęto, z zastrzeżeniem co
do1 możliwości zgłoszenia zmian w ciągu 30 Ani od dnia
zelbrania,

5. Program prac P, K. En, Sekretarz generalny,
p. iProff. Dr. B. Steianowislki, (przedstawił w oibszemem
przemówieniu genezę i wytyczne przyszłej działalno-
ści Komitetu', Zaczynając więc od tego, że pierwszy
impulls do utworzenia tej instytucji dała inidjatywa,,
podjęta przez Angilję, zwołania 'Pierwszej Światowe')
Konferencji Enei;igetyczine|j, wspomniał mówca o (progra-
mie oigólnyim, wywikaijącyim z prac telj Koinife^encji, oraz
o uchwale có do utworzenia we wszystkich krajach insty-
tucyj Stałych, mających na celu ostateczne opiujowanie
W sprawach gospodarki energetycznej, t, zn, w »prawach
wydoibycia, iprzewozu i przeróbki paliwa, wytwarzania, prze-
twarzania, iprzeisyłania i spożycia energji ipod wszelkiemi
jej ipastaciami, 'oraz w zakresie łączących się z lemi za-
gadnieniami wniosków ustawodawczych.

Doitychczasowe prace w tym kierunku, zaczynając od
rozporządze-nia Rady Ministrów powohiljącego P. .K. En, do
żyoia, miały charakter przygotowawczy, obecnie zaś nale-
ży stworzone do pracy P, K, En. raimy ustawowe wypełnić
treścią. Program zasadniczy iprac Komitetów Energetycz-
nych wytknięty był przez Konferencję Londyńską (patrz
Sip r a w, i P r a c e P, K. E n, 1927, ,Nr. 1, slr. 1). W warun-
kach polskich rozwinięcie tych prac ma szczególnie donio-
słe iznaczenie.

A. Przedewszystklieim więc iirtuisiiaiy wiedzieć, •oo
w zakresie zasobów energetycznych posiadamy, byśmy •—
jak łkaady doibry igospodarz — .mo.gld się oprzeć w swych
pracach na doklaidnejj znajomości teigo, czem rozporządza-
my, 'W tym zakresie Komitet ma na celu współdziałanie
z szeregiem instytucy') priacuijących na ipolu inwentaryza-
cji naszych bogactw minerailnych (jak Instytut iGeologioz-
aiy, Min. Rolnictwa i m.),

•Z tem zagadnieniem łączy się 'szereg spraw, które .mu-
szą 'być poddane opra^owamiu, jak np.: ustalenie metod
.pomiaru zasobów paliw, metod vch oceny '(wartość opało-
wa) i 't. d. Na tle teiji' pozycji dodatniej bilansu ener'ge~
tyczneigo iPaństwa, poiwiintniśimy rozwinąć prace najd wyjalś.
niieniem j a k o ś c i maiszych zasobów • i motżfówości ich
wyzyskania, a więc nad zagadnieniem koksowania i idy.
,Eftylac|ji węgla, ustaleniem metod eksploatacji torfowisk,
.wyjaśnieniem rozmiarów zasobów drzewa, moigącyich uilec

przeróbce, nad roziwojam te)j przepóibki w sposólb racjo-
nalny z punktu widzenia energetycznego i gospodarczego,
nad sprawą pyrolgenacji1 rolpy i uzyskiwania jej rpochold-
nyeh, maljących taik wa'ż'ne ;znaczenie dla olbrony
kraju, nad racjonainum wyzyskaniem gazu ziemnego, wre-
szcie nad sprawą popierania wierceń pionierskich (w dro-
ize ustawowej), dla zapolbięlietriia 'Oigrominemu spadkowi
produkcji ropy, jaki z niepokojem obserwujemy w ostat-
nich latadh,

2, Z drulgleij strony prace P, K, En. powinny objąć
sprawy właściwego wyzyskania enengji, koisztów jej wy.
lw.arzania oraz ich olbniiżeinia. Do tej kalegoipji prac należeć
'będą zagadnienia tworzenia elektrowni w zaiglębiach wę-
glowych., współdziałania elektrowni cieplnych i woidnycfe,
publlicznych i Iprywatnych, ro/.',b'wdo'Wa, isieci wyisolkich na-
pięć, cenfraili cieplnych i caiy saereig kwe,sty;j technicznych,
dotyczących ocalania i budowy kotłów i silników,

3, Poza te'm prace P. K. En. dotkną zai^asdinień trainls-
portu, z punktu widzenia racjonalnego wyzyskania różna.
roidza.jó'w kprnunikaoju: Ikolei, dróg kołowych, dróg wod-
nych — sztucznych i naturalnych i t, d.

4, Wreszcie rozpocząć musimy działalność na .polu
opracowywania norim- i _iprzep"isów odlbiorozych, jako to:
normalizacja sortymentu węgla, normalizacja'metod ana-
lizowania węjgia i wyznaczania wartości opałowej, norm,
metod ipomiaru przepływu .przez rurociągi i t. d, W tym
zakresie prace P. K. En. spoitkafą się z działalnością P. K, N.,
zaś w zakresie przepisów dotyczących elektrowni i sieci-—
z pracami P. K. E. iDziałaloość wszystkich iych instytu-
cyj ipoWinna być zharmonizowana tak, iby się ustaliły naij-
lelpsze lnetcdy w^spółpracy.

.'W końcu zaznacza mówca, że w r, 1928 odbę'd'zie się
w Londynie następne Zebranie iSekcyjne Konferencji Ener-
getycznej, -'które będzie poświęcona wyłącznie sprawom
paliwa i jeigo naleiżytego wyzyskania, Polski Kom. Energ.
powinien wystąpić na tym kemgresie; z większą ilością re-
feratów, których oplracowamiem nalelży się zająć jaknaj-
wcześniej, gdyż maiją 'być zgłoszone nite jpóźnieij niż w koń-
cu T, b . Materjalów do tych i-eferatów inoglilbyśiiny przygo-
tować dulżo, zwłaszcza z dzieidziny przeróŁki ropy (raE-
nerje] i wyzyskania gazu zieiinineigo, mówca więc zwraca
się do zebranych z prośbą o podjęcie iprac w tym kierun-
ku,

Na podstawie powyższego zarysu iproigramu P, K, En,,
pro|ponu'je mówca utworzenie zasadniczo 6-ciu, narazie zaś
5-ciu Koimisyj, do .których Hczlby na,leźy!

1, K o m i s j a ź r ó d e ł e n e r 'gij'!,
olbeijmuljąca jednak tylko paliwo siatę i mająca na celu
dłówinie inwentaryzację zasobów kra'jowych paliwa, Komi-
sja utworzyłaby poza tem. 3 dalsze Poldkomi«je: a) bada-
nia wę/gla, b) tortową i c] drzewiną,

2. ' K o m i s j a r o p y i ' g a z u z i e m n e ' g o ,
która zaijęłalby się isprawami wierceń i ich eksploatacji,
palników i kotłów opalanych gazeim, elektryfilkacją napę-
du w wiertnictwie, centralami oiepln&mi przy rafinerjach
i t, id1., a oprócz tego zorganizowałaby je-szcze Podkomisje:
a) geotloigiczną i b) tgazową,

3, iKo'm i ISI ji a w y t w a r z a;ln i a, ip'T)z;e't w a-;r Banli a
i ip r x e £ y ł a n i a , e n e r .g j i.

Jej prace 'objęłyby zaigaidni&nia: wysokich pręjiności
w kotlłaoh i silnikach carowych, oipalamia ipyłem •w.ęglowym,
współdziałania elektrowni, kosztów iproidulkcji energji i t. d.

Do Komisji tej rialelżeć będą Podkoanrsje następujące:
a) elektryczna, ib) .górnicza, c) włókienniciza,

4, K. o 'm i s 'j a w o d n a
za|jimie się inwe!nia\ yzaclją sił wodnych, sprawą projelkto-
wanych kanałów, metod uspławniania rzek, sprawą punik-
tóV praefaidumikcwych pomiędzy dro.gami wodnem'i a że-
laznetoi i kołowe'mi i t, d.

, 5. K-omiisj, a t r aa,s |p o r t o w a,
którelj zadaniem feędala racijonalizacja przewozów różinelmi
rodzajami dwig, uzgodnienie plafflu ro l̂butdtowy dróg wod-
nych i lądowych, z ipuwktu widzenia energetycznego, spra-
wy ruchu auitolbusoiwieigio — ipodmieljskie.go, kolei eleiktry-
cznych i parowych, racióinajlizacja gospodarki cieiplinej na
kolejach i t. .p. Do Kamdisfi t&j we'jldzie Podkomisja miesza-
nek zastępczych dlla sitóków 'spalinowych, samocnodo.
wyc!h i lotniczych. •

i6Jtą Komisją byłaiby Ogóflna, łącząca sprawy przepi-
sów, norm i, t, 'p, Komisji teij peidnaik Prezydijuim propoavuij«
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narazie nie tworzyć, doipóiki nie za-ryisują się konkrstnieij
raany jej działalności,

Po referacie >p, Prof. B. Stefanowakieigo, dorzucił je-
szcze ipaarę <uwag p, przewodniczący Inż, L, TołŁoezko, wspo-
minając o konieczności współdziałania różnych instytucyj,
kltóryoh prace łączą s'ię z pracami iP K, En,

W dyskusji jaka się potem rozwinęła, IŁozai mówcy
uznali projektowaną 'Oirganizację P. K. En. za .słtfsaną,, a nad-
to dorzucili uwagi co do tego, jalkie jeszcze zadania mo-
głyby objąć poszczególne Kwmisije (opalanie pieców domo-
wych, spirytus drzewny — jako paliwo zastępcze, gospo-
darka cieplna w przemyśle rolnym), Poza tem dyskutowano
szerzeij nad lem, czy naleiżaloiby utworzyć Komisję Trans-
portową. Przedstawicie;! bowiam Mittiisterjuin Komunikacji,
p. Dr, A. Lamgrod, wyipowiedlział się przeciw organizowa-
niu tialkiej Komisji, uważaijąc, że isprarwy jej diOtyczące są
już w dostatecznej .mierze opracowywana ipt,zez Min. Ko-
muniikacji (badanie gospodarki cleiplnej), oraz ptzez istnie-
jące przy mera •origanizacje ispołe.czno-itechniczne (Rada
Kolejowa, Rada Techiniieiziifl. i Kio|mi!tet do badainik ulleip-
szeń), Dopiero w przyszłości, gdy te organizacje posuną
juiż doiść daleko swe prace, byłolby moiże aktualne utwo-
rzenie Komisji Transport o weij przy P, K, En.

P. Inż. K. Siwitoki naznaczył; że jest sprawą ogromns.j
dla kralju idoinKdsto.śoi uitiwiotraertie tafciaj iinsitytuciji, kitóiraby
ogarniała całokształt zagadnień ikomuinikacyjinych w Polsce
i .pracowała nad- skoordynowaniem programu rozibudo wy
dlfó.g, zia.róiwtno ż-alaanych, .jallc ikołowycih i wodnych. Pirojekt

"utworzenia Ministerstwa Komunikacji nie doszedł do skut-
ku i nie wiadomo, czy woigóle kied-ylkolwiek dojdzie. Tym-
czasem 'życie gospodarcze kraju domaga się nal&żyte.go roz-
wiązania ooraz bardziej palącej sprawy budowy LŁnśj trans-
portowych. Jalko przykład, przytacza mówca Francję, gdzie
opracowano całkowity program budowy tych lmijj, włącza-
jąc w nie i linije do przeisyła-nia energji elektrycznej, W Pol-
sce niczego 'podobnego nie mamy i dlatego zorganizowanie
Ko.mfeji Transportowej w P. K, En, .ma szczególnie doniosłe
znaczenie, .

P, Inż, Cywiński zwrócił równieiż uwa-gę na to, te
Komisja Transp. uijęłalby szerzej zagadnienie transportu, niż
to czyni Min. Kora. OlbijęjŁaby • np, równieiż sprawy kosnMni-
kacyij tramwajowych, autolbusowycli 4 in., nie weno^dzących
w *aikre's M-stwa Komunikacji.

P, dyr, Si, Kaiżnieiwisild', zaawcza.jąc, <że dotychczas
wiele ważnych zaigadnień zma;du'je się 'w Oipracowaniu rów-
nych organizacyj, ujjanwjących siprawy mniie'j luib wiącaj sze-
rolko, a częstokroć nieznanych szerszemu oigólowi, wypo-
wJad.ział ai.ę za fen, by poistawiianio sobie za .zadanie
przedewszystkieun dokładlne wyiiaiśniemie tego, gdzie i ja-
kie prace z zakresu zagadnienia transportowego są obe'c3ii'e
opracowywane. Po zelbi'a'niu tych •wi'adoim'd'ści, możnalby
rozwalżyć, jalk iprace ta naleiży s.kooTidynować i uzupełnić,
Mówca uważa, że wyłączanie spraw transportowych z za-
kresu ^rac P, K, En, jest zupełnie nie do pomyślsmia, czelgo
najlepszym przykładem jeist ścisła łączność poimiędzy spra-
wą rozwoju przftmyisłu'górniczeigo a drogą do, iportu w Gdy-
ni (kanał czy kolej), z tera zaś łączy się beizipośrednio
sprawa &lektryJfi'kaqji zaigłęlbia i taimtejszych kolei. Zagad-
nienia te wymaigają tak •wieilostronaeigo oiświetlenia, że zna-
l&złyiby je jedynie w P. K, En,

,P, fflijjir, S. G. Iniż, iK, Ja>ck;owsiki zaznacza, ie Min,
Spr, Wo'ji:lk,- wważałoiby utworzenie Komisji Transportowej
P K, En, za nadzwyczaj poiżajdane, ze wzigledu na domio-
słe znaczenie .slkooiiiynowania: prac na polu rozbudowy ko-
nronifkacyj. Sąidtó, ii'ż wyljaiśnli,etaiie (iw ,dr.oidze ainkieity), 'jakie

. .ioistytucje zaJTOUiją się- ,już dziś zagadnieniami 'tramsporto-
wami, .byliolby b, pciżytecizine, gdylż •wykazatdby, czy i igdzie
wysiłki są dulblowane, a w kooiselkwenoji doprowadziłolby
radżę na-wet do zlikwidowania niektórych iniśtytucyj, jalko
powtarzających prace wykoinyiwane gdziilaiinidziej. Komi-
sja Transportowa P, K, Bn. odciąjżytalby *i'mne instytucje,
doiprowadzdłaby do racjonalneigo podżialłu Ach prac i zcen-
tra'lizawałaiby 'sprawy całokształtu transipontu w jedbej er-
ganizacji,

P. dT, Lamgro'd w swej repliica zaznaczył, że prawie
wszystkie zaigadnienia wspoiminiiiaiie przez lpa"zedimó1wcÓ.w są
przadirniotem rozważań w Min. Koim, i jeigo organach do-

radczych (instytucjach społeczno-teohnioznych), me. idea
zcentralizowania zagadnień 'komunikacyjnych w jedneim
M-stwie nie ulpadła jeszcze całikowicie i moiże. się docze-
ka zrealizowania, że wreszcie istnieje ju'ż dość organów
kontroiLujących iprace tego urzędu, by tworzyć teraz je,sz-
cze jeden.

Referent, prof, B, Stelanowiski, 0'dipowialdając na uwa-
gi przedmówców, zaznaczył, że: a) co do propozycyj roz-
szerzenia ram pracy P, K. En, (ipwsemysł roilny^ i in,J nie
uważałby za możliwa uczynić tego teraz, radziłby nato-
miast" nie ibrać oidrazu zbyt wielu zadań na barki, lecz
w miarę rozwoju Ko>m-Lu rozwijać zakres jeigo pracy; b) co
do Komisji Transportowej, .podkreślił iż prace Min, Kom,
i P, K. En, w tym zakresie nie wykluczają się wzaijemnia
i nie kolidują ze sojbą. Zresztą Min, Koim, będzie miało
swych iprzedstawicieili w P, K, En, i ci .będą mie.li zawsze
moiżnoiść bronić puiuktu widzenia reprezentowanej przez
nich-instytucji. Staijąc na stanowisku zajętem przez delega-
ta Mim., Kolei, inoigliby wszyscy iticzesfaJcy 'dzisiejszego ze-
brania odmówić wspóJjpracy z P, K, En, z tych samych /po-
wodów, o których .mówi dr. Langrod, Przykładem może być
choćby Stów. DcziOtfu Koitlów, kltóreigo ipra.ee 'iidą w pewin>e]
mierze równolegle do prac P, K. En. Jednak tego żadna
z reprezentowanych w P, K, En, iniśtytucyj (prócz Mim,
Kom.) nie czyni, wierząc, 'że przez współdziałanie osiągnie
korzyści dla wspólnego nam wszystkim celu, Wreszcie za-
znaczył prof, Stefanowski, że w najmniejszym stopniu nie
chodzi tu o kontrolę, -}alk to przypuszczał p, dr, Lanigrod,
oraz popierał usilnie wniosek utworzenia Komisiji Transp,
w P, K, En.

Wolbac wyipowiedizia3i»go przez p, mjr. inż. R, Jadkow-
skisigo wniosku o podjęcie kroków ku uzgodnieniu dzia-
łalności Kom. En. z KomiteŁaimi Norm., Elelktr, i in. insty-
tuiojardi, p. przewoidiniiczajcy, iniż. L. Tiołłoczko wyjaśnia, że
nad teim juiż iPirezydij.uim się zaisltanaiwJało i postanowiło- pod-
jąć w tym kierunku inicjatywę,
;( i 'Po dalszej dyskutaji, w 'ktńrej ,zaibiora'li głos pp.i dyr.
L. Tołłocziko, iproi. R. Witkiewicz, idyr, St, Raiżmawski, inż,
St, Czarni&clki, praf, B» Stelatoowsiki, dr, A, Laingrod, iprzy-
jęlo wnioselk p, iniż. Czawroc-kieigo, by Prczydijunn P. K, En.
luWorzyło Komisję, iktóira miałaby na icełu Hilższe .zlbada-
nie poTUiszomelj sprawy i uzigoidnienia stanowisk zajmowa-
nych dotychczas przez 'róiż.ne osoiby, iP, przewodniczący Inż,
,L, TołłOicako zwwvca uwaigę, że wprawa ulejjłaiby •znaczne-
imu odwlsczeniu, .gdyiby % odiloiiono do inaistęipnego Zabra-
nia 'Plenarnego', 'proiponuje zateiin, łby zebranie 'Upowaiżnało
P!rezyd:juim do zdecyidowaniia onnawianeigo zagadlnienia, ma
podstawie materjałów zelbranych iprzez powoływaną w tym
•celu Komisję 'spe.cjailną. Wniosek 'ten przyjęto, jak równieiż
,i iskłaid te'; iKomisji, da lk'tórej 'zigi;osjli się 'p'p.: Cybailski, Cy-
wiński, A. Komioipka, Jaiclkoiwski, KawalleiWisiki, Lan.grod, Si-
•wicki, Komitsiję zwoła ip, 'Inlż, A, Konolpka.

W związlku z propozycją ip, Inż, iKonapki, by skorzy-
stać 'z ojgólnego 3jaz!d'U Tecliników we Lwowie w r, b, dla
olbui^zenia zainteresowania pracami P,K,En. iszenszyoh kół
technicznych, p. iprzewodlniczący, Inż. Ł, Tołło-cizko, zaizna-
ceia, iże Prezydjium weźmie itein wniosek pod tcwaigę.

7. Wybór przewodniczących Komisyj, Przechodząc do
waslt. punfotiu picirządfcu obrad, ip.nzyijąlto iprcipoiniOiwaną przez
Pirezydljium liisltę przewoidtócząicych iKoinisyj, mian,:

Koimisja I — iprzew. Iniż, iSt, Czarnocki,
Komisja II — przerw, 'łaź, iR. JBiedrzyold,
Kotmas.ja III — iprzew, 'Prol. Dr, R. iWi'1/kiewioz,

co 'Za.ś do' Komisyii IV i V, upoważniono Prezydjum P,K.En,
do zaproszenia 't y im o z a s o w y c li przewodniczących, któ-
rych wyibór za^iwierdzi iaastę:pine Zelbranie plenarne.

8, Wybór Komisji Rewizyjnej. Na członków Kosmisiji
Rewizyjnei) wybrano, w myślf propozycji Ptezydljum, pp,:
Dr, .St.' Baintoisizeiwiłcza, Iniż. J. Cybuilsikiieigo i fali, K, Stir.a-

k!i
9. Wolne wnioski. Jalko wołny wnioisek, .proiponuije p.

lm'ż.. K, Sijwiiclki ziboiżeaiile ma ręce Prezesa delegacja na ikon-
Etrenicję w Bazylei, p. Iniż, L, TołłioozJki poidlziękowania za
reipa:,eze!nfcwa,nie Pol&ki na tej komfereracjli, a •specjalnie p.
Iniżi. Ciziaipliclktemu z.a prace dofcomanie w chairakterze Se»
ikireitacza delleigacji.

Drukarnia Techniczna, Sp. Akc, w War.zawie, uL Czackiego 3-5 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
Wydawca: Spotka z c o . .Przegląd Techniczny". Redaktor odp. Inż. Czesław Mikulski.



Szkoły techniczne, szkoły mistrzów
i przemysłu artystycznego.

I. SZKOŁY TECHNICZNE
TYPU ZASADNICZEGO.

CEL' wykształcenie techników, pomocniczych
różnych specjalności,

CZAS TRWANIA NAUKI: 3 lub 4 lata (wy-
jątkowo 'mniej),

WARUNKI PRZYJĘCIA we wszystkich szko-
łach prócz 'Szkół specjalnie wyodrębnionych: 4 kla-
sy szkoły średniej tiigólnokisatałcącej lulb 7klais szko-
ły •powszechnej lub ukończenie pełnej szkoły *rze-
mieślniczo-przemysłowej i egzamin wstępny z ję-
zyka polskiego, matematyki i rysunku odręcznego;
prócz tego w szkołach z krófezym okresem nauki ko-
nieczną jest praktyka przedwstępna,

1. BORYSŁAW (Woj. Lwowskie)
SZKOŁA GÓRlNICZO-WiIERTNlIOZA.
Ksźctałci (techników wiertniczych,
Warunki przyjęcia: egzamin wstępny i prakty-

ka wiertnicza,
Czas trwania nauki :• 2 lata,

2. BYDGOSZCZ (Woj. Poznańskie)
PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA,

a) Wydział Przemysłów Rolnych —r kształoi
w kierunku: cukrownictwa i młynarstwa, da-
jąc pozatem wiadomości z krocfomalnictwa, sy-
ropiarstwa i gorzelriictwa.
Czas trwania nauki: 4 lata.

lb) Wydział Grafiki Przemysłowej: kształci tech- '
ników i pracowników dila przemysłu graficzne-
go.
Czas trwania nauki 3 lata. Kandydaci, iprzyj-
imowatoi !bez róiżnicy płci, dzielą się na ucz-
niów: a) rzeczywistych i t>) wolnych, Warunki
przyjęcia dla uczniów przeczy wisty ćh: 4 klasy
szkoły średniej -ogólnokształcącej, lub 7 klas
szkoły powszechnej lulb ukończenie szkoły rze-
mieś'lnicz-o-iprzemysłowej. Kandydaci składa-
ją egzamin z języka polskiego', matematyki
oraz rysunków odręcznych.
Kandydaci na uczniów wolnych nie są ogra-
ni-czeni cenzusem 'szkolnym, posiadać powinni
i jednak conajmniej roczną praktykę zawodową
w dziedzinie, sztuki igraificznej,

3. DĄBROWA GÓRNICZA (Woj. Kieleckie)
PAŃSTWOWA SZKOŁA GÓRNICZA I HU-
TNICZA im, STASZICA.
Wydziały: górniczy, miernictwa kopalnianego,
hutniczy i mechaniczny;
Kształcą: 'techników 'górniczych, mierniczyclh
kopalnianych, techników hutniczych i łechni-
ków iruchu w dziedzinie mechaniki i elektro-
łechniki górniczej.
Czas itrwamia nauki: 4 lata,

4. GRUDZIĄDZ (Woj. Pomorskie)'
PAŃSTWOWA SZKOŁA BUDOWY MA-

..,,; SZYN,

'Wydział mechaniczny: kształci techników-me-
chaników igłównie dla T-uchu poza tem dla 'biu-
ra w zakładach przemysłowych i przedsiębior-
stwach technicznych;
Cza>s trwania nauki: 4 lata.

5\ JAROSŁAW (Woj. Lwowskie)
PAŃSTWOWA -SZKOŁA BUDOWNICTWA.
Kształci techników budowlanych.
Czas trwania nauki: 4 lata,

6, KOWEL fWoij. Wołyńskie) -
PAŃSTWOWA SZKOŁA MIERNICZA I
DROGOWA,
Wydział Drogowy: kształci techników dla bu-
dowy i konserwacji idróg (bitych, żelaznych
i wodnych oraz urządzeń kanalizacyjnych
i wodociągowych,
Czas trwania; nauki: 4 lata,

7. KRAKÓW (Aa. Mickiewicza 7)
PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA.

a) Szkoła Budownictwa (Wydział Budowlany):
kształci techników (budowianych,

b) Wydział Mechaniczno-Techniczny: ikształci
techników dla konstrukcji i ruchu w fabry-
kach maszyn i innyclh zakładach przemysło-
wych.

c) Wydział Ohemji Technicznej: kształci techni-
ków idla nadzoru nad wytwórczością oraz dla,
laboratorjów i 'zakłaidów przemysłowych che-
micznych, uwzględniając głównie przetwory
węgla, nafty oraz przemysł spoiżywczy;
Czas -trwania'natulki na tych wydziałach: 4 lata.

8, LESZNO (Woj. Poznań-sikie)
WYDZIAŁ BUDOWNICTWA przy PAŃ-
STWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWO-
HANDLOlWEJ. ((p, 12.)
Posiada 3 pierwsze .półrocza szkoły typu Wy-
działu {Budowlanego Szkoły Budownictwa.

• w 'Poznaniu.
9. LWÓW (ul. SnoipSkowska 47) ",,•/•/•

PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA,
a) Wyidział Diro-gowy: kształci' techników dla bu-

dowy i konserwacji -dróg bitych, żelaznych
i wodnych oraz urządzeń wodociągowych i ka-"
nalizacyjnych.

lb) Wydział Elektromechaniczny; kształci techni-
ków ruchu dla zakłaidów fabrycznych i elektro-
wni. , • . . ; .
Czas itrw;ania nauki na olbu wydziałach: 4 lata,

10. ŁOMŻA (Woj, Białostockie)
PAŃSTWOWA" SZKOŁA MIERNICZA I
PRZEMYSŁOWO - LEŚNA.
Wydział iP.rzemysłowo-Leśny: kszitałci techni-
ków dla przemysłowej eksploatacji drzewa
(przeróbka mechaniczna i chemiczna).
Cza's trwania nauki: 4 lata, ; ? ,.
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11. ŁÓDŹ (Pańska 115}
P A Ń S T W O W A S Z K O Ł A W Ł Ó K I E N N I C Z A .
Wydziały: przędzalniczy, tkacki , farbiarsko-
wykończalniczy i ruchu fabrycznego (mecha-
nika i elektrotechnilka).
Kształcą: techników i 'majstrów przędzalni-
czych, tkackich, iarbiarskieih, wykończalni-
czych i' techników ruchu fabrycznego,
Czas trwania nauki : 3 lata, na wydziale ru-
chu: 4 la ta ,

12. P O Z N A Ń (Łąkowa 11)
P A Ń S T W O W A S Z K O Ł A B U D O W N I C T W A .
W y d z i a ł y : a) (budowlany, b) drogowy i c)
mier.ntezo-meljoracyjny. Kształcą: a) techni-
ków budowlanych, <b) techników d l a [dróg bi-
tych, żelaznych, wodnych, u r z ą d z e ń wodocią-
gowych i 'kanalizacyjnych c) techników me'ljo-
racyjnych.
Warunki [przyjęcia: a) ukończenie 4 iklas szko-
ły średniej hilb 7 k las szkoły powszechnej poza
te>m 1 irok p r a k t y k i p r z e d w s t ę p n e j oraz egza-
min wstępny, Idb 6 k las szkoły średniej i 1 rok
praktyki bez egzaminu.
Dla wydziału tnwrniezo-meljoracyjnego prak-
tyka p r z e d w s t ę p n a n i e w y m a g a n a .
Czas trwania n a u k i na pierwszych dwóch wy-
działach 5 półroczy ; n a wydzia le mierniczo-
mełjoracyjnym 4 lata.

13. W A R S Z A W A (Wspólna 81) ,
P A Ń S T W O W A S Z K O Ł A B U D O W N I C T W A .
Wydziały : a) b u d o w l a n y i b) drogowy.
Kształcą: a) techników budowlanych, b) 'tech-
ników dla dróg bitych, że laznych i wodnych
oraz urządzeń wodociągowych i kanalizacyj-
nych.

'. , Czais ibrwania nauiki; 4 lata.
14. W A R S Z A W A (Kopernika 28)

' ' P A Ń S T W O W A S Z K O Ł A T E C H N I C Z N A .
Wydział samochodowy i lotniczy: kształci
technilków warsztatowców dla fabryk i przed-
siębiorstw samochodowych i lotniczych obezna-
nych z brwiową i koserwacją samochodów i
płatowców.

• Czas t rwania nauiki: A lata.
15. W A R S Z A W A (Mokotowska 6)

S Z K O Ł A P R Z E M Y S Ł O W O - C H E M I C Z N A
przy P A Ń S T W O W E J S Z K O L E BUDOWY
M A S Z Y N I E L E K T R O T E C H N I K I im. H.
W A W E L B E R G A i S. R O T W A N D A .
Kształci techników dila nadzoru nad wytwór-
czością i do lafboratorjów zakładów iprzerhy-
słowych i,' zw. wielkiego (przemysłu chemicz-
nego, organicznego i nieorganicznego;
Warunki, przy jęcia : 16 Ikla® isa&óły 'średniej

• ogólnokształcącej i egzamin wstępny z -fizyki;
Czas trwania nauki ; 2 lata,

16. W I L N O (Ponarska 63)
P A Ń S T W O W A S Z K O Ł A T E C H N I C Z N A .
Wydziały : a) budowlany, b) drogowy i c).me-

• chaniczny.
Kształcą: a) techników 'budowlanych, b) tech-
ników .dla dróg bitych, 'żelaznych i wodnych
oraz ' u r z ą d z e ń wodociąg owych i kanal izacyj-
nych, c) technikóW mechaników,
Czas trwania nauki: 4 lata.

II, SZKOŁY TECHNICZNE
TYPU WYŻSZEGO.

CEL: wykształcenie przemysłowych pracow-
ników 'technicznych, mogących po odbyciu pewnej
praktyki pracować samodzielnie.

1, WARSZAWA (Mokotowska 6)
PAŃSTWOWA SZKOŁA BUDOWY MA-
SZYN >I ELEKTROTECHNIKI im. H. WA-
WELBERGA i S. ROTWANDA.
Posiada wydziały: a) mechaniczny z działami:
energetycznym i warsztatowym oraz h) elek
tryezJiy z działami; prądów silnych i teletech-
niki.
Warunki przyljęcia: 6 klas szkoły średniej
ogólnokształcącej i egzamin wstępny z języka
polskiego, matematyki, lizyici i rysunku odręcz-
nego,
Dla nieposiadających tągo przygotowania, ist-
nieje przy Państwowej iSzkole Budowy Maszyn
i Elektrotechniki im, H. Wawelberga i S. Rot-
wanda w Warszawie roczny kurs przygoto-
wawczy, na który są przyjmowani kandydaci,
mający wykształcenie 5 klas szkoły śred-
niej ogólno-kształcącej, po złożeniu egzaminu
wstępnego z języka polskiego, matematyki '
i rysunku odręcznego,
Czas trwania nauki; 3'/-j roku, nie licząc kursu
przygotowawczego.

2, POZNAŃ (Rliuczborska 5)
PAŃSTWOWA SZKOŁA BUDOWY MA-
SZYN.
Posiada narazie Wydział Mechaniczny, Kształ-
ci1 pracowników dla przemysłu maszynowego
ze szczególnem uwzględnieniem maszyn do
uprawy roli i dla przetwarzania produktów
roilnych.
Warunki, przyjęcia: ukończenie 6 klas szkoły
śre'dnie)j oraz egzamin wstępny z języka pol-
skiego, matematyki, fizyki i rysunku odręcz-
nego,
Czas trwania <na<uki: 31/... lat, w tem l1/^ roku
praktyki 'fabrycznej.

3, TCZEW
• SZKOŁA MORSKA."

Wydziały: 'żeglugowy i mechaniki okrętowej,
Kształcą kapitanów i mechaników okrętowych.
Warunki przyjęcia; 6 klas szkoły średniej,
Czas trwania nauki: 3 lata,

III. SZKOŁY PRZEMYSŁOWYCH MISTRZÓW
I NADZORCÓW.

CEL: wykształcenie mistrzów, nadzorców, in-
struktorów dla rósżmych gałęzi przemysłu oraz sa-
modzielnych mniejszych przedsiębiorców, a rów-
nież instruktorów dla szkół zawodowych,

1. BYDGOSZCZ (Woj, Poznańskie)
KURS DLA PODMAJSTRZYCH I MAJ-
STRÓW MŁYNARSKICH PRZY (PAŃSTWO-
WEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ.

\ Kurs ten 'kształci praktycznie i teoretycznie1

pracowników zatrudnionych pw przemyśle -mły-
narskim, ../. ••!
Kurs na«ki 'dbefjmuje 2 półrocza- :
Warunki' przyjęcia: świadectwo' ukończenia
szkcły powszechnej', conajrńniej dwuletnia
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praktyka w zawodzie młynarskim, lulb też
świadectwo ukończenia szkoły powszechnej
najwyższego stopnia organizacyjnego (7 klas),
lub czterech klas szkoły iśredniej ogólnokształ-
cącej i conajmniej roczna praktyka w zawo-
dzie młynarskim.

2. GRUDZIĄDZ (Woj. Pomorskie)
PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁO-
WYCH MISTRZÓW MECHANIKÓW przy
PAŃSTWOWEJ SZKOLE BUDOWY MA-
SZYN.

11 Kształci mistrzów fabrycznych, instruktorów,
kontrolerów i mechaników dla warsztatów
i ruchu fabryk mechanicznych i fabryk prze-
twórczych oraz elektrowni, .a również samo-
dzielnych 'drobnych przedsiębiorców.
Warunki przyjęcia; ukończenie szkoły powsze-
chnej przed wstąpieniem do .terminu i świa-
dectwo ukończenia terminu, względnie świa-
dectwo wyzwolenia w jednym z, iz,awodói\v
przemysłu metalowego lub elektrotechniczne-
go, ailbo świadectwo conajmniej 3-letniej prak-
tyki w jednym z przemysłów mechanicznych
Itilb w rzemiośle.mechanicznym.
Czas trwania nauki: 2 lata.

3. KRAKÓW {AL Mickiewicza 7)
SZKOŁA .PRZEMYSŁOWYCH MISTRZÓW
MASZYNOWYCH przy 'PAŃSTWOWEJ
SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ.
Organizacja jak szkoły W Grudziądzu (patrz
2).

4. JAROSŁAW
SZKOŁA MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE BUDOiWNI- ,
CTWA.
Kształci majstrów i dozorców budowlanych.
Nauka w tej szkole 'trwa 3 lata i odlbywa się
w przeciągu 5 miesięcy zimowych, Kandydaci
muszą posiadać świadectwo ukończenia 4 klas
'szkoły powszechnej liulb 2 Mas szkoły średniej
oraz praktykę robotniczą iw irzemiośle 'mu-
rarskim, ciesielskim, Iżelazolbełonowym Mb ka-
mieniarskim.

5. KRAKÓW
SZKOŁA MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMY-

, SŁOWEJ.
Organizacja jak szkoły w Jarosławiu (patrz i).

6. WARSZAWA
SZKOŁA MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE BUDOWNI-
CTWA.
Organizacja jak szkoły w Jarosławiu (patrz 4).

7. WARSZAWA (Wspólna 81)
" KURSY NADZORCÓW MELJORACYJ-

NY'CH przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE BU-
DOWNICTWA,

8. LWÓW
SZKOŁA MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMY-
SŁOWEJ. ,
Organizacja jak .szkoły w Jarosławiu (patirz 4).

9. POZNAŃ
SZKOŁA CERAMICZNO-CEGLARSKA przy
PAŃSTWOWEJ SZKOLE BUDOWNICTWA
•w POZNANIU. • ' .

Kształci na podmąjistrzyćh i majstrów przemy-
słu ceglarslko-ceramiczne-go. Nauka trwa l1/^
roku i odlbywa się w przeciągu dwóch 6-o mie-

_ siecznych okresów zimowych. Pozostałe fi
miesięcy uczniowie pracują w przemyśle. Kan-
dydaci dzielą się na 2 kategorje; I kategorjr,
wymagane świadectwo 2-letniej praktyki w
przemyśle ceiglarsko-ceramicznym i egzamin
wstępny z języka polskiego i rachunków
w zakresie 4 oddziałów iszkoły powszechnej.
II kategorja: kandydaci bez praktyki zawo-
dowej lecz z 4 klasowem wykształceniem
szkoły średniej lub równorzędnej, po ukoń-
czeniu pierwszego okresu nauki, muszą • od-
być P/a -roczną czynną praktykę w zawodzie
ceglarsko-ceramicznym,

1O,! KRAKÓW
SZKOŁA PIWOWARSKA pirzy PAŃSTWO-
WEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ w KRA-
KOWIE.
Kształci 'piwowarów.
Warunki przyjęcia: szkoła powszechna i dłuż-
sza praktyka w przemyśle piwowarskim.
Czas trwania nauki; 1 rok,

11. KRAKÓW
KURSY GARlNCARSKO - KAFLARSKIE
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE SZTUK
ZDOBNICZYCH I PRZEMYSŁU ARTYSTY-
CZNEGO w .KRAKOWIE.
Kształci przodowników i mistrzów w fabry-
kach garnearsko-kaf-larskich,
Warunki przyjęcia: szkoła powszechna.
Czas trwania nauki: 2 lata.

12. WIELICZKA
PAŃSTWOWĄ SZKOŁA SALINARNA.
Cel: kształcenie sztygairów-tgórników głównie
dla kopalń soli kamiennej] (oraz dla węgla ka-
miennego i rud).
Warunki przyjęcia; ukończenie 4 klas szkoły
średniej oigókipkształcąeej, 7 klas szkoły pow-
szechnej luib 3 klas szkoły wydziałowej, a tak-
że odbycie praktyki 3-ktniej w kopalni lub

•;;..''.' w innem 'przedlsięjbiorstwie sprzemysłowo-fa-
brycznem,
Czas trwania nauki; 2 lata.

IV. SZKOŁY TECHNICZNE I SZKOŁY PRZE-
MYSŁOWYCH MISTRZÓW W WOJEWÓDZ-

TWIE ŚLĄSKIEM,

1, BIELSKO
PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA,
Wydział włókienniczy: kształci techników włó?
kiemnilków. /
Wydział mechaniczny; kształci techników me-
chaników.
Warunki przyjęcia: jak na wydziały Państwo-
wej Szkoły Przemysłowej w Krakowie (patrz
I. 7).
Czas trwania mau)ki: 4 lata,

2. BIELSKO
PAŃSTWOWA SZKOŁA FARBIARSKA
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE. PRZEMY-
SŁOWEJ w BIELSKU •

v Kształci nadzorców farbiarskich,
. ,Nauika trwa 2 lata, ... '- ' ;,
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3. TARNOWSKIE GÓRY
SZKOŁA GÓRNICZA.
Kształci nadzorców sztygarów 'dla kopalń.
Warunki przytjęcia: 3 'klasy szkoły średniej
ogólnokształcącej hub pełna szkoła powszechna
i 3 lała praktyki w charakterze górnika.
Czas trwania nauki: 2 lata.

4. BIELSKO
SZKOŁA PRZEMYSŁOWYCH MISTRZÓW
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMY-
SŁOWEJ.
Organizacja jak Szkoły Mistrzów Maszyno-
wych w Krakowie (patrz III. 3).

5. BIELSKO
SZKOŁA RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH DLA
STOLARZY, CIEŚLI I MURARZY przy Pań-
stwowej Szkole Przemysłowe*).
Organizacja podobna 'jak Szkoły Majstrów Bu-
dowlanych w Jarosławiu (patrz III. 4).

6. KRÓLEWSKA HUTA
WOJEWÓDZKA SZKOŁA MECHANICZNA
I HUTNICZA.
Kształci przemysłowych mistrzów maszyno-
wych i mistr/ów hutniczych.
Warunki przyjęcia jak w Szkole Przemysło-
wych Mistrzów Maszynowych w Krakowie
(ipa-fcrz III, 3).
Czas trwania nauki; 2 lata,

V. SZKOŁY MIERNICZE.
CEŁ: wykształcenie mierników dla średnich po-

miarów terenowych,
WARUNKI PRZYJĘCIA: świadectwo ukoń-

czenia- 4 klas szkoły średniej lufo 7 kla's szkoły po-
wszechnej i egzamin wstępny z języka polskiego,
matematyki i rysunku.

CZAS TRWANIA NAUKI: 4 lata.
1. KOWEL (Woj. Wołyrukie)

WYDZIAŁ (Szkoła) MIERNICZY przy PAŃ-
STWOWEJ SZKOLE MIERNICZEJ. I DRO-
GOWEJ.

2. ŁOMŻA (Woi Białostockie)
WYDZIAŁ MIERNICZY przy PAŃSTWO-
WEJ SZKOLE MIERNICZEJ I PRZEMY-
SŁOWp-LEŚNEJ.

3. POZNAft (Łąkowa 11) .
WYDZIAŁ MilERiNieZO-MELJORACYJiNY
przy PAŃSTWOWEJ' SZKOLE BUDO-
WNICTWA,

4. WARSZAWA (ul. (Wspólna 81)
PAŃSTWOWA SZKOŁA MIERNICZA,
(bez kursu I.) Warunki przyjęcia na kurs II:
świadectwo ukończenia 6 klas i egzamin
wstępny.

VI, SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO.
Szkoły Przemysłu artystycznego' niają za za-

danie wykształcenie instruktorów i pracowników
dla rzemiosł i przemysłu artystycznego, a rów-
nież nauczycieli rysttnków w skołach zawodowych.

Czas -twani'a nauki około 5 lat.
Od kandydatów wymagane jest wykształce-

nie w zakresie 3 lub 4 klas szkoły średniej i uzdol-
nienie artystyczne.

1. KRAKÓW (AL Mickiewicza 7)
PAŃSTWOWA SZKOŁA SZTUK ZDOBNI-
CZYCH'I PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

2. LWÓW (ul. Snopkowska 47)
WYDZIAŁ SZTUK ZDOBNICZYCH I PRZE-
MYSŁU ARTYSTYCZNEGO przy PAŃ-
STWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ.

3. POZNAŃ (iul. Lalkowa Nr. 11)
PAŃSTWOWA SZKOŁA SZTUK ZDOBNI-
CZYCH I.PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO.

4. WARSZAWA
MIEJSKA SZKOŁA SZTUKI ZDOBNICZEJ
I MALARSTWA.

VII. KURSY TECHNICZNE I MAJSTRÓW.
CEL NAUKI: 'dostarczanie wiadomości techni-

cznych dla pracowników przemysłowych w dzie-
dzinach specjalnych.

CZAS TRWANIA NAUKI: od i roku do 3 lat
w godzinach, wieczorowych od 6 — 9.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 4 klasy szkoły śred-
niej ogólnokształcącej .'lub szkoła powszechna 7-kla-
sowa lub szkoła rzemieślnicza albo kwalifikacje
wyższe i niższe zależnie od celu kursów.

1. WARSZAWA (Mokotowska 6)
TOWARZYSTWO KURSÓW TECHNICZ-
NYCH, i

a) Kursy Budowy Maszyn i Elektrotechniki,
Kształcą maszynowców i elektrotechników,
Warunki przyjęcia na kurs przygotowawczy:
4 klasy szkoły średniej ogólnokształcącej lub
wykształcenie równorzędne, na kurs I — 6 klas
szkoły średnielj ogólnokształcącej.
Czas trwania nauki: dwa lata.

b) Kursy Naukowej Organizacji Pracy — dla
różnych kategoryj pracowników w przemyśle i
przedsiębiorstwach; podzielane na grupy spe-
cjalne mają na celu rozpowszechnienie wiado-
mości i umiejętności racjonalnej pracy i orga-
nizacji w przedsiębiorstwach i zakładach
przemysłowych,

c) Kursy Obróbki Metali dla majstrów, prowa-
dzone z inicjatywy i pcd egidą Departamentu
Szkolnictwa Zawodowego. Mają na celu zapo-
znanie z nowoczesnerni metodami obróbki.
Kursy są 2-letni'e, I kurs dzieli się na dwa rów-
noległe oddziały A i B, II kurs dzieli -się na
2 oddziały według specjalności: 1) oddział
obróbki metali na obraflbiarkach i 2) oddział
ślusarsko-monterski; Na Kurs I-A przyjmo-
wani są kandydaci, którzy przedstawią świa-
dectwo ukończenia jednorocznego Kursu dla
Majstrów, prowadzonego przez Towarzystwo
Kursów Zawodowych dla pracowników prze-
mysłu .metalowego (Kopernika 28), lub świa-
dectwo- równorzędnego' przygotowania, łącz-
nie ze świadectwem 6 ilat praktyki1 robotniczej
w swoim zawodzie. Na kurs I-B przyjmowani
są kandydaci, którzy przedstawią świadectwo
ukończenia 3 klas szkoły zawodowej dokształ-
cającej, a oprócz. tego- świadectwo z conajmniej
trzyletniej praktyki'robotniczej w swoim za-
wodzie.
Od wstępujących na kurs II wymagane jest
świadectwo-.ukończenia kursu I i, conajmnicj
sześcioletnia praktyka robotnicza. Kończący
kurs I-B, którzy takiej praktyki nie posiada -

." ją, winni uzupełnić praktykę przed wstąpite-
niem na kurs II. •'•'••• •-.':' ••••
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d) Kursy z innych działów techniki, urządzane
sporadycznie (np. garbarskie, samochodowe,
lotnicze, drogowe, elektrotechniczne, techni-
ków melioracyjnych i t, p.).

e) Kursy dla instruktorów szkół zawodowych
(sporadyczne) prowadzone z inicjatywy i pod
egidą Departamentu Szkolnictwa Zawodowego.

' f) Warszawa, Żeńskie Kursy Techniczne kształcą
pracowniczki do biur budowlanych,
Warunki przyjęcia: 6 klas szkoły średniej.

Czas trwania nauki 2 lata w godzinach popo-
łudniowych.
VIII,,, KURSY RADJOTECHNICZiNE

PAŃSTWOWE.
1. LWÓW (ul. Snopkowska 47)

OGÓLNY KURS RADJOTELEGRAFJI I
RADJOTELEFONJI przy PAŃSTWOWEJ
SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ we LWOWIE.
Kurs ten ma na celu szerzenie oświaty radjo-
technicznej.
Kończący po odpowiedniej praktyce mogą zo-
stać radiotelegrafistami lub radjomechanika-
mi.
Warunki przyjęcia; 6 iklas szkoły średniej
ogólnokształcącej lub równorzędnej.
Nauka 'trwa od 6 do 8 miesięcy po 15 godzin
tygodniowo w godzinach popołudniowych,

2. WARSZAWA (Mokotowska 6)
PAŃSTWOWE KURSY RADJOTECHNICZ-
NE przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE BUDO-
WY MASZYN i ELEKTROTECHNIKI im. H.
WAWELBERGA i S. ROTWANDA.

a) Kurs dla Radiomechaników, — kształci mecha-
ników dla instalacyj radjoteleigraficznych i ra-
diotelefonicznych.
Czas trwania nauki: 1 rok po- 18 god,zin tygo-
dniowo w godzinach popołudniowych.

b) Kurs dla radiotelegrafistów ma na celu przy-
gotowanie telegrafistów dla stacji radiotele-
graficznych.
Nauka trwa 6 miesięcy po 18 godzin tygodnio-
wo w godzinach popołudniowych.
Warunki przyjęcia dla a) i b): 4 klasy szkoły
średniej względnie 7 oddziałów szkoły po-
wszechnej lub pełna szkoła rzemieśniczo-iprze-
mysłowa, a dla nieposiadających tych świa-
dectw conajmniej 2-letnia praktyka w zawo-
dzie mechanicznym, elektrotechnicznym i egza-
min wstępny, stwierdzający umiejętność po-
prawnego pisania i czytania po połsku oraz
rachunków arytmetycznych nad liczbami ca-
łemi i ułamkami zwykłem! i dziesiętnemi,

c) Ogólny Kurs Radjoteleigrafji i Radjotelefonji
ma na celu szerzenie wiedzy radiotechnicznej.
Kończący mogą po odpowiedniej praktyce zo-
stać radjotelegraffetami. Na lours. są przyjmo-
wani bez różnicy płci kandydaci, którzy ukoń-
czyli 6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej,
lub równorzędnej, Nauka trwa 18 tyigodni po
15 godzin na tydzień, w godzinach popołudnio-
wych. Liczba kandydatów do wszystkich 3-ch
kursów jest ograniczona,

3. WIDNO
OGÓLNY KURS RADJOTELEGRAFJI
I RADJOTELEFONJI przy PAŃSTWOWEJ
SZKOLE TECHNICZNEJ w WILNIE.

• Organizacja jak p. 2, c, '•' • .

IX, SZKOŁY KOLEJOWE,
A, Szkoły Techniczne Kolejowe Średnie.
CEL: wykształcenie techników do służlby me-

chanicznej i drogowej (głównie na kolejach, oraz
w zakładach, i przedsiębiorstwach przemysłowych,
związanych z kolejnictwem, pozatem dla urzędów
komunalnych.

CZAS TRWANIA NAUKI: 4 lata.
WARUNKIPRZYJĘCIA: 4 Masy szkoły śred-

nie} ogólnokształcącej lub 7 oddziałów szkoły po-
wszechnej albo ukończenie pełnej szkoły rzemieśl-
niczo-przemysłowej i' egzamin wstępny z języka
polskiego, matematyki i wykazanie pewnego uzdol-
nienia w rysunku odręcznym,

1. WARSZAWA (Chmielna 80 — 90)
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA TECH-
NICZNA KOLEJOWA.

2. RADOM (Skaryszewska 8)
PAŃSTWOWA SZKOŁA ŚREDNIA TECH-
NICZNA KOLEJOWA.

3. SOSNOWIEC (ul. Hallera)
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA TECH-
NICZNA KOLEJOWA.

4. BRZEŚĆ nad Bugiem (Woj, Poleskie)
SZKOŁA ŚREDNIA TECHNICZNA KOLE-
JOWA Towarzystwa Szerzenia Oświaty Za-
wodowej w Brześciu nad Bugiem,
Powyższe cztery szkoły posiadają Wydziały:

Mechaniczno-ElektrotecłinAczne i Budowlano-Dro-
gowe.

5. WILNO (Ponarska 63)
WYDZIAŁ KOLEJOWY MECHANICZNY
przy PAŃSTWOWEJ SZKOLE TECHNICZ-
NEJ,
B, Szkoły Techniczne Kolejowe Niższe.
CEL: wykształcenie w zawodzie ślusarskim,, to-

karskim, stolarskim, elektrycznym - rzemieślników,
brygadierów, majstrów oraz maszynistów do służby
mechanicznej na kolejach i w zakładach przemy-
słowych.

Warunki przyjęcia: 4 lufo 5 oddziałów szkoły
powszechnej,

6. WARSZAWA Praga (Nowe Bródno)
PAŃSTWOWA NIŻSZA SZKOŁA TECHNI
CZNA KOLEJOWA,

7. BARANOWICZE (Woj, Poleskie)
SZKOŁA NIŻSZA TECHNICZNA KOLEJO-
WA Towarzystwa Szerzenia Oświaty Zawo-
dowej w Brześciu nad Bugiem,

8. ŁUNINIEC (Woj. Poleskie)
SZKOŁA NIŻSZA TECHNICZNA KOLEJO-
WA Towarzystwa Szerzenia Oświaty Zawodo-

1 we i w Brześciu nad Bugiem,
9. CHEŁM (Woj. Lubelskie)

ODDZIAŁ KOLEJOWY przy PAŃSTWO-
WEJ SZKOLE RZEMIEŚLNICZEJ.
X. SZKOŁY PILOTÓW CYWILNYCH.

1. POZNAŃ
SZKOŁA PILOTÓW CYWILNYCH przy fa-
bryce „SAMOLOT".

XI, SZKOŁY MECHANIKÓW LOTNICZYCH,
1. SZKOŁA MECHANIKÓW LOTNICZYCH

iprzy PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMY-
SŁOWEJ w BYDGOSZCZY,, prowadzona
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przez Ligę Obrony Powietrznej Państwa, Szko-
łę Przemysłową i lotnicze władze wojskowe
(w organizacji-, otwarcie przewiduje się na
15 kwietnia 1926 r.).

XII, ZAKŁADY BADAWCZE
PRZY PAŃSTWOWYCH SZKOŁACH

TECHNCZNYCH.

1. ZAKŁAD BADANIA MATERJAŁÓW I WY-
ROBÓW WŁÓKIENNICZYCH ORAZ IN-

NYCH PRZEMYSŁOWYCH przy Państwo-
wej Szkole Włókienniczej w Łodzi.

2. ZAKŁAD BADANIA MATERJAŁpW dla
(przemysłu włókienniczego przy Państwowej
Szkole Przemysłowej w Bielsku.

3. ZAKŁAD BADANIA materjałów przy Pań-
stwowej Szkole Górniczej i Hutniczej w Dą-,
•browie Górniczej,

4. ZAKŁAD PSYCHOTECHNICZNY przy Pań-
stwowej Szkole Budownictwa w Warszawie,

Szkoły Rzernieślniczo-Przemysłowe.
M. ST, WARSZAWA.
Państwowa Szkoła Rzemieślniczo-Przenrysłowa na

Pradze, Szeroka 26 (śluisarstiwo, stolarstwo).
I Miejska Szlkoła Rzemieślnicza, Leszno 72 (ślu-

sarstwo, tokarstwo, samocł:. ;l,-lot:n,, elekt ro-
mont.).

II Miejska Szkoła Rzemieślnicza. Nowowiejska 37,
(ślusarstwo, tokarstwo, kowalstwo, stolarstwo,
toksr-stwo drzewne, rzeźba, koszykarsitwo).

Szikoła Przemysłu Graficznego, ul. Składowa 3,
('drukaristwo', litograf ja, fotochemigraija).

Salezjańska Szkoła Rzemieślnicza, Lipowa 14, (ślu-
sarstwo, krawiectwo> .szewobwo, -drukarstwo, in-
•troiligatoiistwo).

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE.
P-wa Niższa Szikoła Techniczna w« Włocławku, ul.

RoK'ńskieg.0 (ślusarstwo roln.). •
Szkoła Rzem.-Przem, Stów, Mechaników w Prusz-

kowie (ślusarstwo).
Szkoła Rrzem.-Tkacka w Żyrardowie (tkactwo).
Szkoła Rzemiosł w Aleksandrowie Kuj, (stolar-

stwo, krawiectwo1),

WOJEWÓDZTWO KIELECKIE.
Państw. Szkota Rżemieśln.-Przemysłowa w Olfcu-

' KZU- (ślusarstwo, stolarstwo).
Szkoła Rzem.-Przem, T-wa Rzemieślniczego w Czę-

stochowie (ślusarstwo, stolarstwo),
Salezjańska Szkoła Rzemiosł w Kielcach (stolar-

stwa, krawiectwo, szewctwo).
Miejska Szkoła Rzemiosł im. Kiilińskiego w Rado-

miu (ślusarstwo1, stolarstwo),
Szlkoła Rzemiosł T-wa ,,Przyszłość w Zawićho'ście

(.stolarstwo-, szewctwo, krawiectwo),
Szkoła Rzem.-Przem, T-wa Szkoły Rzem.-Przem,

w Maczkach (ślusarstwo, stolarstwo),

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE.

Szikoła Rzemiosł im, Kllińskieigó w Pabjanicach
('śiusartstwo'). "

Salezjańską Szkoła:Rzemieślnicza w Łodzi, ul, Wo-
dna 33 .('ślusarstwo, modelarstwo).

Szkoła Rrzemieiślniczo-Przemysłowa Sierocińca św,
Wacława w Lisikowie (ślusarstwo, stolarstwo),

Szlkoła Rzem.-iPrzem. T-wa Popierania Szkoły
Rzem.-iPr;zem, w Kaliszu (ślusarsitwo),

WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE.

P-wa Szkoła Rzemieślnicza w Chełmie (ślusarstwo).
P-wa Szkoła Rzemieślmczo-'Przemy.słowa im. Sta-

szica , w Siedlcach (śluisarstwb),,,;. ; ; j

Szkoła Rzemiosł Budowlanych Sejmiku Puławskie-
go w Kazimierzu n/'W. (ślusarstwo, stolarstwo,
rnurarstwo).

Szkoła Rzemieślnicza im. S't, Syroczyńskiego w Lu-
iblinie (ślusaTstwo, giserstwo, modelarstwo),

Szkoła Rzem. -Przemysł, Ordynacji Zamojskiej
w Zamościu (stolarstwo, rzeźba, krawiectwo,
rymarstwo, iaipicerstwo).

Szkoła Rzem.-Przemysł. Sejmikowa w Hrubieszo-
wie (ślusarstwo roln,).

Szkoła Rzem.-Prizemysł. Sejmikowa w Biłgoraju
(stolarstwo, krawiectwo).

WOJEW. BIAŁOSTOCKIE.
Państw. Szlkoła Rzem,-Przemysł, w Białymstoku

(ślusairstwo, stolarsltwo, tkactwo),
Państw. Szkoła Przemysłu Drzewnego w Hajnówce

(stolarstwo, kołoclziejistwo). i
Państw, Szkoła Murarska w Grodnie (murarstwo),
Państw Szkoła Rzem.-Przem, w Suwałkach (ślu-

sarstwo),
Szkoła Rzemiosł Polsk. Macierzy Szkolnej w Grod-

nie (ślusarstwo i stolarstwo),
Szkoła Rzemiosł Chrześc, T-wa Szkoły Rzemiosł

•w Łomży (stdlarstwo, szewctwo, krawiectwo-).
Szikoła Rzem.-Przemysłowa P, M, S. w Ostrołęce

(.ślusarstwo),
Salezjańska Szlkoła Rzemieślnicza w Różanymsto-

ku (stolarstwo, szewctwo', krawiectwo).

WOJEW, NOWOGRÓDZKIE,
Państw, Szkoła Rzem.-Przem, w Lidzie (stolarstwo).
Szkoła Rzemiosł im, św, Józefa w Dworcu (stolar-

stwo, szewctwo),

WOJEW. WILEŃSKIE,
Państw, Szkoła Rżemieśln,-Przemysłowa w Wilnie

(ślusarstwo; stolarstwo).
Państw, Szkoła Murarska w Wilnie (inurarsitwo

i ciesielstwo), .
Salezjańska Sakołia Rzemieślnicza w Wilnie (sto-

Jlatstwo, krawiectwo).

WOJEW. POLESKIE.
Miejska (Szkoła Rz«m,-Przemysł, w Brześciu n/B,'

(stolarstwo), ;
Szkoła Rzem.-Przemyst. P, M. S. w SaTnach (ślusar-,

stwO', stolarstwo). ,
Szkoła Rzem.-Przemysł, P, M, S. w Pińsku (sto- ?

larstwo), v
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WOJ. WOŁYŃSKIE.
Państw. Szkoła Murarska w Krzemieńcu (murar-

t)
Szkoła Rzemieślnicza Katolick. T-wa Popier. Szk,

Zaw. w Łucku (krawiectwo, szewctwo).
Szkoła Rzemieślnicza P. M. S, we Włodzimierzu

(•ślusarstwo i Mtoilarstwo).
Szkoła Rzem.-Przem. P. M. S, w Zdołbunowie (ślu-

sarstwo).
Szkoła Rzem.-Pirzem, P, M. S. w Ostrogu (stolar-

stwo).
WOJEW. LWOWSKIE.
Państw. Szkoła Koszykarska we Lwowie (ikoszykar-

stwo).
Państw. Szikoła Przemysłu Drzewnego w Jaworowie

(stolarstwo i rzeźba),
Państw, Szkoła w Krośnie (tkactwo).
Państw. Szkoła Sukiennicza w Rakszawie (tka-

ctwo) ,
Szkoła Rzemiosł T-wa „Powiściajgliiwość i Praca"

w Miejscu Piastowem (ślusarstwo,1 stolarstwo,
krawiectwo', drukarstwo, introligatorstwo).

Szkoła Rzemiosł Zgromadzenia Ks, Salezjanów
w Przemyślu, (krawiectwo).

WOJEW. STANISŁAWOWSKIE.
Państw, Szkota Rzemiosł przy Zakładzie Fundacji

hr. Skarbka w Drohobyczu (ślusarstwo, ko-
walstwo, stolarstwo, kołodzieijstwo, krawie-
ctwo).

Państw. Szkoła Przemysłu Drzewnego w Kołomyi,
(stolarstwo, rzeźba i ciesielstwo)

Państw, Szkoła: Szewcka w Kołomyi (szewctwo),
Państw, Szkoła Przemysłu Drzewnego w Stanisła-

wowie (stolarstwo, tokarstwo i rzeźba).
WOJEW. TARNOPOLSKIE.
PańJstw, Szkoła Kołodziejsko-Kowalska w Grzyma-

łowie (kotodziiejstwo i kowalstwo).
Pańatw. Szkoła Kołodziejslko-Kowalska w Kamion-

ce Strum, (kołodziejstwo i kowalstwo).
Państw. Szkoła Ślusarstwa Maszynowego w Tarno-

polu (ślusarstwo maszynowe),
WOJ. KRAKOWSKIE.
Szkoła Rzem.-Przeim. T-wa Szkoły Rzem.-Przem,

w Krakowie (ślusarstwo).'
Państw. Szkoła Kołodziejislko-Kowalska w Grzybo-

wie (kołodziejstwo i kowalstwo).
Państw. Szkoła Stolarska w Kalwarji Zebrzydow-

skiej (stolarstwo).
Państw. Szkoła Przemysłu Żelaznego w Sułkowi-

cach ('ślusarstwo i kowalsitwo).
Państw, Szikoła Śluisarska w Światełkach (iślusar-

istwo).
Państw. Szkoła Przemysłu Drzewnego w Zakopa-

nem (stolarstwo, rzeźlba ii ciesielstwo),
Szkoła Rzemiosł T-wa „(Powściągliwość i Praca"

w Pawłikowicac-h (stolarstwo i ślusarstwo),
Szkoła Rzemiosł Zgromadzenia Ks.^Sailezjanów

w Ośiwięcimiu (stolarstwo, ślusarstwo, szew-
ctwo i krawiectwo), '..},

WOJ; POZNAŃSKIE,
Pańsitw. Szkoła Rzemieślnicza w Poznaniu, ul,

Kliuczborsika15 (stolarstwo, ślusarstwo),
Wydział Rzemieślniczy przy Państw. Szkole Prze-

mysłowej , w Bydgoszczy (ślusarstwo, stolar-
stwo) .

Wydział Rzemieślniczy przy Miejskiej Szkole Han-
dlowo-Przemysłowej w Gnieźnie (śl-usarstwo,
stolarstwo),

WOJ. POMORSKIE.
Szkoła Rzem.-Przem, T-wa Szkoły Rzem.-Pirzem,

w. Tczewie (ślusarstwo i stolarstwo),

PAŃSTWOWE I PRYWATNE SZKOŁY
ŚREDNIE,

a) SZKOŁY PAŃSTWOWE,
1. B1AŁOKRYNICA (Woj. Wołyńskie, p, tel,

••sii koi. Krzemieniec),
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA ROL-
NICZA.
Wydział rolniczy. Cel, program i warunki
przyjęcia jak 'w Czernichowie, Przy Szkole
jest butfsa.

2. BO JAN OWO (Wóij. Poznańskie, pow, Ra-
wicz, p, itel, st. koi, Bojanowo).
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA ROL-
NICZA.
Przy Szkole jest ibursa, ,
Cel, program i warunki przyjęcia jak w Czer-
nichowie,

3. BYDGOSZCZ (Woj, Poznańskie, Bernardyń-
ska 7).l
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA ROL-
NICZA.
Cel, 'program i warunki przyjęcia jak w Czer-
nicłiowie.

4. CIESZYN (Woj, Śląskie, Sokołówek),
PAŃSTWOWA SZKOŁA GOSPODAR-
STWA WIEJSKIEGO,
2 i (pół letnia Szkoła (Rolnicza z, VI semestrem
specjalizującym młodzież w igłównych kierun-
kach prodlulkcji rolniczej oraz z 1-rocznym
Wydziałem Instriuktorsko-Nauczycieliskim.
Kształci isamodzielnych 'kierowników gospo-
darstw rolnych, średnich i większych.
Warunki przyjęcia: ukończenie 6 klas szkoły
•średniej ogólnokształcące!), odbycie rocznej
praktyki, uznanej iprzez Szkołę i egzamin z pol-
skiego, mateimatyki, fizyki z zakresu 6 klas
szkoły ^średniej.

5. OZERNICHÓW (Woj. Krakowskie, pod Kra-
kowem, p. tel, Czernichów, st, koi, Brzeźnica,
na linji Kraków—Oświęcim).
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA ROL-
NICZA.
3 lata nauki, poczem 'po rocznej praktyce eg-

' zaniin główny,
Ksztaiłci samodzielnych zarzajdców mniejszych
i średmich majątków lufb1 pomocników admini-
istratorów witóllkich dóibr,
Waruniki przyjęcia ukończenie 7 oddziałów
szkoły powszechnej lub 4 klas iszkoły średniej
olgólnokształeąceij i egzamin sprawdzający
z polskiego, matematyki i fizyki z zakresu 4
klas szkoły średniej, Pierwszeństwo mają kan-

1 dydaci ż praktyką rolniczą. Wiek: 14 do 18 lat,
6. DĘBOWA ŁĄKA (Woj, Pomorskie, p, t e l

Dębowa Łajka, sft. koi, Wąbrzeźno na linji To-
ruń—Jalbton owo), ; :;.', •, •"•'•;
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PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA HODO-
WLANO-ROLNICZA.
Warunki (przyjęcia jak w Czernichowie.
Kształci samodzielnych zarządców mniejszych
i średnich (majątków lufo pomocników admini-
stratorów wielkich dóbr oraz kierowników o-
flbór, anistr«iktor6w ho/dawla-nych i i, tp.

7. W1ARSZAWA (Nowogrodzka 60).
PAŃSTWOWA ŚREDNIA 'SZKOŁA OGRO-
DNICZA.
3 lata nauki, poczem po rocznej praktyce eg-
zamin, główny.
Kształci samodzielnych ogrodników, prowa-
dzących iśiradnie i większe ogrody, Warunki
przyjęcia: ukończenie 7 oddziałów szkoły po-
wszechnej lufo 4 klas szkoły 'średniej ogólno-
kształcącej. Pierwszeństwo mają kandydaci
z praktyką ogrodniczą. Wiek: 14 — 18 lat,

8. WILNO (Sołfaniszki 50).
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA OGRO-
DNICZA,
Cel, program i warunki iprzyjęcia jak w War-
szawie.

9. ŻYROWICE (Woj. Nowogródzkie, p. tel. sl.
koi. Słonim).
PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA ROL-
NICZA.
Wydziały: rolniczy i melioracyjny.

b) SZKOŁY NIEPAŃSTWOWE,

10. LUBLIN,
TRZYLETNIA ŚREDNIA SZKOŁA OGRO-
DNICZA LUBELSKIEGO TOWARZYSTWA
OGRODNICZEGO,
Cel, program i warunki przyjęcia jak w Pań-
stwowej Średniej Szkole Ogrodniczej w War-
szawie,

11. SOBIESZYN (Woj. Lubelskie, p. tel. st. koi.
Ryki pod Dęblinem),
3-LENIA ŚREDNIA SZKOŁA ROLNICZA
FUNDACJI HR. KIOKIEGO. i •
Cel, program i warunki przyjęcia jak w Czer-
nichowie.
UWAGA, Nifesze szkoły rolnicze .podlegają
Ministerstwu Rolnidtwa i Dóbr Państwowych.

Szkoły Handlowe.
CZAS TRWANA NAUKI; 2 — 3 lata.
WARUNKI PRZYJĘCIA: 1) 6 oddziałów

szkoły powszechnej lulb 3 klasy gimnazjum; 2) wiek:
13 — 16 lat,

I, MĘSKIE.
a) PAŃSTWOWE,

1. LWÓW (Skarbowska 39) — Państwowa Szko-
ła Ekonomiczno-Handlowa.

2. ŁÓDŹ (Przędzalmiana 55) —Państwowa Szko-
ła Handlowa Męska,

3. WARSZAWA (AL 3-go Maja 8) — Państwo-
wa Szkoła Handlowa na Powiiśki,

4. WARSZAWA (ul. Chłodna 33) — Państwowa
Szkoła Handlowa im. Roeslerów,

5. ZGIERZ (Woj. Łódzkie, ul. Łęczycka 5) —
Państw, Szkoła Handlowa,., •

b) PRYWATNE.
6. BIAŁA PODLASKA (Woj, Lubelskie) —

Szkota Handlowa T-wa Rolniczego (kurs ro-
czny) ,

7. CZĘSTOCHOWA (Woj. Kieleckie, ul. Han-
dlowa 6) — Szkoła Handlowa Stów, Kupców
Polskich, ,'

8. GRODNO (Woj. Białostockie, ud. Orzeszkowej
15) — Szkoła Handlowa P. M, S,

9. KIELCE (ul Szeroka 40) — Szkoła Handlo-
wa Stów, Kupców Polskich,

10, KRAKÓW (ul Kapucyńska 2) — 3 klasowa
Szkoła Handlowa Męska.

11, KRAKÓW — Szkoła Ktilpieefca T-wa Szkoły
Kupieckiej (dwuletn,).

12. LUBLIN (ul. Bernardyńska 14) — 3-klasowa
Szkoła Handllowa Zgromadzenia Kuipców m,
Lublina. . . ;

13. ŁÓDŹ (ul. Gdańska 45) — Szkoła Handlowa
Tow, Szerzenia Wiedzy Handl, • V

14. ŁÓDŹ (ul. Kilinskiego 103) — Miejska Szkoła
• Handloiwa.

15. PŁOCK (Woj. Warszawskie) — Szkoła Han-
dlowa P M. S,

16. RADOM (ul. Długa 7) — Szkoła Handlowa
Stów. Kupców Polskich.

17. SIEDLCE (ul. 3-goMaja 12) —Męska Szkoła'
Handlowa W. Szwedowiskiego,

18. SOSNOWIEC (Woj. Kieleckie, ul. Targowa
12) — Męska Szkoła Handlowa T. Płockiego,

19. WARSZAWA (ul. Jagiellońska 38) — Szko-
ła Handlowa Koła Prażan,

20. WARSZAWA (ul. Wspólna 24) — Szkoła
Handlowa T, Łebkowskiego,

21. WARSZAWA (ul. Szeroka 26) — Szkoła
Handlowa Z, Maciejowskiego*.

22. WARSZAWA (ul. Waliców 2/4) — Szkoła
Handlowa Specj. Zgromadź. Kupców m, st,
Warszawy,

23. WILNO (ul, Biskupia 12) * - Szkoła Handlowa
Stów, Kupców i Przem, Chrzęść,

II, ŻEŃSKIE,
a) PAŃSTWOWE,

24. ŁÓDŹ .(ul. Cegielniana 70) — Państwowa
Szkoła Handlowa, Żeńska.

b) PRYWATNE.
25. DĄBROWA GÓRNICZA (Woj, Kieleckie, ul.

3-go Maja 4) — Szkoła Handlowa Źeraskd
Stów, Kuipców Polskich,

26. KALISZ — Szkoła Handlowa Żeńska Żydów-;
ska „Chawaceles" (Tow, Ortodoksów), Język
wykładowy polski..

27. KRAKÓW (Gimnazjum Św. Anny) — Trzy-
klasowa Szkoła Handlowa Żeńska,

28. MJNSK MAZOWIECKI (Woj, Warszawskie,
ul.. Karczewska 44) —Szkoła Handlowa Żeń-
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ska Tow. Szkoły Handlowej Żeńskiej (w li-
kwidacji),

29. SANOK (Woj. Lwowskie) — Szkoła Handlo-
wa Zw, Nalicz, Szk, Powsz. „Ognisko"

30. SOSNOWIEC (Woj. Kieleckie, ul, Dęblińska
11) — Szkoła Handlowa Żeńska im. Królowej
Jadwigi, T-wa Szkół Średnich,

31. STANISŁAWO W CPllac Mickiewicza) —
Szkoła Handlowa Żeńska T~wa Szk. Handl.

32. TOMASZÓW MAZOWIECKI (Woj. War-
szawskie, ul, Piliczna 10) — Szkoła Handlowa
Żeńska E. .KuroszóWny,

33. WARSZAWA (ul. Hortensja 2) — Szkoła
Handlowa Wieczorna Żeńska Zgromadź. Kup-
ców m. st. Warszawy.

34. WARSZAWĄ (ul. Kilińskiego 3) — Szkoła
Handlowa Żeńska M. Danielskiej,

35. WARSZAWA (bil, Szeroka 38) — Szkoła
Handlowa Żeńska St. Rabskiej.

36. WARSZAWA (ul. Leszno 50) — Szkoła Han-
dlowa Żeńska M. Lipskiej.

37. WARSZAWA (ul. Nowolipia 32) — Szkoła
Handlowa Żeńska F. Zyssfeldtowej,

38. WARSZAWA (ul. Marszałkowska 80) —
Dwuletnie kursy Handlowe T, Raczkowskiej,

39. WARSiZAWA (ul. Nowogrodzka 58) — Szko-
ła Handlowa Żeńska Sitalkoiwiskiej,

40. ZAWIERCIE (Woj. Kieleckie, ul. Kościuszki
10) — Szkoła Handlowa Żeńska W, Karczew-
skiej,

III. KOEDUKACY.INE,
41. BIAŁA (Woj. Krakowskie, ul, św. Jana 13)—

B, Krajowa Szkoła Handlowa (Równolegle
Oddziały męskie i żeńskie),

42. BEŁCHATÓW (Woj. Łódzkie) — Szkoła
Handlowa P. M. S,

43. CHEŁM (Woj. Lubelskie, ul, Lubelska 13) —
Państwowa Szkoła Handlowa.

44. CHOJNICE (Woj. Pomorskie) — Państwowa
Szkołia Handlowa.

45. DROHOBYCZ fWoj. Lwowskie] — Szkoła
Handlowa T-wa Szkoły Handlowej.

46. GRODZISK (Woj. Warszawskie) — Szkoła
Handlowa Generała Bolesława SHerzpiutoiw-
skiego,

47. PRZEMYŚL (Woj. Lwowskie, ul, Dwotnickie-
•go 25). Utrzymywana przez Państwo—-B. Kra-
jowa Szkoła Handlowa, Równoległe oddziały
męskie i żeńskie.

48. SIEDLCE (Woj Lubelskie) — Szkoła Han-
dlowa T. N. S. W. ,

49. TARNÓW (Woj. Krakowskie, ul. Piłsudskiego
17) — B. Krajowa Szkoła Handlowa. Równo-
ległe oddziały męskie i żeńskie, Urzymywana
przez Państwo.

50. WŁOCŁAWEK (Woj, Warszawskie,.ul, Sta-
irodębska 39) — Państwowa Szkoła Handlo-
wa.

51. KALISZ (Woj. Łódzkie, ul. Włocławska 16)—
Szkoła Handlowa T. N. S. W.

52. BARANOWICZE — Szkoła Handlowa P.
M. S.

53. BIAŁA (Woj. Krakowskie, ipl, Straży Pożar-
nej) — Prywatna Szkoła Handlowa z, niem.
językiem wykładowym (oddlziały równoległe).

BIAŁYSTOK (Woj, Białostockie, ul, Pafoco-
wa 2) — Szkoła Handlowa im. Mikołaja Ko-
per.iika.
BRODNICA (Woj. Pomorskie) — SzkokHan-
dlowa Dzienna ToW, Szerzenia Wiedzy Han-
dlowej.
BRZEŚĆ n/Bugiem (Woj, Poleskie) — Szkoła
Handlowa T-wa Szerzenia Oświaty Zawodo-
wej,
BYDGOSZCZ, (Woj. Poznańskie, ul, Konar-
skiego 8) — Miejska Szkoła Handlowa,
GRUDZIĄDZ (Woj. Pomorskie) — Szkoła
Handlowa Zw, Tow, Kulpieckich na Pomorzoi,
INOWROCŁAW (Woj, Poznańskie) — Szko-
ła Handlowa Tow, Polsko-Chrześc. Kupców,
JASŁO (Woj. Krakowskie) — Szkoła Han-
dlowa „Rozwój".
JAROSŁAW (Woj. Lwowskie) — Szkoła
Handlowa Tow, Szkoły Handlowej,
KOBRYŃ (Woj. Poleskie) — Szkoła Handlo-
wa P. M. S.
KOWEL (Woj. Wołyńskie) — Szkoła Handlo-
wa Tow. Naucz, Szkół Sredn. i Wyżisz.
KOŁOMYJA (Woj, Stanisławowskie) —
Szkoła Handlowa T-wa Szk. Handl.
KRAKÓW (ul. Kapucyńska 2) — Szkoła Eko-
nom.-Handł, (Równoległe oddziały męskie
i żeńskie). . »
LIPNO (Woj, Warszawskie) — Szkoła Han*
dlowa P. M. S.
LWÓW (ul. Franciszkańska 9) — Szkoła Han-
dlowa T-wa Szkoły Handlowej,
LWÓW ful. ZyliJmumtowska 17) — Szkoła
Handlowa Żyd, T-wa Szkoły Handlowej,
LWÓW (Korńiatków 1) — Szkoła Handlowa
Tow. ,,Proświta", Je,z. wykł. ruski.
ŁOMŻA (Woj. Białostockie) — Szkota Han-
dlowa P. M, S.
ŁOWICZ (Woj, Warszawskie) — Miejska
Szkoła Handlowa,
ŁUCK (Woj. Wołyńskie) — Szkoła Handlowa
P. M. S.
MŁAWA (Woj. Warszawskie) —Szkoła Han-
dlowa Stów, Kurpeów Polskach
MILANÓWEK (Woj. Warszawskie) '— Szko-
ła koeduk, handlowa P. M. S.
MIĘDZYRZEC (Woj. Lubelskie) — Miejska
Szkoła Handlowa.
NASIELSK (Woj, Warszawskie) — Szkoła
Handlowa P. M. S. (w likwidacji).
NOWY SĄCZ (Woj. Krakowskie) — Szkoła
Handlowa T-Wa Szkoły Handlowej — warun-

54

55.

56.

57.

58.

59.

60.

61.

62.

63,

64,

65.

66.

67.

68.

69.

70.

71,

72.

73,

74.

75,

76.

77.

78, OSTROWIEC (Woj. Kieleckie) — Szkoła
Handlowa T. N. S. W.

79, OSTRÓW (Woj, Poznańskie) — Szkoła Han-
dlowa Tow. Kupców w Ostrowiu.

80, PIOTRKÓW (Woj.'Łódzkie, Pasaiż Rudow-
skiego 2) — Szkoła Handlowa Zaw. Zw. Na-
ucz. Szkół Średnich. (Równoległe Oddziały
męskie i żeńskie.)

81, PILICA (Woj. Warszawskie) — Szkoła Han-
dlowa P. M. S,

82, POZNAŃ (ul. Podgórna 12) — Mtej-ska Szko-
ła Handlowa. (Równoległe oddz, męskie i żeń-
skie.)
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83. PROSZOWICE (Woj. Kielckie) — Szkoła
Handlowa im. B. Głowackiego P. M. S,

S/4. PRZYSUCHA (Woj. Kieleckie). — Średnia
Szkolą Handlowa Spółdzielcza Tow. Szerz.
Ośw, w Przysusze.

85. RADOMSKO (Woj. Łódzkie) — Szkoła Han-
dlowa P, M. S,

86. RÓWNE (Woj. Wołyńskie) — Szkoła Handlo-
wa P. M. S,

87. RZESZÓW (Woj. Lwowskie) — Szkoła Han-
dlowa Tow. P*ryw. Sakoły Kupieckiej.

88. SAMBOR (Woj, Lwowskie, ul. Mikołaja Reja
10) — 3-letnia Koeduk, Szkoła Handlowa fun-
dacji O. Gotthelfa.

89. SAMBOR (Woj. Lwowskie, ul. Kottątaja 10)—
Sż&oła Handlowa Tow, Szkoły Handl,

90. SANDOMIERZ (Woj. Kieleckie) — Szkoła
Handilo-wa T. N, S. W.

91. SKIERNIEWICE (Woj. Warszawskie) —
Szkoła Handlowa P. M. S,

92. SŁUPCA (Woj. Łódzkie) — Szkoła Handlo-
wa P. M. S,

93. SUWAŁKI (Woj. Białostockie, ul. Wigierska
80) — Szkoła Handlowa T. N, S, W,

94. TARNÓW (Woj. Lwowskie) — Państw. Szko-
ła Handlowa.

95. TARNOPOL (ul. Kaczały 1) — Szkoła Han-
tilowa Tow. Szkoły Ludowej,

, 96, TCZEW (Woj. Pomorskie, -ul. 30-go stycznia)—
f Średnia Szkoła Handlowa Tow. Kupców Samo-

dzielnych,
97. TORUŃ (Woj. Pomorskie, ul. Żeglarska 5) —

Szkoła Handlowa Izby Przem.-Handl,
98. WARSZAWA [Złota 14) — Szfkok Handlo-

wa Zrzeszenia Oświatowego „Wiedza'.

99. WEJHEROWO (Woj. Pomorskie) — Szkoła
Handlowa Samodzielnych Kulpców Polskich.

100. WIELUŃ (Woj, Łódzkie) — Szkoła Handlowa
P. M. S.

101. ŻYCHLIN (Woj. Warszawskie) — Szkoła
Handlowa S'tow, Kupców Polskich,

102. ZŁOCZÓW (Woj. Wołyńskie) — Szkok Han-
dlowa Tow, Szkoły Ludowej,

103. ZAMOŚĆ (Woj. Lubelskie) — Szkoła Han-
dlowa T. N. S. W.

104. ZBĄSZYN (Woj. Poznańskie) — Szkoła Han,
dlowa Tow. Przemysłowców.

IV, LICEA HANDLOWE.
CZAS TRWANIA NAiUKI: 2 lata.(

WARUNKI PRZYJĘCIA-- 1 wiek" do lat 13;
2) ukończenie 6 klas szkoły średniej ogólno-
kształcącej.

105. BĘDZIN (Woj. Kieleckie) — Liceum Handlo-
we Zgromadzenia Kuipców m, Będzina.

106. BYDGOSZCZ fWoj. Poznańskie, ul. Chwyto-
wo 12) — Liceum Handlowe Izby Przenrysło-
Wo-Handlowej (kbeddkac.),

107. POZNAŃ (ul, Wrocławska 17) — Liceum
Handlowe Izlby Przem.-Handil. (koedukac).

108. RADOM (ul. Lubelska 41) — Liceum Han-
dlowe Żeńskie Tow, dla popierania i utrzym,
Średn, Szkoły Żeńskiej,

109. W'IL'NO — Liceum Handlowe Żeńskie Pietra-
szkiewiczowej,

110. WARSZAWA (Waliców 2/4) — Liceum Han-
dlowe Zgromadzenia Kupców m. st, Warsza-
wy (męskie),

111. WARSZAWA (Nowogrodzka 58) — Liceum
Handlowe Żeńskie Jankowskiej-Statkowskiej.

Szkbły Zawodowe.
Kuratorjum Warszawskie.
I, SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE.

1, CHMIELMK KIELECKI — Szkoła Zawodo-
wa im. Kr, Jadwigi SS. Kanońiczek.

2, KLIMONTÓW, ziem, Sandom. — Szkoła Za-
wodowa Żeńska Tow. „Nauka i Praca",

3, MARJÓWlKA, ziem. Radomska — Szkoła
Gospodarczo-Rzemieśln, S,tow, „Samopomoc"

•4, SANDOMIERZ, ul. Mickiewicza 7 — Szkoła
Zawodowa Żeńska Stów. „Samopomoc", i

5. WARSZAWA, ul. Lipowa 14 - ^ Szkoła Za-
wodowa im, Św, Teresy, i

6. WARSZAWA, ul. Śliska 26 --, Szkoła Zawo-
/dowa dla dziewcz. żyd. Gm, Starozak,

7. WARSZAWA, ul. Potok — Szkoła Zawodo-
\..i wa Żeńska Tow, „Nauka i Praca",

8. WARSZAWA, ul. Sewerynów 14 — Szkoła
• Zawodowa Żeńska Kr. Jadwigi Zakładu Sw,

Józefa.
9. WARSZAWA, ul, Białostocka 1 — Miejsko.

Szkoła Rękodzielnicza, /
10, WAIRSZAWĄ,U;L Sienna ,87 >— Żeńska Szko

•ła Zawodową SS, Urszulanek, :

11. WARSZAWA, ul. ŻaHa 9 — Szkoła Zawo-
dowa Żydowska Tow, „Ort".

12, WfARSZAWA, ul. Ordynacka 4 — Niższa^
Szkoła Zawodowa SS. Miłosierdzia.

13, SOSNOWEC — Żeńska Szkoła Rzemiosł,
14, CZĘSTOCHOWA — Państwowa Szkoła Za-

wodowa,
II, SZKOŁY ŚREDNIE,

1. BOLESŁAW,, Skałka — Szkoła Zawodowa
Średnia Koła P. M. S.

2. CZĘSTOCHOWA, ul. P. Marji 60 — Żeńska
Szkoła Zawodowa SS, Zmartwychwstania P.

3-. MIŃSK MAZOWIECKI — Szkoła Przemy-
słowo-Handlowa Żeńska Tow. Przyjaciół
Szkoły Żeńskiej Handlowej,

4, PŁOCK, auf. Kolegjalna 21 — Państwowa
Szkoła Przemysłowa Żeńska Św. Kingi.

5, RADOM, ul. Długa 12 — Szkoła Przemysł,,,
Handl. Z, Felicji .Niwińskiej.

6, SOSNOWIEC, ul. Karpacka 2 —/ Państwown
Szkoła Zawodowa Żeńska.

SUCHEDNIÓW — Szkoła Zawodowa Tow.
Przyjaciół Szkoły Zawód,

8, WARSZAWA, ul. Wilcza 16 — Państwowa
Szkoła Przemysłowa Żeńska.

9, WARSZAWA, ,ul. Tamka 1 — Szkoła In-
struktorek Przemysłu Ludowego Tow. Popie,

; rańia Przemysłu Ludowego,
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10. WARSZAWA - Mokotów, Dolna 12 — I-sza
Miejska Szkoła Rękodzielnicza,

11. WARSZAWA, ul. Szczęśliwa 6 — H-ga Miej-
ska Szkoła Rękodzielnicza,,

12. ZAWIERCIE, ul, Kościuszki 10 — Szkoła
Przemysłowa Tow, Sr, Szk. Przem. Żeńsk.

13. WARSZAWlAnPraga, ul, Białostocka 1 —
IH-cia Miejska 'Szkoła Rękodzielnicza,

14. SZAFARNIA, pow. Rypiński — Szkoła Zaw,
Żeńska przetwórstwa mlecznego,

15. JULM, pow. Radzymiński — Żeńska Szkoła
Zawodowa hodowli drobiu im. H. Paderew-
skiej,

IIL SEMINARJA.
1, WARSZAWA, ul, Nowowiejska 43 — Pań-

stwowe Seminarjum Nauczycielek Rzemiosł.
2. WARSZAWA, ul. Nowowiejska 43 — Pań-

stwowe Seminarjum Nauczycielek Gospodar-
stwa.

IV. SZKOŁY GOSPODARCZE.
1. CZĘSTOCHOWA, AL III Nr. 58 — Pań-

stwowa Szkoła Gospodarstwa Domowego.
2. CHYLTCZKI — Wyższa Szkoła Gospod.

E. Plater-Zyberkówny.
3. WARSZAWA, ul. Chłodna 27 — Państwowa

•Szkoła Pracy Domowej.
4. WARSZAWA, ul. Solec 46 — Państwowa

-Szkoła Pracy Domowej.
5. WARSZAWA, ul. Złota 41 — (Szkoła Gos-

podarcza Tow. ,,Nauka i Praca".
6. SOSNOWIEC — Szkoła Gospod. Domowe-

go Rektora Kościoła Najśw. Serca Jezus —
Ks. Pr. Raczyńskiego.

7. WARSZAWA - Marymont, ul. Zabłocińska
20 — Szkoła Gosp. Dom, ikraw, Stów, „Nau-
ka i Praca".

Kuratorjum Łódzkie.
L SZKOŁY ŚREDNIE.

\

1. KOLUSZKI — Szkoła Przemysłowo-Handlo •
wa Żeńska P. M. S.

2. ŁÓDŹ, ul. Narutowicza 77 — Państwowa
Szkoła Przemysłowa Żeńska.

3. ŁÓDŹ, ul. Kopernika 41 — Państwowa Szko-
ła Zawodowa Żeńska.

II. SZKOŁY GOSPODARCZE.
1. ŁÓDŹ, ul. Kon,stantynowska 29 — Szkoła

Gospod, Domowego E, Nakiełskiej,

Kuratorjum Lubelskie.
I. SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE.

1. LUBLIN, Chmielna 1 — Szkoła Zawodowa
Św. Kazimierza,

II. SZKOŁY ŚREDNIE.
1. KRASNYSTAW, — Szkoła Przemysłowo-

Handlowa Żeńska T-wa Przyjaciół Szkoły
Zawodowej Żeńskiej.

2, LUBLIN, Żmigród 3 — Państwowa Szkoła
Przemysłowa Żeńska.

3. ZAMOŚĆ — Przemysłowa Szkoła Żeńska
P. M. S.

Kuratorjum Krakowskie.
I. SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE.

1. BOBOWlA koło Stróż — Państwowa Szkoła
Koronkarstwa.

2. MAKÓW, pow. Myślenice — Krajowa Szko-
ła Hafciarska. '

3. NOWY TARG — Państwowa Szkoła Zawo-
dowa SpiskonOrawska.

4. ZAKOPANE — Państwowa Szkoła Koron-
karstwa.

5. SZCZAKOWA — Szk. Zawód. Żeńska Tow.
Szk. Lud, koła Tad. Kościuszki.
II. SZKOŁY ZAWODOWE ŚREDNIE.

1. GRYBÓW — Szkoła Zawodowa Żeńska Tow.
Szk. Zawód, Żeńsk.

2. KRAKÓW, ul. Syrokordi — Państwowa
Szkoła Zawodowa Żeńska'.

3. KRAKÓW, ul. Karmelicka 32 — Szkoła Pra-
cy 'Społeczne'} im, A. Baranieckiej,

4. TARNÓW, ul. Mickiewicza 1 — Szkoła Za-
wodowa Żeńska Tow. Pryw. Szk. Ż. Zawód.

5. ZAKOPANE, Zakład Kórnicki — Szkoła
Średnia dla Instruktorek,

6. NOWY SĄCZ — Szkoła Przemysłowa Żeń-
ska T-W.E Szk. Ludowej,

III, SEMINARJA.
1. KRAKÓW, ul, Syrokomli 13 — Państwowe.

S&minarjum Gospodarcze,
IV. SZKOŁY GOSPODARCZE.

1. KRAKÓW, Pędzichów 13 — Miejska Szko-
ła Gospodarstwa Domowego.

Kuratorjum Lwowskie.
I, SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE,

1. GLINIANY — Państwowa Szkoła Tkacka.
2. KOŁOMYJA — Szkoła Kroju, Szycia i Haf-

tu Tow. ,,lPra'ca Kobiet".
3. LWÓW, Piekarska 9 — Szk, Zawód-. Tow.

war'sz;t, rękodz. żydowskich.
4. PRZEMYŚL, ul. Dworskiego — Szkoła Zawo-

dowa Żeńska Żydowską.
5. PRZEMYŚL, 22n£o stycznia 3 — Szkoła Ro-

bót Kobiecych PP. Benedyktynek,
II. SZKOŁY ZAWODOWE ŚREDNIE.

1, DROHOBYGZ — Szkoła Zawodowa E, Orze-
szkowej Tow, średniej Szkoły Zawodowej.

2. LWÓW — Państwowa Szkoła Przemysłowa
Żeńska.

3, PRZEMYŚL, Czarniieckiego 1 — Żeńska Szko-
ta Zawodowa Tow. Szkoły Ludowej,

4. RZESZÓW, ul. Grunwaldizka — Miejska
Szkoła Przemysłowa Żeńska,
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5. RZESZÓW, ul. 3^go Maja 25 — Szkoła Prze-
mysł. Żeńska Tow Szkoły Ludowej.

6. RAWA RUSKA — Szkoła Zawodowa Żeń-
ska Koła Tow. Szik, Lud.

7. STANISŁAWÓW, 3-go Maja 25 - Szkoła
Przemysł. Żeńska Tow. Szk. Przem. Żeńsk .

8. SAMBOR - - Szikoła Przemysł, dla dziewcząt
żydowskich Fundacji Oz. Gotthelfa.

9. SAMBOR — Szkoła Średnia Zawodoiwa Tow.
Średniej Szkoły Zawodowej Żeńskiej,

10. KOŁOMYJA — Szkoła Zawodowa SS. Ur-
szulanek.

III. SEMINARJA.
1. SNOPKÓW pod; Lwowem — Seminarium Go-

spodarcze.

Kuratorjum Poznańskie.
I. SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE,

1. GNIEZNO — iMiejiska Szkoła Handlowo-iPrze-
mysł. Oddział żeński.

2. INOWROCŁAW, AL Sienk. 15 — Miejska
Szkoła Handlowo-Przemysłowa.
II. SZKOŁY ZAWODOWE ŚREDNIE.

1. LESZNO — Państwowa Szkoła Przemysłowo-
Handloiwa Żeńska.

2, POZNAŃ, Zwierzyniecka 4 — Państwowa
Szikoła Przemysłowo-Handlowa Żeńska.

IIL SEMINARJA.
1, PNIEWY, pow. Sz&matulslki — Seminarium

Gospodarcze SS. Urszulanek,
IV. SZKOŁY GOSPODARCZE,

1. POZNAŃ, św. Marcina 6 9 — Szkoła Gospo-
darcza Zawodowa Felicji SizdzeAińskiiej Prze-,
wodn. Stów. Shilżiby Żeńskiej;

Kuratorjum Pomorskie.
I, SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE.

1. KOŚCIERZYNA — Państwowa Szkoła Zawo-
dowa Żeńska.

II. SZKOŁY GOSPODARCZE,
1. GRUDZIĄDZ, Tryntkowa 19 — Szkoła Go-

spodarcza Izby Rzemieślniczej -
2. -WIĘOBORK, pow. Sejpollno — Szkoła Gospo-

darstwa Domowego.

Kuratorjum Wileńskie.
I, SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE.

1. ISZCZOŁNA, p, Sferyibowice — Szkoła Zawo-
dowa Żeńska Kres. Zw, Ziemian powiatu Lidz-
kiego,

2. •NOWOŚWIĘCIANY, Pocztowa 7 — Szkoła
Zawodowa Żeńska Sejmiku Nawoiświęciańsk,

3. NOWO-WILEJKA, ul. 3-Jgo Maja 52 — Szkc-
ła Zawodowa Żeńska Polskiej Macierzy Szk.

4. WILNO, Ostrobramska 29 — Skała Zawodo-
wa Żeńska im, Św, Józefa Tow. Rozpowszech-
niania Kultury i Dobroci.

5. WILNO, Św. Anny 10 —- Szkoła Zawodowa
Stów. „Nauka i Praca".

6. WILNO, Stefańska 36 — Szkoła Zawodowa
SS, Salezjaneik,

II. SZKOŁY ZAWODOWE ŚREDNIE.

1. WILNO, ul, Żeligowskiego 1 — Państwowa
Szkoła Przemysłowo-Handlowa,

2. CZARNY BÓR — Szkoła Zaw. dla Kierown.
internatu Zgir, SS. Urszulanek (M, Ledóch.).

Kuratorjum Wołyńskie.
SZKOŁY ZAWODOWE NIŻSZE.

1. KOWEL — Szikoła Zawodowa Żydowska
Tow. „Ort".

2, ŁUCK, Katedralna 8 — Państwowa Szkoła
Zawodowa Żeńska.

Kuratorjum Białostockie.
I, SZKOŁY ŚREDNIE,

1. BIAŁYSTOK, Sienkiewicza 57 — Szkoła Za-
wodowa Żeńska Tow. Szerzenia Wiedzy Eko-
nomicznej Handlowej,

2, BIAŁYSTOK -- Szkoła Rzemieśl, Żeńska
Tow, szerzenia ipracy zawód', wśród Żydów.

II. SZKOŁY NIŻSZE.

1. GRODNO, ul. Pikudskiego 28 — Państwowa
• Szkoła Zawodowa Żeńska,

2. OSTRÓW ŁOMŻ., ul. Małikińska 13 —- Szko-
ła Zawodowa Tow. Popier. Szk, Żeńsk.

KURATORJUM POLESKIE.
1. PIN9K . ~ Szkoła Rzemieślnicza Jankla Hole

mana.

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE.
1. BIELSKO — Szkoła Macierzy Szkolnej.
2. ŁYSKI — Szkoła Zawodowa SS, Boromeuszek,
3. RYBNE — Szkoła Gospodarcza SS. Urszu-

lanek.
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